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Z  o p t y m iz m e m  
w nowy rok

N A  inaugurację roku  akade­
m ickiego w Pom orskie j Akade­
m ii M edycznej p rzyb y li wczo­
ra j:  p rzedstaw icie lka  W ydzia łu  
N auk i K C  PZPR H a lina  K r y -  
sanka, w icem in is te r zdrow ia 1 
op iek i społecznej Stanis ław  
M arc inow ski. sekretarz KW  
PZPR Ryszard R a fa jłow icz, w i­
cewojewoda Zb ign iew  Janow­
ski, prezydent m iasta Jan Sto-

Zespół redakcyjny 
„Książki i Wiedzy“ 
— w Szczecinie
^  S p o tka n ie  w  K W  P Z P R  
^  W ys taw a  W y d a w n ic tw

OD W CZO RAJ goszczą w 
Szczecinie członkow ie zespołu 
redakcyjnego W ydaw n ictw a  
„K s iążka  i W iedza” . W  czasie 
trzydn iow ego pobytu zapoznają 
się on i z osiągnięciam i gospo­
darczym i, społecznym i i  k u ltu ­
ra ln y m i naszego wojew ództwa, 
odw iedzając m. in. Zam ek Ksią 
żąt Pom orskich , M uzeum  Po­
m orza Zachodniego, szczeciń­
skie zakłady pracy (Stocznię 
„W arsk iego” , Zespół Portow y 
Szczecin—Świnoujście).

P ierw szy dzień pobytu gości 
z K iW  rozpoczęło spotkanie, w  
k tó rym  uczestniczyła sekretarz

(Dokończenie na str. 3)

pyra, przewodniczący W K  SD 
Tadeusz Stadniczeńfco, przed­
staw icie le  s łużby zdrow ia w o­
jew ództw a gorzowskiego.

PO  w y s łu c h a n iu  h y m n u  p a ń s tw o ­
w ego do ze b ra n ych  gości, p ra c o w ­
n ik ó w  n a u k o w o -d y d a k ty c z n y c h  i  
m ło d z ie ży  a k a d e m ic k ie j z w ró c ił się 
re k to r  P A M  p ro f .  d r  hab . Z b ig ­
n ie w  Ja ń e zu k , k re ś lą c  ob ra z  d o k o ­
na ń  s zko ły  w  u b ie g ły m  ro k u  a k a ­
d e m ic k im . U cze ln ię  o p u śc iło  26S 
a b s o lw e n tó w  z d yp lo m a m i le k a r ­
s k im i o raz  52 s to m a to lo g ó w ,

P A M  vv c a łe j p e łn i w łącza  się 
w  system  ro z w ią z y w a n ia  p ro b le ­
m ó w  z d ro w o tn y c h , w y k o n u ją c  102 
te m a ty  p ra c  z le co n ych  o c h a ra k ­
te rze  rz ą d o w y m , w ę z ło w ym , m ię ­
d z y re s o rto w y m , re s o rto w y m , w ska ­
zanych  przez P A N  oraz  123 tem a­
tó w  w ła sn ych .

W  o m a w ia n y m  o k re s ie  n a u k o w ­
c y  o p u b lik o w a li 200 p rac, w  ty m  
U  s k ry p tó w  i  p o d rę czn ikó w . S top­
n ie  n a u k o w e  d o k to ra  n a u k  m e­
d yc z n y c h  u z y s k a ły  23 osoby, d o k ­
to ra  h a b ilito w a n e g o  — ł  osoba i  
p ro feso ra  nadzw ycza jn e g o  — 1 oso­
ba.

S tan  pos iadan ia  u c z e ln i p o w ię k ­
s zy ł się o n o w y  b u d y n e k  d y d a k ­
ty c z n y  d la  z a k ła d ó w  te o re ty c z n y c h  
(o d d a n y  prz.ed trze m a  d n ia m i na 
te re n ie  P a ń s tw o w e g o  S zp ita la  K l i -

(Dokończente na str. 2)
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Edward Gierek spotkał się z dziennikarzami

P odróż papieża

po S tanach Z jednoczonych

(łozinowa o żywotnych 
sprawach kraju

Dziś -  w Chicago
W A S Z Y N G T O N  P A P . Papież Jan  

P a w e ł I I ,  k tó r y  w c z o ra j po p o łud ­
n iu  p r z y b y ł do F ila d e lf i i ,  dziś w  
godz inach  ra n n y c h  — czasu m ie j­
scow ego — u d a ł się do ko śc io ła  św. 
P io tra , gdz ie  z n a jd u ją  s ię  re lik w ie  
św . Jana N epom ucena , a n as tęp ­
n ie  do Iv is  C e n te r, gdzie  o d p ra w ił 
nab o że ń s tw o  d la  d u ch o w ie ń s tw a  1 
s e m in a rz y s tó w . P rzed  p o łu d n ie m  
pap ież u d a ł s ię  w  dalszą podróż po 
USA 4 o d le c ia ł do Des M o ines, w  
s ta n ie  Io w a , gdzie  o d w ie d z ił m ałą 
w ie js k ą  p a ra fię . Jeszcze tego  sam e­
go d n ia  uda  s ię  s ta m tą d  do C h ica ­
go , gdz ie  po  k r ó t k ie j  w iz y c ię  w  ka ­
tedrze  s p o tka  s ię  w ie czo re m  z za­
k o n n ik a m i w  je d n y m  z ko śc io łó w .

Weto Sadata
K A IR  P A P . L e w ico w a  p a r t ia  

eg ipska , P a rt ia  N arodow o-P ostę ipo- 
w a, p o in fo rm o w a ła , że p re zyd e n t 
E g ip tu  S adat s k o rz y s ta ł t  p ra w a  
w e ta , ja k ie  m u  p rz y s łu g u je  na m o ­
c y  k o n s ty tu c j i  o b o w ią z u ją c e j w 
E g ip c ie , i  s p rz e c iw ił s ię  z w o ln ie n iu  
z  a re sz tu  14 osób, k tó r y c h  w y p u ­
szczenia na w o ln o ść  zażądał n a j­
w yższy  sąd bezp ieczeństw a p ańs t­
w a .

O w y c h  14 osób n a le ży  do g ru p y  
38 a re sz to w a n ych  w  s ie rp n iu  b r. 
p o d  za rzu tem  p rz yn a le żn o śc i do 
Z de le g a lizo w a n e j E g ip s k ie j P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j o ra z  In n y c h  o s k a r­
żeń p o lity c z n y c h . D eeyz ja  sądu  za­
pad ła  15 w rze śn ia  b r . i  p re z y d e n t 
p rzed  u p ły w e m  13 d n i o d  je j  po­
w z ię c ia  — p o  ty m  te rm in ie  m og ła ­
b y  się s tać p ra w om ocna  — zg łos ił 
w eto.

W A R S ZA W A  PAP. W czoraj odbyło s ię ko le jne  okresowe 
spotkanie I  sekretarza K C  PZPR E dw arda G ie rka  % liczną 
grupą dz ienn ika rzy, p rzedstaw ic ie li prasy cen tra lne j i tereno­
w e j, agencji, rad ia , te le w iz ji i  czasopism. W  spotkaniu, któ re  
prow adził zastępca członka B iu ra  P o litycznego, sekretarz KC  
PZPR Jerzy Łukaszewicz, w z ią ł udz ia ł k ie ro w n ik  W ydzia łu  
Prasy, Radia i T e le w iz ji K C  PZPR, K a z im ie r*  Rokoszewski.

N A  wstępie Edw ard G ierek 
podkreś lił, iż obecne spotkanie 
z dzienn ikarzam i odbywa się w 
okresie n iezw ykle  w ażnym  dla 
naszej p a r t ii — w przededniu 
rozpoczęcia d yskus ji przed V I I I  
Zjazdem  PZPR. K om is ja  Z jaz­
dowa przygotowała ju ż  p ro je k t 
w ytycznych, k tó ry  w połowie 
październ ika  zostanie rozpatrzo­
ny na p lenum  KC. Zaw iera on 
wstępną ocenę rozw oju  społecz­
no-gospodarczego Po lsk i w  b ie­
żącym dziesięcioleciu, ze zw ró­
ceniem szczególnej uw agi na 
drugą jego połowę, a także o - 
kreśla k ie ru n k i rozw oju nasze­
go k ra ju  w  la tach 1931—1985, 
k tó re  będą rów nież rzu to w a ły  
na ko le jn y  okres rozw oju , w  
d ru g ie j po łow ie la t  osiemdzie­
siątych.

W  swoim  w ystąp ien iu , w k tó ­
rym  znalazła się także odpo­
w iedź na wszystkie, liczne py­
tan ia  zgłoszone przed spotka­
niem , I  sekretarz KC  PZPR 
skoncentrow ał się na k ilk u  gru  
pach zagadnień. Na p lan p ie rw ­
szy w ysunęły się w n ich  p ro -

PR ZY odrob in ie potny-
słoviości i  kasztany mogą
zdobić...

C A F —Kłoś

Nowi zdobywcy 
Mount Everestu
D E L H I P A P . G ru p a  z łożona z 

trz e c h  N ie m c ó w  2 R F N , S zw a jcara  
ł  dw óch  tu b y lc ó w  zdoby ła  w  po­
n ie d z ia łe k  szczy t n a jw y ż s z e j g ó ry  
ś w ia ta , M o u n t E ve re s tu . P o in fo rm o ­
w a ło  o  ty m  w  środę n e p a lsk ie  M i­
n is te rs tw o  T u ry s ty k i.

E ksp e d yc ja  rozpoczęła w sp inaczkę  
przed  m ies iącem  i  posuw a ła  s ię  w  
k ie ru n k u  szczy tu  M o u n t E ve re s t tą 
sam ą d rogą , k tó rą  po  ra z  p ie rw szy  
p rz e d  28 la ty  p rz e b y ł N ow oze land ­
c z y k  E d m u n d  H ila ry .

N a js ta rs z y m  dotychczas zd o b yw ­
cą M o u n t E ve re s tu  je s t ¡WJ-letm 
a d w o k a t z s c hod m o n i e m ie ck i G e r­
h a rd  S chm atz.

Za pośrednictwem „Kuriera“ 
pyrzyccy sadownicy zapraszają szczecinian

30 TON JABŁEK CZEKA NA WAS
(w sobotę niedzielę)

30 TO N  J A B Ł E K  C Z E K A  N A 
S Z C ZE C IN IA N ! Są to odm iany 
nadające się albo do natych­
m iastowego spożycia, albo do 
dłuższego przechow ywania. Jest 
w ięc okazja, aby wzbogacić z i­
m owe zapasy w ita m in  w  domo­
wych spiżarniach.

N IE  TR ZE B A  zapisywać się 
na żadne lis ty . W ysta rczy p rzy­
jechać w  ciągu najb liższych 
dwóch w o lnych  od pracy d n i 
do P yrzyc i w  specjalnych s to i­
skach przed b ram am i sadu

przy ul. S ta rom ie jsk ie j 77 do 
konać zakupu owoców w  cenie 
6 i 8 zł za k ilog ram .

Za pośrednictwem  „K u r ie ra  
Szczecińskiego”  Zakład Rolny 
KP G R  w  Pyrzycach zaprasza 
szczecinian. Dążąc do pełnego 
w yko rzystan ia  tegorocznego u - 
rodza ju  owoców, chce rów no­
cześnie m aksym a ln ie u ła tw ić  
mieszkańcom w ie lk ie j aglome­
ra c ji zaopatrzenie się w  ja b łka .

(Dokończenie na str. 2)

bierny spojec^no-gospodarcze, w 
tym  zw łaszcza problem y ener­
ge tyk i, t ra n s p o r tu , eksportu, e- 
fe k ty w n o ś c i gospodarowania 
oraz p la n o w a n ia  i zarządzania.

O M A W IA J Ą C  kw e s tie  spo łeczno- 
gosp o d a rcze g o  ro z w o ju  k r a ju ,  
E d w a rd  G ie r e k  sk o n c e n tro w a ł się 
rta k i lk u  n a jb a rd z ie j a k tu a ln y c h  
p ro b le m a c h . P ie rw s z y  z n ic h  — to  
k ło p o ty  e n e rg e ty c z n e . D a ją  się nam  
one w e  z n a k i  — s tw ie rd z ił I  se­
k re ta rz  K C  — m im o , iż  ro z w ó j 
e n e rg e ty k i w  b ie żą cym  U t-leciu  
je s t ba rd zo  s z y b k i. T y lk o , w  la ta c h  
¡971—78 je j  p ro d u k c ja  w zros ła  o 
p ra w ie  88 p ro c ., a m oc za in s ta lo ­
w ana o  72 p roe . (z 13 900 M W  w 
1970 r . do o k .  24 tys . M W  w  u b .r.).

Tem po  to ,  należące do n a jw y ż ­
szych w  św ie c ie , okaza ło  się je d ­
n a k  n ie d o s ta te czn e  w  o b liczu  jesz­
cze s z y b c ie j rosnących  po trze b  
k r a ju .  P rz e m y s ł, a ta kże  gospodar­
s tw a  d o m o w e , ro ln ic tw o  itp .  po­
c h ła n ia ją  z ro k u  na ro k  w ię ce j 
p rą d u . Nasza e n e rg e ty k a  n ie  zaw ­
sze za ty m  nadąża.

C Z Y N I się bardzo dużo — 
pow iedzia ł I  sekretarz K C  — 
d la zm niejszenia de ficy tu  mo­
cy, d la  w łaściw ego przygotowa­
nia energe tyk i do nadchodzącej 
z im y i lepszej je j p racy w  przy­
szłości.

W IE L E  m ie js c a  p o św ię c ił E d w a rd  
G ie re k  z a g a d n ie n io m  h a n d lu  za­
g ra n iczn e g o , zw łaszcza zaś p o trze ­
b ie  w y d a tn e g o  zw iększen ia  p o lsk ie ­
go e k s p o r tu . Jest to  je d y n a  d ro ­
ga p o p ra w y  naszego b ila n s u  p ła t­
n iczego . z a p e w n ie n ia  sobie ś ro d k ó w  
n ie  ty lk o  n a  sp ła tę  k re d y tó w , a le  
i  na w z ro s t  im p o r tu  su ro w có w , 
m a te r ia łó w  oraz  to w a ró w  k o n ­
s u m p c y jn y c h . D la te g o  — p o d k re ś lił 
I  s e k re ta rz  K C  — ta k  dużą wagę 
p rz y k ła d a m y  do ro z w o ju  s p e c ja li­
z a c ji e k s p o r to w e j poszczególnych 
ga łęz i p rz e m y s ło w y c h , do  nadan ia  
c a łe j g o sp o d a rce  b a rd z ie j p roeks­
p o rto w e g o  c h a ra k te ru .

O d c z u w a ln e  zw iększen ie  e ksp o rtu  
— s tw ie rd z i!  E. G ie re k  — w szech­
s tro n n y  r o z w ó j w sp ó łp ra c y  z k ra ­
ja m i s o c ja lis ty c z n y m i,  zwłaszcza 
zaś ze Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im , śc i­
ś le jsze p o w ią z a n ia  ko o p e ra c y jn e  z

p rz o d u ją c y m i f ir m a m i ś w ia ta  — 
zarazem  is to tn y  im p u ls  d la  nasze) 
g o s p o d a rk i na rzecz w z ro s tu  je j  
e fe k ty w n o ś c i, a ta kże  da lszego do­
sko n a le n ia  system u  zarządzan ia  I  
p la n o w a n ia  w  naszym  k ra ju .

P ro b le m y  pod n ie s ie n ia  e fe k ty w ­
no śc i — ośw ia d czy ł I  se k re ta rz  K G  
— s ta n o w ią  od dłuższego ju ż  czasu 
n ie z m ie rn ie  w a ż n y  c z y n n ik  dalsze­
go ro z w o ju  spo łeczno -ekonom iczne ­
go k ra ju .  O becnie n a to m ia s t — w  
tru d n ie jszych , w a ru n k a c h  ze w n ę trz ­
n ych  i  w e w n ę trz n y c h  — n a b ie ra ją  
n o w e j ra n g i. P ie rw szym , k a rd y n a l­
n y m  zw ią za n ym  z ty m  zadan iem  — 
na o s ta tn i k w a r ta ł b r. I  na ro k  
p rz y s z ły  — je s t zapew n ien ie  w y k o ­
nan ia  po d s ta w o w ych  za łożeń p la ­
nu .

W N A JB LIŻ S Z E J perspekty­
w ie trzeba będzie doprowadzić 
do zharm onizowania rozw oju  
gospodarczego, doskonaląc w

(Dokończenie na str. 2)

Śnieg w  Moskwie
M O S K W A  PAP. M ieszkańcy 

M oskw y chodzą już po ulicach 
w  c iep łych  zim ow ych okryciach. 
W czoraj w  s to licy  ZSRR spadł 
p ie rw szy śnieg.

S M f l M
W O U R T

my
Szczecinianie 
o imprezach
W CZO RAJ dokonaliśm y b łys - 

kąwicznego ra jd u  po wysta­
wach i  ekspozycjach związa­
nych z V I I  Dekadą K u ltu ry  
CSRS, zadając zw iedzającym  
pytan ia  na tem at ich wrażeń 
i odczuć zrodzonych z obcowa­
nia ze sztuką czechosłowacką.

W E w s z y s tk ic h  odpo w ie d z ia ch  na 
p la n  p ie rw szy  w y b ija ło  się n ie k ła ­
m ane uznan ie  1 po trzeba  tego  ro ­
d z a ju  im tprez. p o zw a la ją cych  b a r­
d z ie j szczegółowo zapoznać s ię  z 
o s ią g n ię c ia m i . naszych sąsiadów  z 
p o łu d n ia  w  d z ie d z in ie  k u l tu r y  1 
s z tu k i.  W o b razach  i  g ra fik a c h  u -  
w y p u k la n o  ład  k o n s tru k c ji,  ich  
k o m u n ik a ty w n o ś ć , św ieżość u ję c ia  
te m a tu , k o lo ry t ,  m is trz o s tw o  ezy 
w rę cz  w ir tu o z e r ię  w a rsz ta to w ą . Na 
to m ia s t w  rzeźbach i  a rc yd z ie ła ch  
rzem ios ła  a rty s ty c z n e g o  — p ię k n o  
k s z ta łtó w , d y n a m ik ę , s iłę  o d dz ia ­
ły w a n ia , s y m b o lik ę . O czyw iśc ie , iż  
każdy  z naszych ro zm ó w có w  m ła ł 
tu  s w ó j u lu b io n y  o b ra z , g ra fik ę , 
rzeźbę, p rze m a w ia ją cą  do n ie g o  n a j 
b a rd z ie j i  w y w o łu ją c ą  g łę b o k ie  
p rzeżyc ia  este tyczne, n ik t  je d n a k  
n ie  o g ra n ic z a ł s ię  w y łą c z n ie  do

(Dokończenie na str. 3)
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Edward Gierek spotkał się
z dziaateikaïzanti

(DoJconczeme ze s ir. I )

dalszym  ciągu system zarządza­
n ia  i  p lanow ania . Propozycje w  
tych  sprawach zaw ierać będą 
w ytyczne na V I I I  Zjazd.

Edw ard  G ie rek  tyskazał, że 
jednym  z w ęzłow ych sk ła d n i­
ków  e fektyw ności jest poziom 
kosztów w łasnych p ro d u kc ji. 
Ich  obn iżanie —  p rzy  zachowa­
n iu  w sze lk ich  jakościow ych w a­
lo ró w  w ytw a rzan ych  a r ty k u ­
łó w  —  to rów nież najskutecz­
niejsze przeciw dzia łan ie  wzros­
to w i cen.

* I  sekretarz K C  PZPR s tw ie r­
dził, iż  p rob lem y i  zadania zw ią

E. Gierek przyjąf
M . Jakesa

W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j I  se­
k re ta rz  K C  P Z P R  E d w a rd  G ie re k  
p rz y ją ł p rze b yw a ją ce g o  w  Polsce 
na  zap roszen ie  K C  P ZP R  zastępcę 
e z ło n k a  P re z y d iu m , s e k re ta rza  K C  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  Czechosło­
w a c ji  M ilo sa  Jakesa.

W  to k u  ro z m o w y  omawiam© k ie ­
ru n k i  p o g łę b ie n ia  w sp ó łp ra c y  m ię ­
dzy PZPR  i  K P C z w  d z ie d z in ie  
p ra c y  p a r ty jn e j w  ro ln ic tw ie .

W ie le  u w a g i pośw ięcono także  
sp ra w o m  ro z w o ju  w sp ó łp ra c y  go ­
spo d a rcze j m ię d zy  o b u  k ra ja m i a 
zw łaszcza k o o p e ra c ji w  gospodarce 
ż y w n o śc io w e j.

„Stefan Batory" 
w drodze do Kanady

8 B M . w  sw ó j o s ta tn i tego ­
ro c z n y  re js  l in io w y  do  K a n a d y  
w y p ły n ą ł f la g o w y  s ta te k  P L O  — 
ts/s „S te fa n  B a to ry ”  z 350 pasaże­
ra m i.  D a lszych  pasażerów  nasz 
t r a n s a t la n ty k  zab ie rze  na p o k ła d  
w  R o tte rd a m ie  i  L o n d y n ie .

P rze d  opuszczen iem  G d y n i na 
„S te fa n ie  B a to ry m ”  p rz e b y w a ło  po 
n a d  s tu  s ta ty s tó w , b io rą c y c h  u d z ia ł 
w  scen ie  b a lu  ka p ita ń s k ie g o , zo r­
gan izow anego  sp e c ja ln ie  na życze­
n ie  f i lm o w c ó w  pod w odzą reżyse ra  
Jerzego K a w a le ro w ic z a . B y ły  to  o - 
s ta tn ie  k a d ry  f i lm u  p t .  „S p o tk a n ie  
n a  A t la n ty k u ” , k rę co n e g o  na po­
k ła d z ie  ,.S te fana  B a to re g o ”  podczas 
p o p rz e d n ie j o k rę ż n e j po d ró ży  przez 
A t la n ty k .  ( ts k i)

zane z popraw ą w a run ków  ży­
cia n a jn iże j sytuow anych g rup  
ludności zna jdu ją  poczesne 
m iejsce w  pro je kc ie  w ytycz ­
nych na V I I I  Z jazd p a rt ii.  Cho­
dz i zarówno o odpow iednią po­
li ty k ę  płac i  świadczeń społecz­
nych, ja k  i  p o lity kę  m ieszka­
niową, cenową, a także np. 
kszta łtow an ie  s tru k tu ry  p ro d u k­
c j i  a r ty k u łó w  codziennego u ży t­
ku  i zapewnienie dostaw  a r ty ­
ku łó w  standardow ych. Zw raca­
m y także uwagę na potrzebę 
um acniania socja lnych fu n k c ji 
zakładów prący.

O D P O W IA D A J Ą C  na in n e  p y ta ­
n ia , E d w a rd  G ie re k  m . in .  p o d k re ­
ś l i ł  w yso ką  h ie ra rc h ię . Jaką p a r t ia  
i  p a ń s tw o  n a d a je  tro sce  o t r w a ­
łość i  ro z w ó j p o ls k ie j ro d z in y , o 
k o b ie ty  p ra c u ją c e  ł  n a jm ło d sze  po­
k o le n ie . Z w ró c i ł  uw agę  na n ada l 
w  naszym  k r a ju  b o le sn y  p ro b le m  
a lk o h o liz m u , na  u je m n e  s k u tk i spo­
łeczne i  e ko n o m iczn e . Jak ie  n ies ie  
p ija ń s tw o  za ko rze n io n e  w  o bycza ­
jo w o ś c i. Jes teśm y z d e cyd o w a n i n ie  
szczędzić s ił i  ś ro d k ó w , a b y  a lk o ­
h o liz m o w i p rz e c iw d z ia ła ć  Jak n a j­
s k u te c z n ie j.

P R Z E C H O D Z Ą C  do k w e s t ii m ię ­
d zy n a ro d o w y c h , E d w a rd  G ie re k  
p rzede w s z y s tk im  p o d k re ś li ł w agę 
ro zm ó w , ja k ie  w  s ie rp n iu  b r . p rze ­
p ro w a d z ił z L e o n id e m  B re żn ie w e m  
na K ry m ie .  W skaza ł ja k  w ażne pod 
k a ż d y m  w zg lędem  d la  P o ls k i zna­
czenie m a ją  je j  s to s u n k i z n a jb liż ­
szym  s o ju s z n ik ie m  i  sąsiadem  
Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im . M a ją  one 
z a ró w n o  s w ó j w ie lk i ,  h is to ry c z n y  
w y m ia r ,  na k tó r y m  o p ie ra ją  się 
g w a ra n c je  naszego n a ro d o w e g o  
bezp ieczeńs tw a , n ie za w is ło śc i, ja k  i  
k s z ta łt  w z a je m n ie  k o rz y s tn e j w sp ó ł 
p ra c y  g o spoda rcze j i  n a u k o w o - 
te c h n ic z n e j. W  szczere j p rz y ja c ie l­
s k ie j a tm o s fe rze  o m ó w io n o  w szy­
s tk ie  n a jw a ż n ie js z e  s p ra w y , d o ty ­
czące z a ró w n o  p o g łę b ie n ia  b ra te r ­
s k ic h  s to s u n k ó w  p o ls k o -ra d z ie c k ic h , 
ja k  1 s p ra w  m ię d z y n a ro d o w y c h .

I  s e k re ta rz  K C  PZPR  p o d k re ś li ł 
is to tn y  w k ła d . Ja k i P o lska  w n o s i 
w  w y p ra c o w a n ie  i  re a liz a c ję  w sp ó ł 
n e j U n ii p o l i t y k i  m ię d z y n a ro d o w e j 
p a ń s tw  s o c ja lis ty c z n y c h . W skaza ł, 
iż  w  ty m  d u c h u  ro z m a w ia ł z p re  
z yd e n te m  F r a n c j i  i  k a n c le rz e m  
R F N . Spo-bkanie z V a le ry m  G is­
ca rdem  d ’E s ta in g , k o le jn a  robocza  
ro zm o w a , s ta n o w iło  w a ż n y  e le m e n t 
ogó lnego  d ia lo g u  p o lity c z n e g o  p o l­
s k o -fra n c u s k ie g o . E d w a rd  G ie re k  
s tw ie rd z ił,  że w  naszych  s to su n ­
k a c h  z k r a ja m i k a p ita lis ty c z n y m i 
s to s u n k i z F ra n c ją  p rz y b ra ły  szcze­
g ó ln y  c h a ra k te r . Są one p ra k ty c z ­
n y m  u rz e c z y w is tn ie n ie m  zasad za­
w a r ty c h  w  A k c ie  K o ń c o w y m

K B W E , a n a w e t w  n ie k tó ry c h  dsle 
d ż in a c h  w y k ra c z a ją  poza n ie .

E d w a rd  G ie re k , n a w ią z u ją c  do 
ro b o cze j w iz y ly  k a n c le rz a  R F N , 
p o d k re ś li ł iż  po s tę p y  w proces ie  
n o rm a liz a c j i  1 ro z w o ju  s to su n kó w  
m ię d z y  n a s z y m i k r a ja m i — obo-k 
k o rz y ś c i p ły n ą c y c h  d la  ob u  s tro n  
— s ta n o w ią  is to tn y  w k ła d  do  p ro ­
cesu o g ó ln o e u ro p e js k ie g o  o dp ręże ­
n ia , p o g łę b ia n ia  a tm o s fe ry  za u fa ­
n ia , bezp ieczeństw a 1 w s p ó łp ra c y  
na n a szym  k o n ty n e n c ie .

W  części m ię d z y n a ro d o w e j m ó w ­
ca z w ró c ił ta k ż e  u w agę  na  ro z w ó j 
a k ty w n y c h  s to s u n k ó w  P o ls k i z k ra  
ja m i ro z w ija ją c y m i się. Z  w ie lo m a  
z n ic h  łączą  nas Już p rz y ja z n e  i 
w sze chs tronne  s to s u n k i gosp o d a r­
cze, n a u ko w e  i  k u ltu r a ln e .  P ro w a ­
d z im y  ró w n ie ż  o ż y w io n y  d ia lo g  po­
l i ty c z n y , P o lska  c ieszy s ię  w yso ­
k im  a u to ry te te m  w  w ie lu  k ra ja c h  
A f r y k i ,  A z j i  i  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j.

K o n ty n u u ją c  te n  te m a t E d w a rd  
G ie re k  s tw ie rd z i ł  w ażne  znaczen ie , 
ja k ie  d la  s y tu a c ji w  p a ń s tw a c h  
ro z w ija ją c y c h  s ię , ja k  i  d la  ca ło ­
k s z ta łtu  s y tu a c ji w  św le c ie  ma 
d z ia ła ln o ś ć  ru c h u  k r a jó w  n iezaan - 
g ażow anych . O s ta tn ie  s p o tk a n ie  
sze fów  p a ń s tw  i  rzą d ó w  ty c h  k r a ­
jó w  w  H a w a n ie  b y ło  w a ż n y m  w y ­
d a rze n ie m  p o lity c z n y m .

W  to k u  s p o tk a n ia , k tó re  t rw a ło  
ponad 2 godz., I  s e k re ta rz  KC 
P Z P R  w y ra z i ł  p rz e k o n a n ie , iż  d z ień  
n ik a rz e  — ta k  ja k  d o tych cza s  — z 
zaangażow an iem  u cze s tn iczyć  będą 
w  re a liz a c ji zadań, o is to tn y m  zn a ­
czen iu  d la  ż y c ia  spo łeczno-gospo­
da rczego  k r a ju .

P O LS K IE  B IU R O  
PO DRÓŻY „O R B IS ”  

zaprasza na
A T R A K C Y JN E  REJSY: 

S T A T K IE M  
PO DN IEPR ZE

W  T E R M IN IE  
20.10—31.10

O R AZ S T A T K IE M  TS/S „S T E F A N  B A T O R Y ” 
DO LE N IN G R A D U  

W  L IS T O P A D Z IE  I  G R U D N IU .

Jedno bezpłatne m iejsce do dyspozycji zakładów 
pracy w  każde j 40-osobowcj grupie.

Szczegółowych in fo rm a c ji udz ie la ją  oraz zgłosze­
n ia  zbiorowe i  in d yw id u a ln e  p rz y jm u ją  p laców ki 
PB P „O R B IS  ’ w :
Szczecinie, u l. K rzyw oustego 13, te l. 80-275, 
S targardzie Szczecińskim, R ynek S ta rom ie jsk i 5, 
te l. 66-45,
Św inou jśc iu , ul. Staszica 2, te l. 46-14,
K a m ien iu  Pom orskim , u l. B a łtycka  1, te l. 26- 626.

N IE D A W N O  tc K rakow ie  
od b y ły  się V I I  O gólnopol­
skie T a rg i S z tuk i Ludow ej, 
w  czasie k tó rych  w ie lu  
tw ó rców  z różnych regio­
nów k ra ju  zaprezentowało  
swoje w yroby. T radycy jn ie  
im prez ie  te j tow arzyszy ł 
k ierm asz na K ra ko w sk im  
R ynku, w  czasie którego  
m ieszkańcy m iasta i  tu ry ś ­
c i m og li kup ić  w yro b y  ce­
ram iczne, rzeźbę i  tkan inę  
ludową. Część dochodów  
uzyskanych tą drogą  zosta­
ła przeznaczona na odnowę 
zabytków  Krakow a.

(Fot. C A F-Sochor)

I  optymizmem w nowy rok
(Dokończenie ze s tr. 1)

n icznego  n r  2), o w a r to ś c io w y  
sp rzę t re a n im a c y jn y  — u fu n d o w a ­
n y  A k a d e m ii przez P o ls k ą  Ż e g lu ­
gę M o rską  o ra z  g a s tro f ib e ro s k o p  
z a k u p io n y  d la  K l i n i k i  C ho rób  
W e w n ę trz n y c h  p rzez  „ U n ik o n ” . W 
n a jb liż s z y c h  d n ia c h  P A M  o trz y m a  
b u d y n e k  p rzeznaczony  na  m iesz­
k a n ia  ro ta c y jn e  d la  k a d ry  n a u k o ­
w o -d y d a k ty c z n e j.

N A S T Ę P N IE  re k to r  P A M  o g ło s ił 
d e cyz ję  S ena tu  o n a z w a n iu  a u li,  
w  k tó r e j  o d b y w a ła  się u ro czys to ść  
in a u g u ra c y jn a , im ie n ie m  zm a rłe g o  
uczonego, zw iązanego  od w y z w o le ­
n ia  z A k a d e m ią  — p ro fe s o ra  W i­
to ld a  S ta rk ie w ic z a . R e k to r  serdecz­
n ie  pożegna ł p rze ch o d zą cych  w  s tan  
sp o czyn ku  p ro f. M ic h a ła  Ja rem ę  — 
b y łe g o  re k to ra  P A M  o ra z  d r  m ed. 
W andę W d o w ia k . K o ń c z ą c  swe w y ­
s tą p ie n ie  re k to r  p ro f. Z b . J a ń czu k  
o g ło s ił ro k  a k a d e m ic k i 1979/88 za 
o tw a r ty .

Z  K O L E I g ru p a  n a jle p s z y c h  k a n ­
d y d a tó w , p r z y ję ty c h  w  b r . na I  
ro k  s tu d ió w , z ło ż y ła  ś lu b o w a n ie  na 
s z ta n d a r u c z e ln i,  po  cz y m  d z ie k a n  
W y d z ia łu  L e k a rs k ie g o  doc. d r  hab. 
M a r ia n  B o ro w s k i d o k o n a ł a k tu  
im m a t r y k u la c j i  m ło d z ie ż y  na  ucze l 
n i,

W  D A L S Z Y M  c ią g u  u ro czys to śc i 
p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s ił p rz e w o d n i­
czący R U  SZSP, po cz y m  n a s tą p i­
ła  p ro m o c ja  d o k to rs k a .

P o d n io s ły m  m o m e n te m  w c z o ra j­
sze j u ro c z y s to ś c i b y ła  d e k o ra c ja  
za s łu żo n ych  n a u c z y c ie li a k a d e m ic ­
k ic h  i  p ra c o w n ik ó w  u c z e ln i odzna­
cze n ia m i p a ń s tw o w y m i.

K rz y ż  K a w a le rs k i O rd e ru  O d ro ­
dzen ia  P o ls k i o trz y m a ł p ro f ,  d r  
hab . Z b ig n ie w  P ila w s k i.  T y tu ł  ho ­
n o ro w y  „Z a s łu ż o n y  N a u c z y c ie l 
P R L ”  p rzyzn a n o  p ro f ,  d r  A le k s a n ­
d ro w i K u lik o w s k ie m u . Z ło te  K r z y ­
że' Z a s łu g i o t r z y m a li p ra c o w n ic y  
n a u k o w i: A le k s a n d ra  B o g u n o w ic z , 
A n n a  D a n ie l, J e rz y  G o e rtz , D o ro ­
ta  Ja b ło ń ska , D a n u ta  K a m o c k a . 
K rz y s z to f  M a rlic z , R o m a n  T u rc z y - 
n o w s k i, A le k s a n d ra  T u s ta n o w s k a  i 
S ta n is ła w  R ó ż e w ic k i, a B rą z o w y  
K rz y ż  Z a s łu g i — o rg a n iz a to r  życ ia  
sp o rto w e g o  na u c z e ln i R ysza rd  
C h m u ro w ic z . W  u z n a n iu  za s łu g  w  
d z ia ła ln o ś c i n a u k o w o -d y d a k ty c z n e j 
m in is te r  o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia  
w y ró ż n ił  M e da lem  K o m is j i  E d u k a ­
c j i  N a ro d o w e j doc . d r  h a b . Jerze­
go W ó jc ic k ie g o . D w ie  o so b y  ude­
k o ro w a n o  O d zn a ką  G ry fa  P o m o r­
sk iego . S ena t P A M  p rz y z n a ł 38 o- 
sobom  m e d a le  „Z a  z a s łu g i d la  
P A M ” .

W y k ła d  in a u g u ra c y jn y  w y g ło s ił 
p ro f, d r  hab . J e rz y  Ja n u szk ie w icz .

<Ji>
•  •  •

W C ZO R A J w  zam kow e j Sa li 
Bogusława zabrzm ia ła p iękna 
stara pieśń „G audę M a te r Po­
lo n ia ” , głosząc rozpoczęcie no­
wego ro ku  akadem ickiego w  
W yższej Szkole Pedagogicznej 
w  Szczecinie.

Na uroczystość in a u g u ra c ji 
p rz y b y li przedstaw icie le  w ładz 
w o jew ódzk ich  i m ie jsk ich , re­
sortu  ośw ia ty , cz łonkow ie  sena­
tów  in nych  szczecińskich uczel­
n i oraz konsu l genera lny CSRS 
M iro s la v  V insz  i  konsu l K o n -

su la tu  Generalnego ZSRR M i­
ch a ił P riw a lich in .

G O ŚC I o ra z  l ic z n ie  zeb raną  m ło ­
dz ież I  ro k u  s tu d ió w  p rz y w ita ł re k ­
to r  W SP doc. d r  H e n ry k  L e s iń s k i. 
O m a w ia ją c  d o ro b e k  s z k o ły  w  u - 
b ie g ły m  ro k u  a k a d e m ic k im , pod­
k r e ś l i ł  szczegó ln ie  f a k t  s ta łego  ro z ­
w o ju  u c z e ln i — p o w s ta w a n ia  no ­
w y c h  sp e c ja ln o śc i i  k ie ru n k ó w , co­
ra z  lepsze w y n ik i  u zy s k iw a n e  przez 
s tu d e n tó w , c o ra z  w yższy  poz iom  
p ra c y  n a u k o w e j 1 d y d a k ty c z n e j, 
co raz  śc iś le jsza  w ię ź  te m a ty k i p ra c  
n a u k o w y c h  z k o n k re tn ą  p ro b le m a ­
ty k ą  re g io n u .

N A  11 k ie ru n k a c h  s tu d ió w  d z ie n ­
n y c h  i  14 za o czn ych  s tu d io w a ło  w  
ro k u  u b ie g ły m  4330 osób (o 200 
m n ie j n iż  w  ro k u  1977/1978). w  ty m  
ro k u  do n a u k i na I  ro k u  p rz y s tą ­
p iło  340 osób na s tu d ia c h  d z ie n n y c h  
oraz  410 na w ie c z o ro w y c h . Ś re d n io  
na je d n o  m ie jsce  u b ie g a ło  s ię  w  
ty m  ro k u  2,7 k a n d y d a tó w , t j .  w ię ­
c e j n iż  w y n o s iła  ś re d n ia  k ra jo w a  
na u cze ln ia ch  tego  ty p u . N a jw ię k ­
szym  p o w odzen iem  c ie s z y ły  się 
s tu d ia  a d m in is tra c y jn e  (4 k a n d y ­
d a tó w  na 1 m ie jsce ), n a jm n ie js z y m  
— m a te m a ty k a  i  f iz y k a . O d n o to w a ­
no  też  spadek za in te re so w a n ia  s tu ­
d ia m i f i lo lo g ic z n y m i,  co je s t z ja ­
w is k ie m  n ieco  z a s k a k u ją c y m .

W  ro k u  u b ie g ły m  z re a liz o w a n o  
na W SP 15 te m a tó w  n a u k o w y c h , 
zw ią z a n y c h  z n a jp iln ie js z y m i p ro b ­
le m a m i m ia s ta  ł  w o je w ó d z tw a . 
M . in .  c y k l  b a d a ń  p rz e p ro w a d z ił 
za k ła d  m o r fo f iz jo lo g i i  cz ło w ie k a  
d la  W y d z ia łu  O c h ro n y  Ś ro d o w iska  
U rzę d u  W o je w ó d zk ie g o .

W yższa S zko ła  Pedagog iczna  spo­
d z ie w a  się pozyskać  now e , ba rdzo  
p o trze b n e  k a d ry  d y d a k ty c z n e . W 
ty m  ce lu  n a w ią za n o  ju ż  k o n ta k t  
z U n iw e rs y te te m  W a rsza w sk im . U - 
c z e ln ia  p o d ję ła  też w s p ó łp ra cę  z 
W yższą S zko łą  P edagog iczną  w  
L ip s k u  (N R D ).

S tu d e n c i p ie rw szego ro k u  z ło ż y li 
u ro czys te  ś lu b o w a n ie . O d b y ła  się 
też ce rem on ia  w rę cze n ia  in d e ksó w .

W y k ła d  in a u g u ra c y jn y  n t .  „R o z ­
w ó j d e m o g ra fic z n y  P om orza  Z a ­
ch o d n ie g o  w  la ta c h  1945—1979”  w y ­
g ło s ił d oc . d r  hab . Tadeusz B ia łe c ­
k i .  Na za kończen ie  u ro czys to śc i 
c h ó r W SP o d ś p ie w a ł t ra d y c y jn e  
„G a u d e a m u s ...” , (ła w )

75 lat Akademii 
Sztuk Pięknych 
w Warszawie

W A R S Z A W A  PAP. W  rozpo­
czynającym  się roku  akadem ic­
k im  1979/80 Akadem ia S ztuk 
P ięknych  w  W arszawie obcho­
dzi 75-lecie swego .istn ien ia. 
Okres ten warszawska uczelnia 
ch lubn ie  zapisała w  dziejach 
naszej k u ltu ry  n ie  ty lk o  jako 
wychowaw ca w ie lu  pokoleń w y  
b itn ych  a rtys tó w  p lastyków , a - 
le  przede w szystk im  jako  p re ­
ku rso r w  naszym szko ln ic tw ie  
a rtys tycznym  id e i ścisłego po­
w iązan ia  sz tuk i z potrzebam i 
życia codziennego człowieka.

W czoraj podczas in a u g u ra c ji 
nowego ro ku  ASP została od­
znaczona Sztandarem  P racy  I  
klasy.

ES sport ¡1 sport m|
B r y d ż  s p o r to w y

Ogólnopolski
Kongres

Bursztynowy
O K R Ę G O W Y  Z w ią z e k  B rydża  

S p o rto w e g o  je s t o rg a n iz a to re m  ogó l 
n e p a lsk ie g o  „K o n g re s u  B u rs z ty n o ­
w ego” , k tó r y  odbędzie  s ię  w  sobo­
tę  i  n ie d z ie lę  w  Szczec in ie . W  ra ­
m ach  im p re z y  ro zeg rane  zostaną 
t r z y  tu rn ie je ;  in d y w id u a ln y ,  d ru ­
ż y n o w y  i  p a r b ry d ż o w y c h . W  so­
b o tę  o  godz. 10 w  K lu b ie  „K o n t r a ­
s ty ”  p rz y  u l.  W a w rz y n ia k a  rozpo ­
czn ie  się t u r n ie j  in d y w id u a ln y ,  a 
o  godz. 17 t u r n ie j  team ów . N ie - 
dziie lne ro z g ry w k i b ry d ż y s tó w  od ­
b y w a ć  s ię  będą w  K lu b ie  „T ra n s ”  
p rz y  u l.  P o w s ta ń có w  W ie lk o p o l­
s k ic h , gdz ie  o godz. 10.30 rozpocz­
n ie  się tu r n ie j  pa r b ry d ż o w y c h , 
n a to m ia s t dz iś  o  godz. 17 w  ś w ie t­
l ic y  D K B  p rz y  a l.  B o h a te ró w  W a r­
szaw y odbędzie  s ię  k o le jn a  ¡impre­
za z c y k lu  „S p o tk a n ia  b ryd żo w e  
u  b u d o w la n y c h ”  — tu r n ie j  p a r.

X IV  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  
T U R N IE J  S Z E R M IE R C Z Y  

O P U C H A R  M O N

W  D R U G IM  d n iu  X IV  m ię d z y n a ­
rodo w e g o  tu r n ie ju  sze rm ie rczego  o 
P u e h a r M O N  zo rgan izow anego  
przez C W K S  L e g ia  1 re d a k c ję  
„Ż o łn ie rz a  W o ln o śc i”  w y s tą p i l i  f lo ­
re c iśc i. P ie rw sze  m ie js c e -z a ją ł S yp ­
n ie w s k i zw y c ię ż a ją c  w  .p o je d y n k u  
f in a ło w y m  K o m o ro w s k ie g o . T rze c ie  
m ie jsce  p rz y p a d ło . Ł y k o w o w i 
(ZSRR).

30 ton jabłek czeka na Wa$
(Dokończenie ze s tr. 1) 

Owoce są świeże. N ie  „w y ­
męczone”  w  magazynach i pod­
czas transportu . D opiero co 
zerwano je  z drzew i ułożono 
w  sk rzyn k i. Każdy, k to  p rzy je - 
dzie do P yrzyc 6 i 7 bm. w  go­
dz inach od 10 do 18, może je  
kup ić . W a ru n k i« «  jes t posiada­
nie własnego opakow ania — 
sk rzyn k i, w o rka  czy koszyka. 
Sadow nicy bow iem  nie dyspo­
nu ją  wystarczającą ilośc ią  po­
je m n ikó w . I  jeszcze jedno: by 
m aksym a ln ie  uprościć sprzedaż 
i skrócić czas oczekiwan ia 
k lie n tó w  postanow iono, i i  n a j­

m nie jszą ilością ja k ą  można 
nabyć jest 10 kg lu b  skrzynka  
owoeów.

TEG O  jeszcze n ie  b y ło  w  nas e j 
p ra k ty c e . D o tychczasow e  in ic ja ty w y  
szczec ińsk ich  PG R w  te j d z ie d z in ie  
o g ra n ic z a ły  s ię  do p o w ia d a m ia n ia  
z a k ła d ó w  p ra c y  o  m o ż liw o ś c i z b io ­
ro w y c h  z a k u p ó w  p ło d ó w  ro ln y c h . 
W a rto  p o d k re ś lić , że w  P y rz y c a c h  
n ie  za n ie d b a n o  i  te g o  sposobu. W  
o s ta tn ic h  2 ty g o d n ia c h  z a w a rto  u -  
m o w y  z w ie lk im i p rz e d s ię b io rs tw a ­
m i naszego m ia s ta  na dostaw ę  250 
to n  ja b łe k .  N ie za le żn ie  od tego  
je d n a k  p o s ta n o w io n o  w  b ra m a ch  
sadu u ru c h o m ić  d o d a tk o w ą  sprze­
daż ow o có w  w  ra m a ch  naszej a k ­
c j i .  W ym a g a ło  to  od, p ra c o w n ik ó w  
P G R  dużego w y s i łk u  o rg a n iz a c y j­
nego i  p rzeznaczen ia  na te n  cel 
w o ln e g o  od p ra c y  czasu.
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NASZE

RECENZJE
Dehada 

Kultury CSRS

Grafika Josefa Herczika
w Klubie MPiK

N A D E R  u d a n ie  w ye ksp o n o w a n o  
•w K lu b ie  M ię d z y n a ro d o w e j P rasy 
i  K s ią ż k i w  Szczec in ie  g ra f ik ę  Jo - 
se fa  H e rc z ik a , a r ty s ty  ś re d n ie g o  po­
k o le n ia . p a ra ją ce g o  się p ro je k to w a ­
n ie m  zn a czkó w  p o cz to w ych  i  na Le-' 
żącego do c ze ch o s ło w a ck ie j czo łó w ­
k i  w  te j d z ie d z in ie  tw ó rczo śc i. 
W a r to  w ie d z ie ć , ż.e a r ty s ta  te n  w  
1867 r . u zy s k a ł na jw yższą  n a g ro ­
dę — G ra n d  P r ix  — za sw ą r y ­
to  w n iczą  w e rs ję  zn a ko m ite g o  d z ie ­
ła  Picassa p t. „G u e rn ic a ” . N a w ia ­
sem  m ó w ią c  re p ro d u k c ję  tego  
znaczka  z n a jd u je m y  też na w y s ta ­
w ie  pośród  24 p lansz, na k tó ry c h  
z n a jd u ją  s ię  re a liz a c je  H e rcz ika  — 
z n a c z k i pocztow e n a tu ra ln e j w ie l­
k o ś c i, ic h  fo to g ra fic z n e  pow iększe­
n ia  o raz  k o p e r ty  zdobne w  g ra fic z ­
ne e le m e n ty  d e k o ra c y jn e  tegoż au­
to ra .  Z a p o zn a je m y  s ię  w ię c  z sze­
ro k ą  ska lą  Jego m o ż liw o ś c i p ro je k ­
to w y c h  w  sensie te c h n ik  g ra ficz ­
n y c h . ia k  i  te m a ty k i.

P rze d m io te m  jego  o b ró b k i,  ja k o  
m in ia tu rz y s ty .  są za ró w n o  dzieła 
s z tu k i m a la rs k ie j i  g ra f ic z n e j z N a­
ro d o w y c h  G a le r ii C zechosłow acji, 
ja k  i  zn a k i h e ra ld y c z n e  o ra z  h e r­
b y  m iast. W szys tk ie  te  prace  cha­
ra k te ry z u ją  się p re cyz ją  w y k o n a -

n ia  i  czystośc ią  k re s k i,  a w y s o k i 
poz iom  p o lig ra fic z n e g o  w y k o n a w ­
s tw a , podnos i ic h  w a lo ry  a r ty s ty ­
czne. W eźm y d la  p rz y k ła d u  P ra s k i 
Z a m e k , se rię  z a b y tk o w y c h  fo n ta n n , 
czy  c y k l  p o r tre tó w  b o h a te ró w  na ­
ro d o w y c h  o ra z  osob is tośc i św ia to ­
w e j s ła w y . Z  uw agą  o b e jrz y jm y  
d e lik a tn ą , w y s u b lim o w a n ą  k re skę , 
u ż y tą  d la  o d d a n ia  p ię k n a  c h a ra k ­
te ry s ty c z n y c h  d rz e w  i  ro ś lin n o ś c i. 
M in ia tu ro w e  pe jzaże  z w ie rz b a m i 
i  s łońcem  w  ty m  c y k lu  na leżą  c h y ­
ba do  n a jła d n ie js z y c h

N ie w ą tp liw ą  c ie k a w o s tk ą  ekspo­
z y c j i  je s t  p o r t re t  P icassa w  m ło ­
d y m  w ie k u , na zn a czku , bo­
w ie m  p rze w a żn ie  m a m y  do  czyn ie ­
n ia  z je g o  w iz e ru n k a m i,  u t rw a lo ­
n y m i z o s ta tn ie g o  o k re su  życ ia  
a r ty s ty .  D o  n a jp ię k n ie js z y c h  p rz e ­
ka zó w  d z ie ł z N a ro d o w y c h  G a­
le r i i  n a le ży  n ie w ą tp l iw ie  ob ra z  J A ­
N A  P R E IS L E R A  (1872—1918) p rz e d ­
s ta w ia ją c y  b ia łe g o  k o n ia  z różo­
w y m  a k te m , ja k  też  R ic h a rd a  W ieś 
ne ra  ko m p o z y c ja  z p o s tac ią  ko b ie  
cą trz y m a ją c ą  s k rzyp ce . K u n s z t ic h  
p rze ka zu  w  sztuce  ry to w n ic z e j Jo- 
sefa H e rc z ik a  w y d a je  s ię  zn a ko ­
m ity .  (UP.)

FA K T , że N ie m ie c k a  R e p u b li­
k a  D e m o k ra ty c z n a  je s t 
w ś ró d  10 n a jb a rd z ie j ro z w i­
n ię ty c h  p rz e m y s ło w o  k ra ­

jó w  ś w ia ta , że je s t po tęgą  s p o rto ­
w ą , u trz y m u je  s to s u n k i d y p lo m a ­
ty c z n e  ze 126 k ra ja m i w s z y s tk ic h  
k o n ty n e n tó w  1 je s t w a ż n y m  o g n i­
w e m  w s p ó ln o ty  p a ń s tw  s o c ja li­
s ty c z n y c h  — n a le ży  ju ż  d o  tru iz m ó w  
p o lity c z n y c h  n ie  t y lk o  w  E u ro p ie . 
M a ło  k to  ju ż  je d n a k  p a m ię ta , że 
to  p a ń s tw o  m ię d z y  O d rą  i  Ł a b ą

Szczecinianie o imprezach
(Dokończenie ze str. 1)

n ic h . Z g o d n ie  tw ie rd z o n o , że ta k  
ca łość  ja k  i  poszczególne ekspona­
t y  te j czy in n e j w y s ta w y , na ka ż ­
dego w y w ie ra ły  s w ó j przem ożny 
u ro k  i  ch yb a  — d o d a w a n o  — n łe  
m a  ta k ie g o  c z ło w ie k a , k tó r y  b y  się 
te m u  o p a r ł.

N ie z w y k le  po ch le b n ie  szczecin ia­
n ie  w y p o w ia d a li się ró w n ie ż  o  c ie ­
k a w y c h  e kspozyc jach  w y d a w n ic tw  
„O d e o n ” , ,,A lb a tro s ” , ,.S ło w a ck i 
P is a rz " , a ta kże  o  k o n c e rta c h  re ­
w e la c y jn y c h  zespo łów  czechosło­
w a c k ic h , k tó r y c h  p rzeb ieg  re la c jo ­
n o w a liś m y  w  u p rze d n ich  nu m e ra ch  
nasze j gaze ty , w  ru b ry c e  „N asze  
re c e n z je ”

N a w ią z u ją c  do Im p re z  dn ia  
■wczorajszego — p rz e w a ża ły  w  n ich  
p re le k c je  na in te re s u ją c e  te m a ty  z 
d z ie d z in y  l i te ra tu ry .  e k o n o m ik i,  
r o ln ic tw a , zarządzan ia . W  G o le n io ­
w ie  o tw a r to  pe łną  e k s p re s ji w y ­
s taw ę  „S ło w a c k ie  p o w s ta n ie  n a ro ­
do w e  — w  g ra fic e ” . W  ta m te js z y m  
K lu b ie  G a rn iz o n o w y m  k o n c e r to ­
w a li  n ie z ró w n a n i „G a jd o sze ” , go­
rą c o  o k la s k iw a n i przez lic z n ie  zg ro  
m adzoną  pu b liczn o ść . ( łg )

K A L E N D A R IU M
D Z lS  4 hm ., odbędą  s ię  Im p re ­

zy:
godz. 14 — p re le k c ja  „W s p ó łp ra ­

ca gospodarcza  m ię d z y  CSRS i  P o l­
ską ”  — D om  M a ry n a rz a  — M O K .

godz. 17 — w rę c z e n ie  n a g ró d
zw yc ięzcom  w  k o n k u rs a c h  og łoszo­
n y c h  p rzez ,.K u r ie r  S zcze c iń sk i” , 
— D om  K u l tu r y  „H e tm a n ” , 

godz. 18 — k in o  „D e l f in ”  — „T o  
m o ja  sp ra w a  sze fie ” ’ .

N A  JU TR O , 5 b m „  p rze w id z ia n o :

godz. 14 — p re le k c je : „N o w e  m e­
to d y  zarządzan ia  z zastosow aniem  
te c h n ik i o b lic z e n io w e j”  i  „C zecho ­
s ło w a c k i h a n d e l za g ra n iczn y  a in ­
te g ra c ja  s o c ja lis ty c z n a ” , — Zarząd  
P o r tu , u l.  B y to m ska  7, 

godz. 14 — p re le k c ja  „R o z w ó j 1 
o s ią g n ię c ia  czechosłow ackiego  ro l­
n ic tw a ”  Z jednoczen ie  PG R , u l.  K u  
S ło ń cu  23,

godz. 17 — q u iz  „C z y  znasz b r a t ­
n i  k r a j  CSRS?” , k o n c e r t zespołu 
„G a jd o sze ”  — P a łac  M ło d z ie ży , 

godz. 19.30 — u ro c z y s ty  k o n c e r t 
s y m fo n ic z n y  z u d z ia łe m  a r ty s tó w  
z CSRS, — F ilh a rm o n ia  Szczeciń­
ska.

Zespół redakcyjny „KiW” 
z w izytą  w Szczecinie

(Dokończenie ze str. 1)

K W  PZPR Danuta K rzem ań- 
ska. W ęzłowe zagadnienia roz­
w o ju  społeczno-gospodarczego 
regionu om ów ił na n im  k ie ró w  
n ik  W ydz ia łu  Ekonomicznego 
K W  PZPR Leon K ru p iń sk i. 
P rzedstaw icie le  K iW  żywo in ­
teresow ali się w ie lom a dziedzi­
nam i naszego życia: gospodar­
ką  m orską, ochroną środow i-

Nowe automaty
telefoniczne

K R A K Ó W  P A P . K ra k o w s k ie  Z a­
k ła d y  T e le e le k t ro n iczn e  „T e lk o m -  
T e lo s ”  op u śc iła  2 bm . p ie rw sza  p a r­
t ia  n o w y c h  u lic z n y c h  a u to m a tó w  
te le fo n ic z n y c h  do  ro z m ó w  m ie jsco ­
w y c h . A u to m a ty  te  są o 1/3 m n ie j­
sze od s tosow anych  o becn ie ; d z ię k i 
w p ro w a d z e n iu  u k ła d ó w  e le k tro n tc z  
n y c h  u d a ło  s ię  ró w n ie ż  znaczn ie  
z m n ie jszyć  ic h  c ięża r. P ie rw sze  
a p a ra ty  p o ja w ią  się ju ż  w  n a jb l iż ­
szych  d n ia c h  na u lic a c h  W arszaw y.

'D o / ko ń ca  b r . k ra k o w s k i za k ła d  
w y p ro d u k u ie  800 n o w ych  a u to m a ­
tó w . w  ro k u  p rz y s z ły m  — tys ią c . 
J a k  zapew nia  n ro d u c e n t — now e 
te le fo n y  c h a ra k te ry z u ją  s io  lepszą 

- ja k o ś c ią , a p rzede w s z y s tk im  — 
w ię kszą  o d po rnośc ią  na uszkodze­
n ia .

ska, dzia ła lnością placówek k u l 
tu ra ln ych , pracą w o jew ódzk ie j 
o rgan izac ji p a rty jn e j,  procesa­
m i in te g ra c ji społeczeństwa 
Z iem i Szczecińskiej.

S P O T K A N IE  p o p rz e d z iło  o tw a rc ie  
w y s ta w y  n a jn o w s z y c h  w y d a w n ic tw  
K i.W , k tó re g o  d o k o n a ł d y re k to r  na­
cz e ln y  „K s ią ż k i i  W ie d zy ”  A lf r e d  
W a łe k . W ys ta w a  eksponow ana  w  
g m a ch u  K W  P2ŁPR p re z e n tu je  ezą- 
s tk ę  6 0 -lc tn iego  ju ż  d o ro b k u  te j  o - 
f ic y n y  w y d a w n ic z e j. Jest to  b o ­
w ie m  je d n o  z  n a js ta rs z y c h  p o ls k ic h  

■ w yd a w n ic tw , k tó re g o  dz ia ła ln o ść  
rozpoczę ła  pod  ko n ie c  1918 ro k u  
s k ro m n a  p la c ó w k a  a n t  y  k  w  a r  yczno - 
-,ks ię g a rska  pod nazw ą „K s ią ż k a ” , 
m ieszcząca s ię  w  ró w n ie  s k ro m n e j 
w a rs z a w s k ie j k a m ie n ic y . Pod o be ­
cną nazw ą p ra c u je  o d  c h w il i  p o ­
łą czen ia  k ię  d w ó c h  s p ó łd z ie ln i w y ­
d a w n ic z y c h : w y d a w n ic tw a  P o ls k ie j 
P a rtld  R o b o tn ic z e j — „K s ią ż k a ”  
w y d a w n ic tw a  P o ls k ie j P a r t i i  S oc ja ­
lis ty c z n e j — „W ie d z a ” , co  m ia ło  
m ie jsce  ponad  30 la t  te m u .

D z is ia j o  o g ro m n y m  d o ro b ku  
K iw  m ó w i m . in .  lic zb a  b lis k o  320 
m in  w y d ru k o w a n y c h  e gzem p la rzy  
k s ią ż k i s p o łe c z n o -p o lity c z n e j, cieszą 
c e j się d u ż y m  za in te re so w a n ie m  
c z y te ln ik ó w . K s ią ż k i upow szechn ia ­
ją c e j zagadn ien ia  m a rk s iz m u - le n in i-  
zm u , p o p u la ry z u ją c e j zasady id e ­
o w a  1 p o l i ty k ę  partłd , p o d e jm u ją ­
c e j p ro b le m a ty k ę  spo łeczno-gospo­
darczego ro z w o ju  k r a ju ,  p e n e tru ją ­
c e j w spółczesną p ro b le m a ty k ę  m ię ­
d z y n a ro d o w ą , w p ro w a d z a ją c e j na 
ry n e k  c z y te ln ic z y  w a rto ś c io w e  po­
zyc je  l i te r a tu r y  p ię k n e j — .po lsk ie j 
1 o b c e j.
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BILANS 3Q-LECIA NRD

W światowe!
czołówce gospodarczej

Demonstracja 
w Teheranie

T E H E R A N  P A P . W  s to lic y  I ra n u  
o d b y ła  s ię  d e m o n s tra c ja , w  k tó re j 
w z ię ło  u d z ia ł o k o ło  1,5 tys ią ca  o - 
sób. D e m o n s tra n c i, w znosząc przed 
s iedz ibą  p re m ie ra  M c h d ie g o  B a za r- 
gana o k r z y k i  s k ie ro w a n e  p rz e c iw k o  
rz ą d o w i i  w yższe j h ie ra rc h i i  szy ­
ic k ie j,  dom agaLi s ię  za p e w n ie n ia  
b e z ro b o tn y m  p ra cy . J a k  p o d a ły  a- 
g e n c je  zachodn ie , w  w y n ik u  in te r ­
w e n c ji  „ s t ra ż n ik ó w  re w o lu c j i”  k i l ­
k u  u c z e s tn ik ó w  d e m o n s tra c ji o d ­
n io s ło  ra n y . S i ły  in te rw e n c y jn e  u - 
ż y ły  b ro n i, a le  je d y n ie  s trz e la ją c  
w  p o w ie trze  w  ce lu  rozp roszen ia  
d e m o n s tra n tó w .

R zeczn ik  rzą d u  ira ń s k ie g o , T aba - 
ta b a l, o ś w ia d c z y ł, że d e m o n s tra c ja  
zosta ła  zo rg a n izo w a n a  przez e le ­
m e n ty , k tó r y m  za leży na w y o lb rz y ­
m ia n iu  p ro b le m u  be zro b o c ia  w  
k r a ju .  R zeczn ik  doda ł, że n ik t  n ie  
zna ta k  dobrze  tego  za g adn ien ia  
Jak rzą d , lecz m asow e  d e m o n s tra ­
c je  n ie  są m etodą  je g o  ro zw ią za ­
n ia . Jednocześnie T a b a ta b a i o s k a r­
ż y ł le w ic ę  ira ń s k ą  o p rz y g o to w y ­
w a n ie  tego  ro d z a ju  w ys tą p ie ń .

Bachtiar 
zapowiada upadek 
Chomeiniego
W  W Y W IA D Z IE  udzie lonym  

fra n cu sk ie j rad io s tac ji EURO - 
P E -ł b y ły  p rem ie r Ira n u  Sza- 
pu r B a ch tia r s tw ie rd z ił, że a ja ­
to lla h  C hom ein i zostanie p ra w ­
dopodobnie odsunięty od w ła ­
dzy  w  ciągu na jb liższych 0 
m iesięcy. Już obecnie — zda­
niem  B achtia ra  — widoczne są 
ob jaw y  poważnego kryzysu  
gospodarczego i  społecznego.

Z apytany o to, cźy zamierza 
pow rócić do Ira n u  dopiero po 
upadku Chomeiniego, Bach tia r 
pow iedzia ł, że n ie  będzie czekał 
tak  długo, ja k  ro b ił to poprzed­
n io  Chom eini. Jego celem jest 
doprowadzenie do upadku o- 
becnego rządu islam skiego, zaś 
ju ż  w  te j c h w ili dz ia ła ją  w  
Ira n ie  g ru p y  jego zw o lenn ików , 
tłum aczące społeczeństwu, że 
C hom ein i n ie  jest tym  czło­
w iek iem , k tórego naród ira ń sk i 
oczekiwał.

B a ch tia r zaprzeczył, iż  u trz y ­
m u je  ja k ie k o lw ie k  ko n ta k ty  z 
szachem i  jego otoczeniem. Je­
dnocześnie w y ra z ił opinię, że 
n ie  sądzi by  w  Ira n ie  is tn ia ła  
rzeczyw ista opozycja procesar- 
ska.

30 la t  te m u , k ie d y  p ro k la m o w a n o  
N R D , b y ło  n ie  ty lk o  zn iszczone 
d z ia ła n ia m i w o je n n y m i,  a le  na le ­
ża ło  do n a jb a rd z ie j z a co fa n ych  re ­
g io n ó w  d a w n e l Rzeszy n ie m ie c k ie j.

T u  b y ła  k o le b k a  re a k c y jn e g o  i 
zaborczego p ru s a c tw a , k tó re g o  pod­
p o rą  i  in s p ira to ra m i Jego „p a rc ia  
na W schód”  b y ło  J u n k ie rs tw o  i  
vy ie lka  b u rż u a z ja , w ła d a ją c a  p rze ­
m y s łe m  z b ro je n io w y m . N ie  Jest 
p rz y p a d k ie m , że w  te j części da w ­
n e j R zeszy a p a ra t w ła d z y  i  k o r ­
p u s  o f ic e rs k i r e k ru to w a ły  s ię  z ju n -  
k ró w  i  b y ły  pod w p ły w e m  te j 
re a k c y jn e j k la s y  w ie lk ic h  pos iada­
cz y  z ie m s k ic h . Z a le d w ie  1,1 p ro c . 
g o sp o d a rs tw  ro ln y c h  te j części N ie ­
m ie c  w ła d a ło  28 p ro c . w szys tk ich  
u ż y tk ó w  ro ln y c h . P ro p o rc je  te b y ­
ły  jeszcze b a rd z ie j rażące np . w  
M e k le m b u rg ii.

P o lity c z n e  i  spo łeczne zaco fan ie  
ty c h  z iem  sz ło  w  parze z ic h  s ła ­
b y m  ro z w o je m  e k o n o m ic z n y m , to ­
też  n p . z ie m ie  M e k le m b u rg ii (obec­
ne o k rę g i S c h w e rin , R os tock  i  
N e u b ra n d e n b u rg ) lu b  te re n y  na 
za chodn im  b rze g u  O d ry  nazyw a n o  
„ t y ln y m  p o d w ó rk ie m  P ru s ” . Ca­
ła  p ó łnoc  o b e c n e j N R D , c z y li je j  
w yb rze że  b a łty c k ie ,  n ie  posiada ła  
a n i je d n e g o  liczącego s ię  p o r tu , 
n ie  m ó w ią c  o  gospodarce m o rs k ie j.  
N ie  b y ło  t u  ró w n ie ż  godnego uw a­
g i p rz e m y s łu . N a c a ły m  te ry to r iu m  
o b e c n e j N R D  is tn ia ły  t y lk o  c z te ry  
p rze s ta rza łe  w ie lk ie  p iece h u tn i­
cze, a poza s o la m i p o ta so w ym i i 
w ę g le m  b ru n a tn y m  n ie  b y ło  tu  
ta kże  ża d n ych  p o d s ta w o w ych  su­
ro w c ó w . D a w n e  zaś ekonom iczne  
p o w ią za n ia  dz is ie jszego te ry to r iu m  
N R D  z obsza re m  o b e cn e j R FN  
p rz e s ta ły  is tn ie ć  w  o k re s ie  z im ­
n e j w o jn y ,  k tó rą  o d w e to w e  s iły  
za ch o d n io n ie m ie c k ie  w y k o rz y s ty ­
w a ły  do  p o d k o p y w a n ia  s o c ja lis ty c z ­
nego p a ń s tw a  n ie m ie ck ie g o .

P rzed  m ło d y m  pa ń s tw e m  s ta n ę ło  
w ię c  za d a n ie  b u d o w y  w ła s n e j bazy 
p rz e m y s ło w e j, n ie za le żn e j o d  k a p i­
ta lis ty c z n y c h  ko n c e rn ó w  n ie m ie c ­
k ic h , k tó r e  p rzepędzone z N R D  sta 
ły  się w io d ą c ą  s iłą  e ko nom iczną  
w  R F N . N ie  w y rz e k a ły  się one 
roszczeń d o  u sp o łe czn io n ych  za k ła ­
dów , p rz e d s ię b io rs tw  i  fa b ry k  na 
w schodz ie  ł  —  ta k  ja k  w yw łaszcze ­
n i zaraz p o  w o jn ie  J u n k rz y  — p ró ­
b o w a ły  z a k łó c a ć  ro z w ó j n ie m ie c k ie  
go p a ń s tw a  ro b o tn ik ó w  i  ch ło p ó w . 
W y k o rz y s ty w a n o  m . in .  w  ty m  ce­
lu  o tw a r tą  d o  19S1 r .  g ra n icę  N R D

B e r l in e m  Z a ch o d n im .
W ie lk ą  p o m o c ą  p o lity c z n ą  l  e ko ­

no m iczn ą  w  t y m  tru d n y m  d la  N R D  
o k re s ie  k o n f r o n t a c j i  z  w ro g a m i 
s o c ja lis ty c z n e g o  państw a  n ie m ie c ­
k ie g o  zza Ł a b y  b y ła  so lid a rn o ść  
p a ń s tw  w s p ó ln o ty  s o c ja lis ty c z n e j, 
zw łaszcza c z ło n k ó w  R W P G , do  k tó ­
r e j  N R D  p rz y s tą p i ła  w  1950 r .

Z  b ie g ie m  la t  N R D  s ta ła  s ię  Jed­
n y m  z n a jb a rd z ie j ro z w in ię ty c h  
g o sp oda rczo  p a ń s tw  św ia ta  o  p ręż­
n y m  p rz e m y ś le  i  now oczesnym  r o l ­
n ic tw ie .  N R D  je s t w a ż n y m  c z y n ­
n ik ie m  in te g r a c j i  gospodarcze j 
p a ń s tw  R W P G , dostaw cą znaczne j 
części m a szyn  i  u rządzeń  p o trzeb ­
n y c h  p a ń s tw o m  s o c ja lis ty c z n y m .

Bazą m a te r ia ln ą  s o c ja lis tyczn e g o  
ro z w o ju  N R D  1 Jej in te g r a c j i ' w 
R W P G  są o lb rz y m ie  os ią g n ię c ia  w  
a k ty w iz a c j i  e k o n o m ic z n e j tz w . „ o d ­
s ta ją c y c h ”  o n g iś  p ro w in c j i  d a w n e j 
R zeszy, Jak np . M e k le m b u rg ia  czy  
d a w n a  M a rc h ia  B ra n d e n b u rs k a  i  
re jo n  Ł u ż y c . Z b u d o w a n o  w ie lk i  
p o r t  w  R o s to ck  u , k i lk a  s to c z n i (w  
R os to cku , W ism a rze  i  S traŁsun- 
dz ie ), a f lo ta  h a n d lo w a  t  ry b a c k a  
N R D  d y s p o n u je  dziś tonażem  po ­
n ad  2 m in  to n , podczas g d y  w  
c h w i l i  p ro k la m o w a n ia  N R D  dyspo-

n o w a la  ty lk o . . .  je d n y m  s ta tk ie m  
p e łn o m o rs k im . S ym b o le m  p rz e m ia n  
na p ó łn o c y  k r a ju  i  jego  z w ią z k ó w  
ze s to lic ą  b y ło  o d d a n ie  do u ż y t­
k u  w  1978 r .  a u to s tra d y  B e r l in  —» 
R os tock  o  d łu g o śc i 300 k m .

P o w a żn ie  ro z w in ę ło  s ię  ro ln ic tw o  
tego  re g io n u  i  c a łe j N R D . N p . o -  
k rę g  N e u b ra n d e n b u rg  s ta ł s ię  je d ­
n y m  z g łó w n y c h  „z a o p a trz e n io w ­
có w ”  r e p u b lik i  w  żyw ność  (84 tys . 
ro ln ik ó w  tego  o k rę g u  ż y w i po ­
n ad  2 m in  o b y w a te li k ra ju ) .  N a 
p o g ra n iczu  z P o lską , n ad  O drą  i  
N ysą , w z n ie s io n o  lic z n e  za k ła d y  
chem iczne, ra f in e r ie  i  po tę żn y  
k o m b in a t h u tn ic z y  „O sF  (N R D  
p ro d u k u je  o b ecn ie  o k .  7 m in  to n  
s u ró w k i) .

D aw ne  senne Ł u ż y c e  i  o k rę g i 
n ad  ś ro d ko w ą  częścią zachodn iego  
b rze g u  O d ry  s ta ły  się po tężną ba­
zą e n e rge tyczną  N R D  o p a r tą  na 
w ę g lu  b ru n a tn y m  (roczne  w y d o b y ­
c ie  s ięga 260 m in  to n ). N ow e  p rz e - 
m y s ły  — e le k tro n ik a ,  p ó łp rze w o d ­
n ik i ,  w y ro b y  p re c y z y jn e , au tom a­
ty k a , tw o rz y w a  sztuczne  — d o pe i- 
n a ją  o b ra z u  o s ią g n ię ć  i  p rze m ia n  
N R D . A  p rzec ież na p o te n c ja ł na ­
szego zachodn iego  sąsiada sk ła d a ­
ją  s ię  p o n a d to  ta k ie  c e n tra  prze­
m ys ło w e  — Jak L ip s k ,  D rezno, 
H a lle , K a r l-M a rx -S ta d t,  cz y  M agde­
b u rg .

W  m in io n y m  30-lec iu  s tw o rzo n o  
w  ty m  k r a ju  z in te g ro w a n ą , p ro ­
p o rc jo n a ln ie  ro z w ija ją c ą  się eko n o ­
m ik ę , k tó ra  — m im o  is tn ie n ia  n p . 
p ro b le m ó w  e n e rg e ty c z n y c h  lu b  su­
ro w c o w y c h , a k tó ż  ic h  n ie  m a w e 
w spó łczesnym  św ięc ie  — w y ró w n a ­
ła  lu b  w y ró w n u je  d y s p ro p o rc je  
m ię d z y  poszczegó lnym i re g io n a m i 
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o kra ­
ty c z n e j.

P rze d  30 la t y  w  c e n tru m  E u ro p y  
p o w s ta ło  pańs tw o , k tó re  t rw a le  
w p is a ło  s ię  w  je j  m apę  i  je s t dziś 
d o jrz a ły m  ró w n o p ra w n y m  p a r tn e ­
re m  w  s tosunkach  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h . Jest to  p a ń s tw o , k tó re g o  
p o lity k a  w obec P o ls k i i  in n y c h  są­
s ia d ó w  d a w n ych  N ie m ie c  u m o ż li­
w i ła  d o ko n a n ie  -h is to ryczn e g o  z w ro ­
tu  w  naszych w z a je m n y c h  s tosun ­
ka ch , Po ra z  p ie rw szy  od 1000 la t  
m a m y  ta k ie  p rz y ja z n e  p a ń s tw o  na 
naszej zach o d n ie j g ra n ic y . Już  sam  
te n  fa k t  ś w ia d czy  o  znaczen iu  N R D  
n ie  t y lk o  d la  P o ls k i, a le  i  d la  e u ro  
p e jsk ie g o  p o k o ju .

D o m in ik  L E Ń S K I

M IG A W K A  z F ila d e lfii. 
K o n tra s ty  w ie lk iego  m iasta  
— w śród  najnow szych  m o­
de li sam ochodów, po lic ja  
drogow a w ciąż jeździ kon­
no.

(Fot. C A F -A P )

„New York Times“
o SALT II

N O W Y  JO R K  P A P . Z  k r y ty k ą  
p o d e jm o w a n y c h  przez k o ła  re a k ­
c y jn e  w  W aszyn g to n ie  p ró b  w ią za ­
n ia  r a t y f ik a c j i  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń  
sk iego  u k ła d u  S A L T  IX z w y m y ś lo ­
n y m  m ite m  o „ ra d z ie c k ie j Jed­
nostce  w o js k o w e j”  na K u b le  w y ­
s tą p ił d z ie n n ik  „N e w  Y o rk  T im e s ’%

U k ła d  o o g ra n ic z e n iu  z b ro je ń  
s tra te g ic z n y c h  n ie  p o w in ie n  b yć  w  
ża d n ym  s to p n iu  u z a le ż n io n y  od Ja­
k ic h k o lw ie k  in n y c h  w y d a rz e ń  o 
c h a ra k te rz e  m ię d z y n a ro d o w y m  — 
pisze d z ie n n ik . S A L T  I I  je s t roz­
s ą d n ym  i  s łu s z n y m  p o ro z u m ie n ie m , 
a je g o  r a ty f ik a c ja  p rz y c z y n i s ię  do  
u m o c n ie n ia  bezp ieczeństw a S ta n ó w  
Z je d n o czo n ych . S enat p o w in ie n  ra ­
ty f ik o w a ć  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń s k t 
u k ła d  w  ty m  Jeszcze ro k u  — pod­
k re ś la  „N e w  Y o rk  T im e s ” .

Jednocześn ie  d z ie n n ik  w z y w a  do 
po łożen ia  k re s u  „g o d n e m u  poża ło ­
w a n ia  p ro b le m o w i”  tzw . radz iec ­
k ie j  obecnośc i w o js k o w e j na K u b ie  
i  s k o n c e n tro w a n ia  w y s iłk ó w  na 
u k ła d z ie  S A L T  I I .

Portugalskie złoto
ZA STĘP C A dy re k to ra  gene­

ralnego Banku P o rtu g a lii, V. 
Constancio, poprzednio — m in i­
s te r finansów  i  p lanow ania — 
ośw iadczył, że znaczny w zrost 
cen zło ta na ry n k u  m iędzyna­
rodow ym  oznacza, iż  rezerw y 
P o rtu g a lii w  złocie obecnie są 
w ięce j w a rte  n iż  je j zadłuże­
n ie  zagraniczne.

Na autostradach RFN
PO 3 - le tn ic h  b a d a n ia ch  u s ta lono , 

że t y lk o  n ie w ie lk a  lic zb a  po ja zd ó w  
p rze kra cza  na a u to s tra d a ch  R F N  
prędkość  130 km /h . P o n a d to  a u to ­
s tra d y  są n a jb a rd z ie j be zp ie czn ym i 
d ro g a m i, je ś li u w z g lę d n ić  lic zb ę  
w y p a d k ó w  w  s to s u n k u  do  w ie lk o ­
śc i ru c h u . D la te g o  po d łu g ic h  spo­
ra c h  p o s ta n o w io n o  o s ta te czn ie  n ie  
og ra n icza ć  p rę d ko śc i, a je d y n ie  za­
leca s ię  n ie p rz e k ra c z a n le  130 k m 'h . 
R FN  je s t je d y n y m  k ra je m  w  E u ro ­
pie , w  k tó ry m  n łe  ma o g ra n ic z e ­
n ia  m a k s y m a ln e j p rę d k o ś c i na 
a u to s tra d a ch .
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Samorząd robotniczy

awsze z załoga
SA M O R ZĄD  robotnic-zy jest przedstaw icie lem  załogi, działa większość prob lem ów , ja k ie  ro z -  odg ryw a ją  kom isje problem owe 

w  je j im ien iu , z je j m andatu i ma za zadanie w łączać ogół pa tru je , s taw ia  przed n im  d y -  KSR. To w łaśnie ich członko- 
praeow ników  —  nie od czasu do czasu, lecz na stałe, na co rekc ja  łu b  zjednoczenie. Jest to  w ie za jm ując się na stałe w y - 
dzicń — do współrządzenia zakładem. Nie jest w ięc samorząd pom niejszanie i  wypaczanie ro -  b ra n ym i problem am i, kon tak- 
robotn iczy dodatkiem  do d y re kc ji, n ie jest pom ocnikiem  adm i- l i  samorządu robotniczego, a tu ją  się codziennie z p racow n i- 
a is tra c ji. Reprezentuje zawsze opin ię załogi, jest w ięc obowią- często sprowadzanie jego fu n k -  kam i, zb iera ją  uw agi i w n ioski. 
*any na bieżąco znać tę op in ię  we w sze lk ich zakładowych c j i  do po tak iw an ia  zam iast K om is je  problem owe ko n tro lu - 
sprawach i  na te j dopiero podstaw ie ma współdziałać z d y -  rzeczywistego pa rtne rs tw a  w o - ją  również na bieżąco rea liza - 
rekc ją , współdecydować w  w ęzłow ych kwestiach gospodar- bcc d y re kc ji. c ję  przez adm in is trac ję  zakładu
ezych ł  p rodukcy jnych  zakładu, systematycznie in form ow ać za- uchw a ł i w n iosków  samorządu
Jogę o sw o je j działalności. Doświadczenia innych  za k ła - robotniczego, in fo rm u ją  w n ios-

-------------------------------- --------------------  P R ZY P O M N IE N IE  tych c le - b o t a ic j  d ria la “  w T o d z te n n e i koda»ców  i  zainteresowane w y -

Plramidy w dżungli potrzebne. « 5 * 1  Ś t ó r y c h  in n y c h  t Z

B R A Z Y LIJS C Y  archeolodzy 
dokona li n iedaw no sensacyjne­
go odkryc ia . W  południowo-za­
chodn ie j części k ra ju  w  niedo­
stępnej dżungli, w  dorzeczu 
Am azonki, znaleziono trzy  ka ­
m ienne p iram idy. Budowle te, 
m ające około 100 m etrów  wyso­
kości, zostały dostrzeżone przez 
jednego z b razy lijsk ich  lo tn ików  
kilkanaście la t  temu. Jednak 
później, m im o w ie lo le tn ich  po­
szukiw ań nie udało się ich od­
naleźć. Dopiero dz ięk i zdjęciom 
lo tn iczym  obecnie ponownie z i­
den ty fikow ano  p iram idy.

¡Tluzifczna. 

i o  i  0 (4 /0
S Y M P A T Y C Y  m u z y k i pa­

m ię ta ją c y  czasy e k s p lo z ji b ig - 
-b e a to w e j s łysząc o J ir z im  K o r 
n ie  s ko ja rzą  sobie Jego n a z w i­
sko z d a w ną  p raską  g ru p ą  
„R e b e ls ” , in n y m  K o rn  p rz y ­
p o m n i zespół „ O ly m p ic "  czy 
zespół F ra n tis z k a  R in g o  Cze­
cha (F ra n tis e k  R in g o  Cech). 
C i zaś. k tó rz y  n ie  in te re s u ją  
się sp e c ja ln ie  życ ie m  m u zycz ­
n y m , z n a ją  p rz y n a jm n ie j p io ­
senkę  .,Y v e ta ” , Jego p ie rw szy

S w a d 6 w ' n f d l o d z ^ f y Ś y  ^ ‘S 'z a k L T y ,  w  k tó rych  ta b -
opane m. in  f a  badamach a í  dob ? ¡ ° g!oszeń 6?m orzi)du « * ? * :kip tnw veh w  W d/ninc«* i*  H u . zainteresowany aoo rą  niczego przepełnione są in fo r -
K ic tow ytn , s tw ie idzające, iż  d u -  pracą swego samorządu, że o d - m aciam i o ieeo dzia ła lności a 
ża część, a n iek iedy naw et w ię -  nosi z teao konkre tne  ko rzvá - • 1 s  az i , , ?SC1’ *
kszość załogi nie w ie, co rob i c i, 2 jednoczesnym pożytk iem  £ £ ? 1 t / ™  S k f  n t e m o i ”  £ -
ste w d a n y m  czade"  w  d ‘a ekonom icznych i  p ro d u k - w fedżieć, ie  ¿ " ‘/ S i
się w  a a n jm  czasie za jm uje  w  cy jn ych  w yn ikó w  zakładu. D z ie - samorzad robotn iczy

^ d y r e k c j i  S*  tak  *  “ * « •  “  “ ^ ¿ ^ ‘ t m ^ r z a d u  ro -
fe T r 'ze n tu íe  o ^ n ie .5 ¿ I d in S  Z f l Z f ł  c o t j  b° tniC‘ eS°  U eg0 ja k , naJbIiŻT
m erytoryczne przeprowadzone s z k a d i co t rz e b i f  można u -  pow iązanie z załogą jest 
•tr Ivch w m vch  T f l k W h  fin  ?¿Kdaz,a». co irzeoa i  można u - przede w szystk im  zadaniem o r- 
w  tych samych zaKiaaacn ao - ¡epszyc i  zm ienić, ja k ie  są n ie  gan izacii n a rtv in e i i  zw iazkn- 
wodzą ze w sku tek  oderw ania w ykorzystane m ożliw ości w z ro - w eT  a takYe ZS M P 2  to 
od załogi samorząd robotn iczy s+u wvdainoáci n racv itn  7 a ło -  ,a , Kze. .Z,Ł>JV1̂ - Jest ™
nnrłpin-mip tam  7 w ła^nei in i-  U .w y Qa' n° scł p racy ltp . ¿ a lo -  jednak rów nież sprawa całe j
c ia tv w ^ ^ n ie w ie le* 1 ̂ raczej d n i-  i° o TJn f0 r^ UJe °  tym  jz ło n k o w  załogi> ^  k tó re j im ie n iu  działa c ja  ty  w y  n iew ie le  i  raczej a ru  KSR zarówno na naradach w y -  w vb ran v  D rz e z  n ia  samorzad 
gorzędnych spraw , natom iast twórczych, ja k  też -  co b a r-  w yD rany przez samorząa.

dzo ważne — w  codziennych JER ZY O LBR YC H T
kontaktach osobistych, z k tó -  ^
rych  pochodzi w ie le  is to tnych  
w niosków  d la  dzia ła lności sa­
m orządu robotniczego, pos tu la ­
tów  pod adresem d y re kc ji, p ro ­
pozyc ji ulepszeń, U w agi i  w n io ­
sk i dotyczą zarówno organiza­
c ji p ro d u kc ji, ja k  też np. ja ­
kości m ate ria łów  i  w yrobó w  
oraz zaw ie ra ją  spostrzeżenia 
i fa k ty , często n ie u jaw n iane  
an i w ustnej, an i w  pisem nej 
sprawozdawczości zakładow ej.

K A M P A N IA  cukrow n icza w  ca łym  k ra ju  nabiera tempa. 
Większość cu k ro w n i ju ż  pracuje, a place składowe w  fa b ry ­
kach i punktach skupu zape łn ia ją się burakami.

N A  ZD JĘ C IU : rozładunek buraków  na placu składowym  
w  cu k ro w n i „W achow a" to w o j. leszczyńskim.

(Fot.: C A F—Caw alkiew icz)

S tąd  to  u b ra n ie  z ka m iz e lk ą  
i  kaszk ie te m  czy  m a ry n a rk a  
w  s ty lu  z ty c h  la t  i  sze ro k i 
kape lusz.

H is to r ia  p io s e n k i „ L o la ”  
b y ła  sym b o lic z n y m  p o tw ie r ­
dzen iem  p o d ję te j d ro g i. N,a- 
g ra ł ją  jesżcze z zespołem  
„O ly m p ic ” , a le  n ie  b y ła  to  
żadna w ie lk ź  re w e la c ja . K o rn  
p rz e ro b ił ją  na s ty l la t  t r z y ­
dz ie s tych . w łą c z y ł „s te p ” , in a ­
cze j się u b ra ł i  s tw ie rd z ił,  że 
to , co ja k o  p iosenka przeszło  
bez w iększego  echa, c ieszy 
się o g ro m n y m  pow odzen iem  
ja k o  n u m e r re w io w y . W te d y  
też  K o rn  doszedł do  sw e j 
p ie rw s z e j zasady.

„M a m  n ow ą  p iosenkę . T e ks t, 
m u z y k a  i  a ra n ż a c ja  są g o to ­
w e , u m ie m  ją  już. zaśpiew ać, 
a le  g łó w n a  p ra c a  zaczyna się 
d o p ie ro  te ra z . N adać je j  s z lif !

Piosenkarz i tancerz
(Korespondencja z CSRS)

w ie ik i  p rze b ó j. A le  to  w szyst­
ko  b y ło  daw no . J i r z i  K o rn  
zdecydow a ł s ię  na so low y 
śp iew . O d ło ż y ł basow ą g ita rę , 
w ło ż y ł o b u w ie  do s te p o w a n ia , 
a jego  żona za p ro je k to w a ła  
m u  n o w y  sposób u b ie ra n ia  
się. W te n  sposób p o ja w ił  się 
p io se n ka rz  re w io w y .

Ze zn a n y m  czesk im  n auczy­
c ie le m  tańca  F ra n k ie m  T ow e- 
rie ril zaczął p ra co w a ć  nad u - 
m ie Je tnośc ią  po ru sza n ia  się 
na scenie, a p rzede w szy s tk im  
u czyć się s te p o w a n ia . A  ste­
p o w an ie  — to  są la ta  t r z y ­
dzieste i  w szys tko  co s ię  z 
ty m  w iąże , łą czń ie  z m odą.

O pracow ać Ją ta k ,  a b y  w szy­
s tko , co w id z  u s łyszy  i  zoba­
czy , h a rm o n ijn ie  do s ieb ie  
pasow a ło .”

K O R N  n a jc h ę tn ie j śp iew a  
p io se n k i, do k tó ry c h  s łow a 
pisze Z denek  B o ro ve c . T e k s ty  
te  m a ją  zawsze o k re ś lo n ą  fa ­
b u łę , w d z ię k  i  d o w c ip . Na 
p rz y k ła d  ta k ie  p io se n k i, ja k  
„P a n ie  s ta rszy , p ła c ę !”  czy 
„T o  je s t m o ja  no w a  zn a jo ­
m ość, m am o” . T a ka  b y ła  ró w ­
n ież p iosenka z a m e ry k a ń s k ie  
go f i lm u  „Ż ą d ło ” , k tó rą  w  
CSRS w y k o n y w a ło  k i lk u  p io ­
se n ka rzy , a le  n a jw ię k s z y m  
pow odzen iem  c ieszy ła  się w  
in te rp re ta c j i  K o rn a .

M o tyw y  w spó łdzia łan ia  ogó­
łu  p racow n ików  z cz łonkam i 
KS R  są bardzo proste. Dobrze 
zorganizowana praca — to w yż ­
sza wydajność, a więc i  wyższe 
zarobki, a poza tym , gdy 
„w szystko  g ra ”  ludziom  pracu ­
je  się lep ie j, są z pracy  zado­
woleni. Załodze n ie  jest ró w ­
nież obo jętna jakość p ro d u k c ji.  
Większość ma na ten te m a t 
swoje własne zdanie i  często 
rów nież racjonalne propozycje  
co do sposobów podniesienia 
jakości lu b  usunięcia zauważo­
nych wad i  usterek w yrobów . 
Ludzie  na ogół nie k ry ją  się ze 
sw o im i op in ia m i i  ro la  samo­
rządu robotniczego polega 
w łaśnie na tym , aby tę zespo­
łow ą opin ię wykorzystać.

M am y w  k ra ju  w  każdym  
w o jew ództw ie  liczne zak łady, w  
k tó rych  samorząd robotn iczy, 
czerpiąc z o p in ii, uw ag i w n ios­
ków  załogi, w ie le  wnosi do po­
p ra w y  gospodarki i  p ro d u kc ji. 
T rudności energetyczne, trans­
portowe i m ate ria łow e nie po­
m nie jsza ją  te j jego ro li,  lecz 
czynią ją  ty m  ważniejszą. Tam , 
gdzie d y re kc ja  t ra k tu je  za ło­
gę ja k  partnera  swoich decy­
z ji,  a nie ty lk o  ja k  w yko n a w ­
cę, przeważnie ła tw ie j p o ko n u ­
je  się trudności, osiąga się u - 
zasadnióny ekonom icznie w z ro s t 
zarobków i  lepsze w y n ik i p ro ­
d u kc ji.

W  u trzym yw a n iu  s ta łe j w ię ­
zi z załogą bardzo ważną ro lę

Z A D B A Ć  O E S T E T Y K Ę

Schudł... 410 kg!
636 K G  w a ż y ł n a jg ru b s z y  c z ło ­

w ie k  św ia ta  — Jo n  B ro w e r  M in -  
noch  z S e a ttl (U S A ). N ie  m ó g ł się 
ju ż  poruszać o w ła s n y c h  s iła ch , 
le d w ie  o d d y c h a ł i  m ó w ił.  Po 15 
m ies iącach  p o b y tu  w  s z p ita lu  B ro ­
w e r w yszed ł „ lż e js z y ”  o ... 410 kg . 
P o s ta n o w ił n a d a l p rze s trzegać  d ie ­
ty  s z p ita ln e j i  d o p ro w a d z ić  s ię  do 
id e a ln e j d la  n iego  w a g i — 95 kg.

— „T o  b y ło  straszne. Z u p e łn ie  
n ie  p a n o w a łe m  nad sw o im  c ia łe m , 
k tó re  s ta ło  sie d la  m n ie  swego ro ­
d z a ju  ś m ie r te ln y m  w ro g ie m  j  ju ż  
m n ie  w rę cz  d u s iło . B y łe m  k o m p le t­
n ie  z a ła m a n y . T e ra z  je s te m  z u ­
p e łn ie  in n y m  c z ło w ie k ie m ”  — po- I

KAR Y G O D N E  L E K C E W A Ż E N IE

— OD O Ś M IU  la t  za jm ow ane 
przeze m nie m ieszkan ie  je s t po 
ka żd ym  deszczu za lewane śc ieka ­
ją cą  po ścianach wodą. P rzyczyn a  
— źle zam ontow any w y w ie trz n ik ,  
przez k tó ry  woda ' przedosta je  sie 
do w nętrza b u d y n k u , do c ie ra ją c  aż 
do m ieszkań I  p ię tra . U staw iczne 
in te rw e n c je  w  te j sp ra w ie  w  O A D M  
n r  10 z iyw a n e  są s te re o ty p o w y m : 
„ N ic  n j« to  n ie  p o ra d z im y , b ra k  
p r a c o w j j& w " .  Jest to  oczyw iśc ie  
zw y k ły  ” f c r c t .  bo stan  ta k i t rw a  
od ośmiu,.-lat. P onad to  co n a jm n ie j 

. , , d z iw n e  w yda je  się ta k ie  s ta n o w isko
b u d y  zn a ko m ic ie  p o p ra w iło b y  este- OADRi'-u, k tó r y  m ia s t troszczyć się 

i  ty k ę  te g o  m ie jsca . © pow ierzone m u m ie n ie  — w y k a -
N IE D A W N O  c z y ta ją c  w  „ K u -  żu je  ca łkow ite  lekcew ażen ie  fa k tu

rie rz e  S zczec ińsk im ”  a r ty k u ł  na te - S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A  niszczenia b u d y n k u
m a t up iększan ia  o s ie d li w  naszym  (N a zw isko  i  adres znane re d a k c ji)  
m ieśc ie , zn a la z ła m  w  n im  słow a  
k r y t y k i  pod adresem  O sied la  D rze - 
to w o . J a k o  je g o  m ie szka n ka  z p rzy  
k ro śe ią  m u s ia ła m  się z n im i zgo­
d z ić , gdyż  o p is  te n  o d p o w ia d a ł s ta - — M Y , m ieszkańcy  poses ji p rz y  
n o w i fa k ty c z n e m u . P ra g n ę ła b ym  u l.  W ło śc ia ń sk ie j n r  14—22 zw ra - 
ty lk o  dodać, że w ie lu  m ieszkańców  ca m y s ię  do Z a rzą d u  S p -n i M iesz-
w k ła d a  w ie le  p ra c y  i  w y s iłk u  w  k a n io w e j „K o le ja r z ”  o u ję c ie  w  _____ _
nadan ie  os ied lu  este tycznego w y -  p la n a ch  zagospodarow an ia  te re n u  cach  taksów ek w  naszym  m ieście  
g lą d u , podczas g d y  O A D M  n r  3 — w y b u d o w a n ia  p ia s k o w n ic y  p rz e d  I  dobrze i  źle. Ja ró w n ie ż  p rag - 
do tego o b o w ią z k u  się n ie  poczu- w s p o m n ia n ym  b lo k ie m . B ra k  je j  n ę ła b ym  w yp o w ie d z ie ć  się na ten  
w a. D ow od — na u l.  L u b e ck ie g o  w  p la n a ch  u w a ża m y  za p rzeoczę- te m a t. K o n k re tn ie  o k o b ie c ie -ta k - 
za b lo k ie m  n r 18—22 z n a jd u je  s ię  n ie  ze s tro n y  p ro je k ta n ta , ty m  b a r-  sów karzu . p ro w a d zą ce j ta x i n r  bo- 
duża po łać d z ik o  rosnące j t ra w y , d z ie j, iż  przed  są s ie d n im i b u d y ń - czn y  86. Zawsze u śm ie ch n ię ta , u - 
k ló rą  n ie ra z  na le ża ło b y  skos ić , zaś k a m i p ia sko w n ice  p rze w id z ia n o , p rze jm a , u czyn n a , m iła , ch ę tn ie  
za b lo k ie m  n r  16 s to i o b s k u rn a . Zadośćuczyn ien ie  naszem u p o s tu la - służąca radą czy  pom ocą, je ś l i  tego 
n ie u z j’-wana przez n ik o g o  i  chy ląca  to w i m a duże znaczenie ze w zg lę - pasażer po trze b u je . U w ażam , iż  po- 
s ię  do  u p a d k u  buda będąca s ie d li-  du  na m o ż liw o ść  bezpośredn iego  w in n i brać z n ie j p rz y k ła d  w szyscy 
SKiem SZCZUrÓW- Sf.íl,nnwl fina n n . n f l i l in f i i  cía ... cví -1 Ił I. ł i . Y- A 1, _.______ í ..

U W Z G L Ę D N IĆ

Jak wykorzystywać'
węgiel?

Z D A N IE M  n ie k tó ry c h  fa ch o w có w  
p rz e tw a rz a n ie  w ęg la  na gaz n is k o - 
k a lo ry c z n y . p rzeznaczany  do spa la ­
n ia  w  e le k tro w n ia c h , może okazać 
się lepszym  rozw ią za n ie m  n iż  f lu ­
id y z a c y jn e  sp a lan ie  w ęg la  w  ko­
t ła c h . K o n ce p c ję  taką  la n s u ją  w 
sw o ich  p racach  badaw czych  m . tn. 
d w ie  f i r m y  b ry ty js k ie :  „N o th e rn  
E n g in e e rin g  In d u s tr ie s ”  o raz  „H u m ­
p h re y  and  G lasgow ” . Gaz n isko - 
k a io ry c z n y  pochodzący ze zgazo- 
w a n ia  w ęg la  m a zasilać w ysoko  
te m p e ra tu ro w ą  tu rb in ę  gazową, 
k tó ra  z k o le i będzie  w sp ó łp ra co w a ­
ła  z k o tłe m  p a ro w y m  • za s ila ją cym

, -  - r  - - - -  - - . - i —     - -  •••->-• •*—-  MVMvw.vuM.v6v „A ...aa Mm, ł  AAAcj (.ia j a ib u  w s iysu y  tu rb in ę  p a row ą . T u rb in y  gazowe
i Kzczur0vv- s ta n o w i ona po- na d zo ru  b a w ią c y c h  się w  p ia c h u  k ie ro w c y  taksó w e k , w ów czas n ie  w e d łu g  te j ko n c e p c ji m ia ły b y  udo- 

te n c ja łn e  zagrożen ie  d la  b a w ią c y c h  m a lu ch ó w . . b y ło b y  zadrażnień, sp o ró w  czy też skona loną  k o n s tru k c ję , ta k  że te m -
dz iec i, bo w ie m  w  p rz y p a d - L O K A T O R Z Y  ska rg . A że ta k  m ożna — d o w io d ła  j  p e ra tu ra  począ tkow a w y n o s iła b y

k u  za w a len ia  s ię  je j  może do jść  do (N a zw iska  i  a d resy  znane re d a k c ji)  tego k ^ iiie ta -k ic ro w e a . 1 1 250 st. C., a sp raw ność całego
}  , *S°.ła  tra g iczn e g o  I kom b in o w a n e g o  o b iegu  os iąga łaby

M A R IO L A  F A B lS IA K  I 45 proc.

- RÓŻNIE się pisze o k ie ró w -

Obowiązek i rzeczywistość

KTO NIE CHODZI 00 SZKOŁY?
Q Ś W IA T A  jest u nas do- — D Z IE C I jednak p rze ryw a ją  podstawowej, co niezm iern ie u- 

brem  ogólnodostępnym, a naukę nie ty lk o  dlatego, że m a- tru d n ią  im  zdobywanie k w a li-  
d la  obyw a te li w  w ieku  ją  z n ią  trudności, ale także z f ik a c j i zawodowych... 

od 7 do 1« la t -  obowiązkiem , przyczyn rodzinnych. _  i CH  szansą jest szkoln ic-
Są jednak tacy, k tó rzy  do szko- — T A K , ciągle n a p ływ a ją  do tw o rolnicze, przede w szystkim  
ły  n ie chodzą. K iedyś by ło  o k u ra to riu m  lis ty  rodziców  z tzw. podstawowe studia zawo- 
n ich głośno, dz is ia j sprawa ja k -  prośbą o zw o ln ien ie  dziecka z dowe.
by  przycich ła. —• Czy problem  obow iązku szkolnego. Proszę, — CZY w  now ej szkole dzie- 
przestał istnieć? —  z pytaniem  oto ta k i lis t: chory ojciec p ro - s ię c io ie tn ic j liczba porzucają-
tym  zwracam y się do W andy st 0 zw o ln ien ie  z obow iązku cych naukę nie zw iększy się?
Ochm ańskiej, w icedyrek to ra  szkolnego 15-łe tn ie j có rk i, u - Czy przedłużenie nauki ogólno-
Departam entu Kszta łcenia O - czennicy V I I  klasy. Poza swo- kształcącej o 2 la ta  nie wejdzie
golnego w  M in is te rs tw ie  O sw ia- chorobą argum entu je  proś- w  ko liz ję  z zapotrzebow aniam i 
ty  i  W ychowania. , bę koniecznością zapewnienia gospodarki na m łodych robot-

— N IE  przestał, choć znacz- d^ ° Jgiem ^ } od̂ zeg°  nik6vv?
nie zmalał. L iczba dzieci pozo- ro<*zenstwa. Nasza le akc ja . o j-  — M O D E L dz ies ięc io la tk i u - 
sta jących poza szkołą podsta- cu Zi*P®w ? iam y  opiekę społecz- wzg lędn ia różne m ożliw ości i  
w ową w  okresie osta tn ich  d w u - 5̂ złecl czasowo k ie ru je m y  zainteresowania dzieci i  m ło - 
nastu la t zm alała cz te ro k ro t- ¡¡° * dz l®cka> ?zie.'Jic::yria dzieży. P rzew idu je  m. in . nau-
nie: z 40,5 tys. w  1966/67 r. do ukończyć szkołę. W «aż- kę zawodu. P a m ię ta jm y ró w -
9510 w  roku  ub iegłym . Na wsi ®ym przypadku rob im y  w szyst- n i eZł ¿e dziesięcio la tka — to nie
w  tym  sam ym  czasie obn iżyła ko * £ y  dzłecko nie p rze ryw a ło  ty lk o  przedłużenie nauki, ale
się z 30 tys. do 5 tys. Jest to nauK1- także Inna jakość nauczania,
n ie w ą tp liw ie  rezu lta t o rganiza- — a  j e Sl i  się nie uda? Już dz ięk i dotychczasowym  za-
cy jn ych  i  jakośc iow ych prze- -  Wt e d y  s ta ra m y  się dos ta rczyć  biegom m odern izacy jnym  pod- 
m ian, ja k ie  się dokona ły  w  na . *»**?*» in te le k tu a ln y
szym  szko ln ic tw ie . s im u m  in fo rm a c ji  o ró ż n y c h  moi- dzieci i  m łodzieży, czego dow o-

l iw o ś c ia c h  k o n ty n u o w a n ia  n a u k i, dem  jest 99 procent ko n tyn u u - 
— W SROD nich bardzo ważną ro- Je ś li je d n a k  w  p o b liż u  dom u je s t i arVrh  naukę w  s/kołaoh nonad-

lę  odegrały d y d a k ty c z n e  innowacje, szko ła  d la  p ra c u ją c y c h , gdzie  m ło - ją c y c n  nauKę w SZKO idcn ponaa-
d y  c z ło w ie k  może k o n ty n u o w a ć  podstawowych. T a k im  wskaźm - 

— M IA Ł Y  one na ce lu  u ła tw ię -  n a u kę  bez uszcze rbku  d la  o*pieki k ie m  może się poszczycić n le -
nie d z iec iom  n a u k i. Przede w szy - nad  ro dzeńs tw em  czy pom ocy w k r a ió w  na D^ip-
s tk im  za jęc ia  d y d a k ty c z n o -w y ró w - go sp o d a rs tw ie , w ów czas n ie  z w a l-  w ic ie  M d ju w  i id  ¡ .w ie u e . 
naw cze, c a ły  ko m p le ks  p ra c  z n ia m y  z o b o w ią z k u  szko lnego, na - Sięciolatka udoskonali jakość
d z ie ćm i 6 - le tn im i. J a k  w iadom o, to m ia s t s ta ra m y  się pom óc w  k o n - nauczania uczyni je  a tra k c y j-
od  1972 r  w p ro w a d z o n y  zosta ł sy - ty n u o w a n iu  n a u k i. . . ~
stem  pow szechnych  zapisów  na ro k  —* K O M U  odracza się przeważnie niejszym , co  z p e w n o b c ią  „ z a -  
p rz e d  rozpoczęc iem  p rzez  d z ie cko  obowiązek szko lny?  trzym a”  W n ie j młodzież,
n a u k i s z k o ln e j. P o zw o liło  to  w — D Z IE C IO M  n ie z d o ln y m  do na- . . . .
W ie lu  p rzy p a d k a c h  u c h w y c ić  n ie - u k i,  k w a li f ik u ją c y m  się do za k ła - Rozm awiała: H. » Z Y P U L b K A  
p ra w id ło w o ś c i w  ro z w o ju  i  s k ie ro - d ów  sp e c ja ln y c h , do czasu u m ie - 
w a ć  te  d z ie c i do o g n is k  p rzed - szczenią ic h  w  ty c h  zak ładach , 
s z k o ln y c h  u d z ie lić  ro dz icom  porad , O s ta tn io  ba rd zo  ro z w in ę ła  się sieć 
ja k  p o w in n i przez ten  ro k  p raco - ty c h  p la có w e k , p rzy  . g m in n y c h  
w ać z d z ie ck ie m . W y m ie ń m y  w resz  szko łach  z b io rczych  p o w s ta ły  k la ­
c ie  ta k  is to tn e  posun ięc ie , ja k  sy spec ja lne . M im o  to  m arny  wciąż 
s tw o rze n ie  w  g m in n y c h  szko łach  duży  n ie d o s ta te k  m ie jsc  w  tego ty -  
z b io rczych  k la s  „u z a w o d o w io n y c h "  pu  szko łach  i zak ładach , w obec 
d la  d z ie c i m a ją cych  o p ó źn ien ie  w  czego w ie le  d z ie c i s p e c ja ln e j t ro s k i 
nauce w iększe  n iż  2 la ta . pozosta je  poza szko łą . U dz ie lam y

też  o d roczeń  re a liz a c ji o b o w ią zku  
szko lnego  ze w zg lędu  na tru d n e  
o k re so w o  w a ru n k i d o jazdu  do 
szkół. W ie le  g m in n y c h  szkó ł z b io r­
czych sta ra  się te m u  zaradz ić , tw o ­
rząc ty g o d n io w e  in te rn a ty  d la  
u c z n ió w  z o d le g ły c h  w s i.

w y p a d k u . Jednocześn ie  usu n ię c ie

—- M im o tych  różnorodnych 
In ic ja ty w  w ie le  dzieci n ie cho­
dzi do szkoły bez uzasadnionych 
przyczyn.

— M A M Y  tak ich  dzieci 2735. 
Spośród n ich większość do 17 
roku  życia nie zdołała ukończyć 
ośm io la tk i. Szkoła jest w  tych 
przypadkach bezradna, a nasze 
m ożliwości o ty le  ograniczone, 
że w  try b ie  adm in is tracy jnym  
możemy w ystąp ić o ukaranie 
jedyn ie  tych  rodziców, k tó rych  
dzieci są jeszcze w  w ieku  szkol­
nym.

— A L E  ta  bezradność sporo 
kosztuje. Do ro ln ic tw a  na p rzy­
kład  przychodzą tysiące m ło ­
dych bez ukończonej szkoły

Refleksje nad odpowiedzią;,noścSci dzaniu w yda je  się w  naszym cie, ale w  gruncie rzeczy, gdy 
system ie gospodarczym i  p o li-  m ów im y o poczuciu odpow ie- 
tycznym  oczywista. Stale naw o- dzialności, odw o łu jem y się ezę- 
łu je m y  do samorządności, do sto do k ilk u  porządkowych u -

nie w ykracza jących poza 
kanony dobrego przygotowania

. , . . A,VIJ V*AI J  LA' ’  UIL*A.D L A, LJ VA A A V/ OV\ AU O V VA V
a l f  z na jw iększych słowem  wszędzie tam, gdzie stępcy. Despotyczny szef, sam gospodarskiego poczucia każ- wag,

zakładów przem ysłu cięż- m am y do za ła tw ien ia  0 jak ieś zapracowany od św itu  do no- dego obyw ate la itd . Czymże kano..„ _____ 0„  c__^ _________
kiego przeprowadzono sprawy. Z czego w yn ika  ta ła t-  cy, wierzy, że gdyby nie on, ono jest, ja k  nie poczuciem od- do życia. Wówczas podnosimy

dw u kro tn ie  w  ciągu ostatn ich wość, z k tó rą  zde jm u jem y so- całe przedsiębiorstwo leg łoby pow iedzialności za pracę, k tó -  kwestię: kiedyś to panie d z ie j-
K iiitu  la t  badania na tem at po- bie z g łow y ciężar odpow ie- w  gruzach, n ik t  nie p o tra fiłb y  rą  się w ykonu je , funkc ję , k tó -  ku  byw ało , starzy fachow cy po­
czucia odpowiedzia lności ka d ry  dzialności? N ie w ą tp liw ie  m ają  podjąć w łaściw ych decyzji. A  rą się pe łn i i chęcią posiadania t ra f i l i ,  a m łodym  się nic nie
k ie row nicze j. W  centrum  za in- na to w p ływ  pewne p rze jaw y gdy oc0Łdzie na inne stano- w p ływ u  na losy p rzyna jm n ie j chce itd . A  przecież poczucie
teresowama znaleźli się k ie ró w - sform alizow ania  zarządzania, w isko i..pPem eryturę — okazu- jedne j fa b ryk i?  W  sy tuac ji gdy odpowiedzialności n ie zaczyna
_̂lcy^AIższfSo I średniego szczeb- K ie ro w n ik , z k tó rym  uzgadnia je  się, że ten i ów poradził so- m a js te r w  każdym  swoim  po le- się ani nie kończy w  określo-

is  ktoś wymaga
la. Okazało się, że liczba lu dz i 
czujących się gospodarzami po­
wierzonego im  odcinka pracy 
bardzo w  tym  czasie zmalała.

N a tu ra ln ie , nie można uogól­
niać ana liz  przeprowadzonych 
w  jednym  przedsiębiorstw ie.
N ie można rów nież na te j pod­
staw ie tw ie rdz ić , że w  całe j się jedyn ie  podstawowe założę- bie z rozwiązaniem  
Polsce zm alało poczucie odpo- n ia pracy i cel oraz k ie runek problem u o w ie le

J ............................  tkowiedzącego
, . , - . ,, . - - ------T-  —  --------  d u k c ji na najb łahszy naw et te - \ m u*\ cip w vka /ać  w ów -

sąd, ze skoro w w ie lk im  przed- — chce, czy nie chce, czuje się m at, tym  bardzie j załoga n ie - czas DOt ra f i  w ie le  wziąć na
siębiorstw ie , p rosperu jącym  nie po prostu odpow iedzia lny. Bo Charakterystyczne, że w  cza- w ie le  ma do powiedzenia. siebie sprostać s taw ianym  w y -
ty ik o  nie gorzej, a le pod w ie lo - ktoś od niego czegoś wymaga. sie gdy dość znacznemu o d fo r . magaAiom O tym  s p rę że n iu

nym  w ieku, ale raczej is tn ie je  
w  pewnych warunkach.

G dy człow iek dostrzega, że 
jego zależność od innych  lu dz i 
wzrasta, że coraz w ięcej nie­
powodzeń może na n ich  prze­
rzucić, uspraw ied liw ić  się, chęt­
nie z tego na ogół korzysta i

iem ważnego ceniu zależny jest w  sposób jeg0 odpowiedzialność maleje.
. ....................... * , * a ------ - ------  -------------- --------------------  le p ie j m z pod bezwzględny od decyz ji k ie ró w - p,dv n fr7 vm iiip  syanse samo-

w iedzia lności k ie ro w n ikó w  p ro - działan ia, dając do zrozum ie- skrzyd łam i wszystkowiedzącego n ika , a ten od o p in ii szefa p ro - r i/ip inoćH  w ie że może
d u kc ji.  Można jednak w yraz ić  nia, że reszta na jego g łow ie szefa. -------- dzielności, gdy wie, ze może

w ie d z ia ł po w y jś c iu  ze sa p ita ia  
le tn i Jo n  B ro w e r.

odn<^owanomL k ip iek k t v lnnto°h:  kaZGfpmdeCytnm  m alizowaniu u leg ły  stosunki Z  poczuciem odpow iedzia lnoś- nie zawsze pam ięta się w  p ro -
uzgadniać z szefem, autom atycz- przedsiębiorstw z k ie ro w n ic tw a - c i za swoją pracę wiąże się cesie w ychow an ia, a także w 

b?st w  naszvm k ra in  na ilem e i ink.ri1.1/ ,  23 nlc. 1 Jest m i branż, w łaśnie na niższym  w ięc parę innych w ażkich za- procesie zależności służbowych.
J Powiedzenie- to ^  nn i”  eP |ih  z“ o !li 1° ny  ̂?  szczeblu zarządzania nadal pa- gadnień. Spraw a nie vzygląda A w łaśnie to, aby ludzie czuli

kolega”  fest nr/ecież knm n obovY1El /-11.'?™' Pozo2ta jąc Jedynie nu j e proces usztyw niania. Jest tak prosto, ja k  nieraz u s iłu je  się odpow iedzia ln i za swoją 
nym  argum entem  z k tó ry m  f ^ f kaźn’ k,em  cud2^ ch t0 tym  bardziej groźne, że m o- się o n ie j m ów ić: ludzie nie pracę, jest potrzebne k ie ro w n i-
qtv :n m v 'c ip  j - . u "  że spowodować e lim inow an ie  m ają  poczucia odpow iedzia lnoś- ko w i ba rdz io i n iż iz -o -^u ^ iw ie 1

Ira ch  ńryedU lrrtinnh^ »li-iort-Tyh”  Tm bardz ie j despotyczny szef. załogi l  procesu zarządzania, ci. ponieważ są le a iw i i źle w y -  
j cuu, przcaszKoiacn, sKiepacn, ty m  bardz ie j bezradni jego za- P a r t y c ^ c ja  załóg w  zarzą- chow ani. Upraszczam oezyw iś-

N A D  W O D Ą

ZACHÓD SŁOŃCA nnd wodą— 
wdzięczny temat dla fotografują­
cych. (CAF-Stan)

Skomputeryzowana
mleczarnia

T E C H N IK A  k o m p u te ro w a  coraz
b a rd z ie j zdecydow an ie  w k ra cza  do 
p rze m ys łu  spożywczego. S p e k ta k u ­
la rn y m  p rzyk ła d e m  może b yć  w  
p e łn i za u to m a tyzo w a n y  za k ła d  
m le cza rsk i s p ó łd z ie ln i A r ia  w  L in ­
k ö p in g  (S zw ecja ) Od p rz y ję c ia  m łe  
ka su row ego , aż do e k s p e d y c ji za­
p a k o w a n y c h  w y ro b ó w , p rocesam i 
p ro d u k c y jn y m i s te ru ją  tu  k o m p u ­
te ry  Z a k ła d  p rze ra b ia  75 m in  l i ­
t r ó w  m leka  ro c z n e  d o s ta rcza jąc  
o d b io rc o m  pe łne  m le k o  spożywcze,

1 m le k o  soożvweze o o b n iż o n e j za­
w a rto ść ; tłuszczu  .F i lm jó lk ” . cz y li

śm ie tanę .

JAMES CLÀVELL

Przełożył: Andrzej Pakuło
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Kiedy M arlow e przetłum aczył K ró lo w i pytanie, ten 

odetchnął z ulgą.
— Powiedz m u, że tak. A poza tym , że m ądrze zro­

bił, chcąc się upewnić.
— P rzy jac ie l m ó j m ów i, że na jp raw dopodobn ie j te­

go w łaśnie dnia będzie m ia ł coś, co być może skusi 
człowieka o w yb rednym  smaku. Stw ierdza również, 
że uk łady  z tak  poważnym  kupcem  ro ku ją  pomyślne 
zakończenie rzeczonej transakcji.

— Tak w łaśnie nakazuje rozsądek, k iedy trzeba za*, 
ła tw iać spraw y pod osłoną nocy. — Shagata wciągną ł 
ze św istem  pow ietrze. — Jeśli n ie z jaw ię  się za trzy  
dni, czekajcie na m nie  każde j następne j nocy. 
Nasz wspólny p rzy jac ie l zaznaczył, że być może nie 
uda m u się dotrzym ać sw o je j ob ie tn icy dokładnie na 
czas. Zapewniono m nie  jednak, że będzie to  za trzy  
dni, Ucząc od dzisiejszego wieczoru.

Shagata w sta ł i  o fia ro w a ł K ró lo w i resztę pap iero­
sów. L e kk i ukłon i  znowu poch łonęły go ciemności.

K iedy M arlowe przetłum aczył słowa Shagaty, K ró l 
uśmiechnął się z zadowoleniem. — Świetnie. Z nakom i­
cie. Może wpadłbyś ju tro  rano? O m ów ilibyśm y plany.

— Ju tro  pracuję na lo tn isku. .
— Chcesz, żebym c i za ła tw ił zastępstwo?
M arlow e roześmiał się i  zaprzeczył ruchem  głowy.
— Zresztą lep ie j będzie ja k  pójdziesz. A nuż Czeng 

San zechce się skontaktować.
— M yślisz, że coś jes t nie tak?
— Nie. Shagata mądrze zrob ił, że chc ia ł się upew­

nić. Na jego m ie jscu z rob iłbym  to  samo. Wszystko le­
c i zgodnie z planem. Jeszcze tydzień  i  ub ije m y  in ­
teres.

282
— M am  nadzieję. — M arlow e pom yśla ł o wiosce, 

m odląc się w  duchu, żeby transakcja  doszła do sku t­
k u . Przemożnie p ragną ł znów tam  się znaleźć, czu­
ją c , że je ś li do tego dojdzie, m usi posiąść Sullnę, bo 
inacze j zwariu je.

— Co z tobą? — spyta ł K ró l, w yczuw ając raczej 
n iż  widząc, że M arlow e’em wstrząsnął dreszcz.

— Pomyślałem  sobie właśnie, że chc ia łbym  teraz 
m ieć w  ram ionach Sulinę  — odparł z zakłopotaniem  
M arlow e.

— Rozumiem. — K ró l zastanaw iał się, czy Peter nie 
pokrzyżu je  m u p lanów  z powodu te j dziewczyny.

M arlowe pochw ycił jego spojrzenie  i  uśm iechnął się 
słabo.

— Nie masz się o co m artw ić , stary. N ie zrobię żad­
nego g łupstwa, je ś li to masz na m yśli.

— Jasne. — K ró l uśm iechnął się. — Będzie na co 
popatrzeć... a ju tro  czeka nas jeszcze przedstawienie. 
Wiesz o czym to jest?

— W iem  ty lko  ty le , że ma iy tu l „T ró jk ą t" .  No i  
że gra  w  n im  Sean. — Głos M arlow e ’a przygasł.

— Jak to się stało, że o 'm a ło  go nie zabiłeś?
— Nigdy dotąd K ró l n ie  p y ta ł o n ic  prosto z m ostu  

wiedząc, że cz łow iekow i tak iem u ja k  M arlow e nie­
bezpiecznie jest zadawać w prost pytan ia  osobistej na­
tu ry . A le  teraz w yczu ł instynktow n ie , że w łaśnie na­
deszła pora, żeby go o to spytać.

— Niew ie le tu  do opowiadania  — o d p a r ł. natych­
m iast M arlow e, ciesząc się, że K ró l go o to  pyta . — 
Sean i  ja  by liśm y na Jaw ie w  jedne j eskadrze. W  
przeddzień k a p itu la c ji Jaw y Sean nie w ró c ił z akc ji 
bojow ej. M yślałem , że ju ż  po nim.

— M n ie j w ięce j ro k  tem u, naza ju trz  po p rzybyc iu  z 
Ja w y  tu, do Changi, w yb ra łem  się na jedno z tych  
przedstawień. K iedy wreszcie rozpoznałem Seana na 
scenie, możesz sobie w yobrazić ja k i to b y ł d la m nie  
szok. G ra ł ro lę  kobiecą, ale z n iczym  tego nie ko­
ja rzy łe m  — tu końcu ktoś m usi grać te role  — po 
prostu  siedziałem sobie i  z przyjem nością oglądałem  
przedstawienie. T rudno m i było dojść do siebie po 
tym , ja k  zobaczyłem go żywego i  całego, tak samo 
ja k  nie mogłem oswoić się z tym , że tak  fan tastycz­
n ie  gra tę dziewczynę, oswoić się ze sposobem w  
ja k i chodzi, m ów i, siedzi. U bran ie  i  peruka zm ien ia ły  
go w  kobietę. Jego gra zrobiła  na m nie o lbrzym ie  
wrażenie, a przecież w iedziałem , że n igdy • n ie  m ia ł 
n ic  wspólnego ze sceną.
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„Nie miałem oparcia w działaczach...“

Dlaczego odszedł trener
Konstanty Pawlikaniec?

WIADO M O ŚĆ do ta rła  do 
nas ja ko  n ieo fic ja lna . 
Szukałem  je j potw ierdze­

n ia  w  k lub ie . Wiceprezes urzę­
du jący ds. p i łk i nożnej ośw iad­
czył, że na ten tem at nie m o­
że się wypowiadać.

—  CZY praw dą jest, że od­
szedł tren er K onstan ty P a w li­
kaniec? — pow tarzam  pytanie.

—  TO  pan pow iedzia ł — pada 
z tam te j s trony  telefonu.

—. A  W IĘ C  odszedł?
— T A K . A le  — dodaje po 

c h w ili wiceprezes — na ten te­
m a t może się w ypow iadać ty l­
ko d y re k to r Roman W ilczek. 
Jest on jedyną osobą upoważ­
n ioną przez zarząd k lu b u  do u - 
dz ie lan ia  prasie in fo rm a c ji. D y ­
re k to r  jest u siebie...

M ia łem  pecha. W łaśnie w  mo­
m encie gdy dzw oniłem , d y re k ­
to r  wsiadał do samochodu i po­
jechał. N ik t  n ie w iedz ia ł dokąd. 
D opiero po 28 godzinach po­
szukiw ań spotkałem  dy re k to ra  
R. W ilczka w  h a li p rzy  u l. Na­
ru tow icza , tuż po meczu p iłk a ­
rzy  ręcznych. B y ł zadowolony. 
Zresztą cieszyli się wszyscy k i­
bice: Pogoń g ładko w yg ra ła  z 
P io trcov ią . D y re k to r chętnie 
rozm aw ia ł o niedawno zakoń­
czonym  spotkaniu szczyp iorn i- 
stów, o niespodziewanym  zw y­
c ięstw ie stoczniowców nad A r ­
ką. Na tem at P aw likańca w y ­
pow iedzia ł się zwięźle:

— O BIE  s trony  b y ły  niezado­
w olone ze w spółpracy. Dlatego 
rozw iąza liśm y umowę za obo­
pólną zgodą (;..). O bow iązki 
trenera  pierwszego zespołu p i ł­
ka rzy  p rze ją ł w  czw artek W o j­
ciech Frączczak (...). Nowego 
trenera  n ie  m am y (...) N ie 
w iem , gdzie będzie pracow ał d r 
Pawlikaniec...

M IM O  „p rzyp ie ran ia  do m u- 
r u ” , na tem at zm iany trenera 
n ie  pow iedzia ł an i słowa w ię ­
cej. Opuszczając halę z n ik ły m  
rezu lta tem  poszukiwań zastana­
w ia łem  się: czy te j lakon icz­
ne j odpowiedzi nie m ógł udzie­
lić  urzędu jący wiceprezes ds. 
p i łk i nożnej bądź inna, stająca 
nieco n iże j w  k lu bow e j h ie ra r­
c h ii osoba? Czy do pow tarzan ia 
suchego „ko m u n ika tu  d la  pra­
sy” , zarząd m usi upoważniać 
samego szefa a d m in is tra c ji k lu ­
bu?

Zm iana trenera  zespołu p i ł­
karskiego tak  znanego k lu bu  
ja k  Pogoń, nie je s t błahostką. 
K ró tk a  nota tka  w  „K u r ie rz e ”  
o tym , że trener K . P a w lika ­
niec opuszcza Szczecin, w yw o ­
ła ła  duże zainteresowanie. Czy­
te ln icy , nie ty lk o  zresztą zw ią­
zani z Pogonią i n ie  ty lk o  sym ­
pa tycy fu tb o lu , chcą w iedzieć 
w ięcej niż podaliśm y. Ponieważ 
pierwsze źródło okazało się ba r­
dzo skąpe, skierow ałem  się do 
drugiego źródła.

N IE  Z  W ŁAS N E J W O L I

DR K O N S T A N T Y  P A W L I­
K A N IE C  b y ł w  k lu b ie , w  se­
k re ta riac ie  sekcji p i łk i nożnej 
M K S  Pogoń. Bez c h w ili waha­
n ia zgodził się na rozmowę. Po 
k ilku n a s tu  m inutach siedzieliś­
m y w  „Ten isow e j” . T rene r b y ł 
uśm iechnięty, m ó w ił swobodnie, 
choć tem at b y ł tru d n y  — do­
tyczy ł przecież bezpośrednio je ­
go osoby. W  ciągu roku  z d ru ­
g im  ju ż  k lubem  rozw iązyw a ł 
um owę o pracę. I  to —  ja k  się 
późn ie j dow iedziałem  —  nie z 
w łasnej w o li. Tam  w  M ie lcu  
m ów iono o k o n flik c ie  tre n e r- 
zaw odnicy znanym  pod nazwą 
„P aw lika n iec  contra Szarmaćh” . 
V. iadomo, że wówczas zwycię­
ży ł p iłka rz . D r K . P aw likan iec 
uważa, że k o n f lik tu  z zawod­
n ika m i Pogoni nie m ia ł. Co 
praw da chc ia ł odejść z Pogoni

wcześniej, w  czerwcu, tuż po 
zakończeniu sezonu. D rużyna 
spadła jednak z ekstraklasy, u - 
znał w ięc, że nie wypada o- 
puszczać zespołu w  tak  trud ne j 
sy tuac ji. A  jednak dziś, w  po­
ło w ie  I  rundy, odchodzi. I  to 
nagle.

—  J A K A  jest przyczyna?
— T A B E L A  — pada k ró tka  

odpowiedź. — N ie znam przy­
padku —* kon tynuu je  K . Paw­
likan iec  — zw oln ienia trenera  
p iłka rsk iego  w c h w ili gdy d ru ­
żyna za jm uje  dobre m iejsce w  
tabe li. Najczęściej rezygnuje 
się z trenera  gdy zespół prze­
g ryw a, spada w  tabe li (...).

Bardzo żałuję zespołu, dobrze 
m i się współpracow ało z za­
w odn ikam i. P raw dą jest, że nam 
się n ie  w iodło. Jak to  się mó­
w i, n ie  m ie liśm y szczęścia. D ru ­
żynę prześladowały choroby ł 
kontuzje. W  7 spotkaniach I I  
l ig i b ra ło  udz ia ł aż 22 p iłka rzy . 
B y ły  mecze, k tó re  drużyna po­
w inna  wygrać, tra c iła  jednak 
pun kty . W  7 meczach zdoby­
liśm y  5 punktów . Pogoń jest 
na 12 m ie jscu w  tabeli. To jest 
przyczyna. D y re k to r Roman 
W ilczek pow iedzia ł m i: „D o ­
kona liśm y szczegółowej ana lizy 
pracy zespołu za poprzedni i  
obecny sezon. Naszym zdaniem 
błąd tk w i nie w  pracy dz ia ła­
czy, a na l in i i  trener— zaw odni­
cy” .

Zespołu nie można rozwiązać. 
Trenera  można zwolnić...

PO 9 M IE S IĄ C A C H  PR AC Y
PO G O Ń ba rd zo  s łabo  w y s ta r to ­

w a ła  w  p o p rze d n im  sezonie. Na 
p ó łm e tk u  ro z g ry w e k  I- l ig o w y c h  
k lu b  z m ie n ił tre n e ra . S prow adzono  
w ów czas do Szczecina d r  K o n s ta n ­
tego  P a w lik a ń c a . M ia ł on  b y ć  ty m  
cz ło w ie k ie m , k tó r y  u ra tu je  p o r to w ­
có w  od spadku  z I  l tg i.  S y tu a c ja  
b y ła  k r y ty c z n a : P ogoń z a jm o w a ła  
15 m ie jsce  w  ta b e li z sum ą 9 p k t. 
J a k  w ia d o m o  „s z tu k a ”  n ie  u da ła  
się. Co p ra w d a  w  ru n d z ie  w io se n ­
n e j szczec in ian ie  z d o b y li 13 p u n k ­
tó w . P o lo n ia  B y to m  w y p rz e d z iła  
je d n a k  P ogoń dw om a p u n k ta m i.

W  n o w y m  sezonie P ogoń w y s tę ­
p u je  w  I I  lid z e . P o r to w c y , la k  to  
o k re ś la ł!  d z ia łacze , m ie l i  „e k s p re ­
sem”  w e jść  do I  l ig i .  Tym czasem  
Już na p o czą tku  sezonu za n o to w a ­
n o  n ie p o w o d ze n ia . K .  P a w lik a n ie c  
p o t ra f i  dz iś  m ó w ić  o k a ż d y m  z 7 
ro ze g ra n ych  s p o tk a ń , an a lizo w a ć 
każdą  s y tu a c ję . W ie lo k ro tn ie  p rze ­
cież o d tw a rz a n o  z m a g n e to w id u  
fra g m e n ty  g ry . N ie  p o t r a f i  je d n a k  
pow iedz ieć  d laczego za w o d n ic y  n ie  
w y k o rz y s ta li ta k  w ie lu  tz w . 100-p ro  
c e n to w ych  s y tu a c ji.  N ie  t łu m a c z y  
tego  „b ra k ie m  szczęścia” . P o  p ros­
tu  w iększość p i łk a rz y  m a b ra k i w  
w y s z k o le n iu  te c h n ic z n y m . N a to ­
m ia s t n a jle p s z y  „ te c h n ik ”  w  d ru ­
żyn ie , Leszek W o ls k i,  o d czu w a ł 
s k u tk i z a d a w n io n e j k o n tu z j i  k rę ­
gos łupa . W  d ru ż y n ie  w  o s ta tn im  
ok re s ie  n a s tą p iły  z m ia n y . N ie  g ra  
Już as a tu to w y  — Z enon K aszte ­
la n , w y je c h a li ta kże  A d a m  K ensy  
1 H e n ry k  W a w ro w s k i. w y łą c z o n o  z 
k a d ry  I  d ru ż y n y  k i lk u  z a w o d n i­
k ó w . N ie k tó rz y  dz ia łacze  u w a ża ją , 
że t re n e r  K . P a w lik a n ie c  za wcześ­
n ie  p o s ta w ił na m łodz ież . T re n e r 
n a to m ia s t d o w o d z i, że n ie  b y ło  to  
zam ie rze n ie  ce low e, a po p ro s tu  
kon ieczność.

— D L A  m nie n a jb a rd z ie j w artoś­
ciow ym  zaw odnikiem  jest ten , k tó ­
ry  aktu a ln ie  w ykazu je  najwyższą  
form ę — m ó w i K . P a w lik a n ie c . — 
Praw dą Jest, że nie to leru ję  picia 
alkoholu , że chcę pracować z tym i 
p iłkarzam i, k tó rzy  lub ią  pracować. 
N ikom u nie zaglądam  w m etrykę . 
Dlatego też Ryszard B ut. n a js ta r­
szy p iłk a rz  d rużyny, jest w  p ierw ­
szym składzie. N ie  zdali natom iast 
egzam inu A n d rze j W oronko, K on­
rad Krasow ski tych  zawodników  
nie w idziałem  w kadrze p ierw szej 
drużyny.

A  JE D N A K  B Y Ł  K O N F L IK T
M Ó W I się . że t re n e r  K . P a w lik a ­

n iec  m ia ł k o n f l ik t  ta kże  z zaw od­
n ik a m i P ogon i. C hodzi tu  o sp ra ­
w ę  Jana M ik u ls k ie g o . P iłk a rz  ten  
n ie spodz iew an ie  zos ta ł o d s u n ię ty  od 
g r y  w  p ie rw s z e j d ru ż y n ie  za ledw ie  
w  k i lk a  ty g o d n i po p rz y jś c iu  K . 
P a w lik a ń c a  do P ogon i. T re n e r 
z m ie n ił b o w ie m  k o le jn o ś ć  p rzyd z ia  
łu  m ie szka ń  d la  za w o d n ik ó w  k ie ­
ru ją c  s ię  — Jak to  o k re ś la  — a k tu ­
a ln y m i p o trz e b a m i 1 p rzyd a tn o śc ią  
p iłk a rz a  do  d ru ż y n y . J . M ik u ls k i 
z n a la z ł s ię  na da lsze j p o z y c ji.  Po­
d o bno  dz ia łacze  z a p e w n ia li go, że ! 
Jest p ie rw szy  na liś c ie , o czym  t re -  I

n e r  n ie  w ie d z ia ł.  M ik u ls k i,  o b u rzo ­
n y  de cyz ją  K . P a w lik a ń c a , n ie  w y ­
szedł na t re n in g  — zos ta ł w ię c  
w y e lim in o w a n y  z k a d ry  I  d ru ż y ­
n y . M ieszkan ie  to  m ia ł o trz y m a ć  
A. K e n sy , k tó r y  je d n a k  n ie  w z ią ł 
k lu c z y . W id o czn ie  ju ż  w ów czas 
m y ś la ł o w y je ź d z ie  ze S zczecina. 
„ K o n f l i k t ”  P a w lik a n ie c  —  M ik u l ­
s k i n ie  m ia ł w p ły w u  na poga rsza ­
n ie  a tm o s fe ry  w  zespole. A  b y ła  
ona n ie  n a jlepsza . P o s łu c h a jm y  co  
na te n  te m a t m ó w i d r  K o n s ta n ty  
P a w lik a n ie c .

— O S TA T N IO  zauważyłem, 
zaw odnicy także, że n ie  m am 
oparcia w  działaczach. P ode j­
m owano bow iem  decyzje w b re w  
m oim  opin iom . T ak np. anga­
żowano n ie tych  szkoleniow ­
ców, k tó rych  ja  typow a łem , za­
ła tw iano  tra n s fe ry  n ie  tych p i ł 
ka rzy, k tó rych  ja  ustala łem . 
W ydaje  się, że stało się to od 
m om entu k iedy  wygarną łem  
co m yślę o pracy n iek tó rych
l i v la l i t A v v

K . P A W L IK A N IE C  u w aża , że za­
rząd  m a p ra w o  l  o b o w ią ze k  ro z li­
czać tre n e ra  za w y n ik ł.  Na re z u l­
ta ty  p ra c y  z zespo łem  p iłk a rs k im  
trzeba  je d n a k  poczekać.

— N a k ró tk ą  m e tę  n ie  jes tem  w  
s ta n ie  osiągnąć w y n ik u  — o św ia d ­
czy ł. — N ie z b y t p rz y c h y ln a  a tm o ­
s fe ra  w  k lu b ie  n ie  zachęca ła  m n ie  
do p ra cy . P rzes ta łem  w ię c  in te re ­
sow ać się g rą  ju n io ró w  i  I I  d r u ­
ż y n y , bo n ie  w id z ia łe m  e fe k tu  m o ­
je j  p ra c y  (...). Ż a łu ję  je d n a k , że  
odchodzę z P o g o n i. Z  zespołem  p ra  
cow a ło  m i się dob rze . Sądzę, że 
w iększość za w o d n ik ó w  b y ła  ta kże  
z a d o w o lo n a . D a li te m u  w y ra z  pod­
czas pożegna lnego s p o tk a n ia  — 
o trz y m a łe m  od p i łk a rz y  k w ia ty ,  
u p o m in k i.

DO KĄD?

DR K O N S T A N T Y  P A W L IK A N IE C  
po 9 m ies iącach  p ra c y  z I - l ig o w y m  
zespołem  p i łk a rs k im  o p u śc ił d ru ż y ­
nę n ie  z w ła s n e j w o li.  W  c h w il i  
o b ecne j k o rz y s ta  z za leg łego  u r lo ­
pu w yp o czyn ko w e g o . P ra c o w n ik ie m  
P o g o n i będz ie  do  ko ń ca  ro k u  — a 
w ię c  o s iągn ie  ś re d n ią  p ra c y  t re n e ­
ró w  p iłk a rs k ic h  w  p o ls k ic h  k lu ­
bach — je d e n  ro k . D o ką d  w y je d z ie  
ze Szczecina? — n ie  w ie .

T re n e r  n ie  m a jeszcze p ra c y  -  
Pogoń n ie  m a tre n e ra .

Tadeusz R E K

W LU T Y M  w  „ S łow ian in ie ” , podczas spotkania z Czyte l­
n ika m i „ K u rie ra ”  trener d r Konstanty P aw likan iec (w  środ­
ku), ze swadą odpow iadał na pytan ia  red. Jerzego Wohla. 
Wówczas b y ł pełen optym izm u, podobnie ja k  kap itan  d ru ­
żyny (p ierw szy z p raw e j) H e n ryk  W awrow ski.

Fo t.: Zb. Jodkowski

Piłkarskie puchary

Piłka ręczna

Piątka szczecinian w kadrze
P O LS K I Zw iązek P i łk i Ręcz- ro  reprezentantów  szczecińskich 

ne j og łosił sk łady k a d ry  n a ro - k lubów . Są to: Anna Bodera, 
dow ej kob ie t i  mężczyzn. Na Janusz Brzozowski, Ryszard 
lis tach tych  znalazło się p ięc io- A n tczak  (wszyscy z Pogoni) o- 

raz Bożena K am ińska i  M ire l­
la  M ierzejewska (Łącznościo-

Polskie drużyny wyeliminowane
b e rn ia n s  — D u n d a lk  1:0. A w a n i 
D u n d a lk .

W  R E W A N Ż O W Y M  m eczu p ie rw - y n o n v w r ö v ^ p u c H A R Ö wszej ru n d y  p iłk a rs k ie g o  P u ch a ru  z d o b y w c ó w  p u c h a r ó w
E u ro p y , R uch  C horzów  z re m iso w a ł FC  M a gdeburg  — W re xh a m  5:2. 
0:0 z D yn a m o  B e r lin . P ie rw s z y  A w a n s  — FC  M agdeburg . Raba E to  
mecz w y g ra ło  D ynam o 4:1 i  a w a n - G y o r  — J u ve n tu s  T u ry n  2:1. A w a n s  
sow a ło  do  d ru g ie j ru n d y . N ieb iescy  — Ju ve n tu s . S teaua B u k a re s z t — 
są zespołem  bez żadnego o b licza , Y o u n g  B oys B e rn o  6:0. A w a n s  — 
g ra ją  ch a o tyczn ie , a co na jgo rsze  f£ eaua . L o k o m o tiv a  K oszyce  — 
— m a ło  sku teczn ie . T a k  też  b y ło  SSW In n s b ru c k  1:0. A w a n s  — L o -  
w c z o ra j w  C horzow ie  k o m o tiv a . W a te r fo rd  — I i K  G oete-

„  . . b o rg  1:1. A w a n s  — IF K  G oeteborg.
T ra b z o n s p o rt — H a jd u k  S p lit  0:1, F enerbahce  S ta m b u ł — A rs e n a l 

A w a n s  H a jd u k a . D yn a m o  T b il is i  •— L o nd v n  0:0. A w a n s  -  A rsena ł. 
L iv e rp o o l 3:0. A w ans  D yn a m o . D u k  A r is  B o n n e vo ie  L u k s e m b u rg  -  
la  P raga  — U jp e s t Dozsa B u d a - Rei pas L a h t i  1:0. A w ans  A r is , FC  
peszt 2:0. A w a n s  D u k li.  H a m b u r- Nar5tes -  S liv to n v i l le  7:0. A w a n s  -  
ger SV  — V a lu r  R e y k ja v ik  2:1. N antes. R ije k a  — B eerschot 2:1. 
A w ans  -  H a m b u rg e r, A u s tr ia  W ie - A w ans  R ije k i.  F o rtu n a  D ue sse ld o rf 
den — V e jle  B K  1:1. A w ans  V e jle . _  G lasgow  R angers 0:0. A w a n s  — 
O esters V a e x jo e  — N o tt in g h a m  F o - Rangers. FC  V a le n c ia  — B K  K o ­
re s t 1:0. A w ans  N o tt in g h a m . O m o- penhaga 4:0. A w ans  Valencia . FC 
n ia  N ik o z ja  — Red B oys D if fe r -  B a rce lona  — A k ra n e s  5:0 A w a n s  — 
dange 6:1. A w a n s  O m o n ii.  A E K  B a rce lo n a . T w e n te  Enschede — Pa- 
A te n y  — A rges  P ite s t i 2:0. A w a n s  n ion ios  A te n y  3:1. A w ans  — P a n io - 
A rges. C e lt ic  G lasgow  — P a r t iz a n i n jos. M ecz re w a n ż o w y  B o a v is ta  , 
T ira n a  4:1. A w a n s  C e ltic . B e ve ren  P o rto  — S liem a  odbędzie  s ię  5 bm . 
S K  — S e rve tte  G enewa 1:1. A w a n s  D vn a .n o  M oskw a  aw ansow a ło  cU» 
S e rve tte . R acing  S tra sb o u rg  — d ru g ie j ru n d y  bez g ry .
S ta r t  K r is t ia n s a n d  4:0. A w a n s  — » n r - u » »  n r r »
R acing . Real M a d ry t  -  L e w s k l P U C H A R  U E F A
S p a rta k  S o fia  2:0. A w ans — R ea l. w  R E W A N Ż O W Y M  m eczu pderw« 
A ja x  A m s te rd a m  — H J K  H e ls in k i sze j ru n d y  p iłk a rs k ie g o  P u ch a ru  
8:1. A w ans  — A ja x .  A C  M ila n  — Z d o b yw có w  P u c h a łó w , A rk a  G d y - 
FC  P o rto  0:1. A w a n s  — P o r to . H i-  n ia  p rze g ra ła  w  S ta re j Zagorze  z

. ——  ■ ■.............................. »i»  m ie js c o w y m  B eroe  0:2. N ie  u d a ło
s ię  p iłk a rz o m  A r k i  uzyslkać k o rz y -

Propozycje TKKF
O G N IS K O  T K K F  U n ia  — n ie ­

dz ie la , godz. 9.30 — SP 36 p rz y  u l.  
W o jc ie ch o w sk ie g o  - -  „ b ie g  po  zd ro  
w ie ” .

O G N IS K O  T K K F  Gim nastyczne —
n ie d z ie la , godz. 10 — k ą p ie lis k o  A r -  
k o n k a  — im p re za  s p o r to w o -re k re ­
a c y jn a  „ ro w e re m  po z d ro w ie ” .

O G N IS K O  T K K F  T y w a , Nowe  
Czarnowo — p ią te k , godz. 16 — te ­
re n  S a n a to r iu m  — za w o d y  z ręcz­
nośc iow e d la  dz iec i.

O G N IS K O  T K K F  R a to w n ik , G ry ­
fice — sobota, godz. 10 — B a rk o w o  

zabaw y re k re a c y jn e , ognisk©  z 
p ieczen iem  z ie m n ia k ó w .

O G N IS K O  T K K F  K orm oran , G ry ­
fino — sobota, godz. 15.30 — s ta ­
d io n  O SiR  — ro z g ry w k i m ię d zyza ­
k ła d o w e j l i g i  p i łk a rs k ie j.

P O N A D T O  o g n is k o  T K K F  O rk a n  
p rz y jm u je  zap isy do n a s tę p u ją c y c h  
zespołów  ćw ic z e b n y c h : n a u k i p ły ­
w a n ia  d la  d z ie c i ©d 3 do 10 la t ,  
k u l tu r y s ty k i ,  k a ra te -d o  i  a ik id o  d la  
m ło d z ie ży  od la t  11 o ra z  d o ro s łych . 
Z a ję c ia  p ro w a d zo n e  będą w  o d d z ie l 
n y c h  g ru p a c h  d la  k o b ie t  1 m ężr 
czyzn. Z a p is y  p rz y jm o w a n e  są w  
s iedz ib ie  o g n iska  p rz y  u L  T k a c k ie j 
55 w e w to r k i  i  p ią tk i  w  godz. 16— 

•18.

' T O W A R Z Y S K IM  m eczu p i ł ­
k a rs k im  d ru ż y n a  p o ls k ic h  J u n io ró w  
m łodszych  (do  la t  17) p rze g ra ła  w  
K o lo n i i  ze s w o im i ró w ie ś n ik a m i z 
R F N  0:1.

W  Z A L E G Ł Y M  m eczu I  l ig i  p i łk i  
rę czn e j m ężczyzn  P lo trc o v la  p o k o ­
n a ła  A n ila n ę  (Ł ó d ź ) 27:24 (14:12).

wiec), k tó re  powołane zostały 
do ka d ry  ju n io re k .

*  *  *

D R U Ż Y N A  m łodziczek p i łk i 
ręcznej Łącznościowca wzięła 
udz ia ł w  ogó lnopo lskim  tu rn ie ­
ju , k tó ry  odb y ł się w  Ś w id w i­
nie. W  końcowej p u n k ta c ji 
rozgryw ek szczecinianki za ję ły 
drug ie  m iejsce przegrywając 
je dyn ie  z drużyną M K S  Z aw i­
sza Ś w idw in , k tó ra  zajęła 
pierwsze m iejsce w  tu rn ie ju .

W  ramach rozgryw ek stre fo ­
wych ju n io re k  starszych w  p i ł­
ce ręcznej rozegrany został 
mecz pom iędzy DICS Dąbie i 
Łącznościowcem. Spotkan ie za­
kończyło się rem isem  8:8.

W tabe li rozgryw ek po czte­
rech rundach spotkań zespół 
Łącznościowca za jm u je  drug ie  
m iejsce za M K S  Jeżyce Po­
znań.

Porażka Pogoni w PP
G W A R D IA  K o sza lin  — POGOŃ 

Szczecin 1:1 (0:1). D o g ry w k a  ta kże  
n ie  da ła  re z u lta tu . D o p ie ro  w  rz u ­
ta c h  k a rn y c h  zw y c ię ż y ła  G w a rd ia  
4:2. B ra m k i z d o b y li:  d la  G w a rd ii:  
P a łk a  w  55 m in ., d la  P o g o n i B ie r ­
n a t w  14 m in . M ecz b y ł bardzo  
w y ró w n a n y , częśc ie j je d n a k  p rze ­
w a ż a li gospodarze, k tó r z y  m o g li 
w y g ra ć  w y ż e j, g d y b y  n ie  s łaba  
d ysp o zyc ja  s trze le cka  n a p a s tn ik ó w . 
Pogoń w  n ic z y m  n ie  p rz y p o m in a ła  
b y łe j p ie rw s z o lig o w e j d ru ż y n y .

s tnego re z u lta tu  w  m eczu re w a n ­
żo w ym , k tó r y  g w a ra n to w a łb y  g d y - 
n iano rn  aw ans do d ru g ie j ru n d y  
P ZP . P iłk a rz e  A r k i  p rz e g ra li w 
S ta re j Zagorze ró żn icą  d w u  b ra ­
m e k  i  zo s ta li w y e lim in o w a n i.

S T A L  M ie le c  n ie  zdo ła ła  aw a n ­
sować do d ru g ie j ru n d y  P u ch a ru  
U E F A  p rz e g ry w a ją c  na w ła s n y m  
b o isku  w  re w a n żo w ym  m eczu z 
A G F  A a rh u s  0:1. B ra m k ę  zd o b y ł w  
80 m in . Jensen. S ta l za w iod ła  
s w ych  k ib ic ó w  c a łk o w ic ie . P rz e *  
80 m in . gospodarze g ra l i  „n a  s to ją ­
co” , s ta ra l i  się n ie  p ro w o ko w a ć  
p rz e c iw n ik a  o s trz e js z y m i a ta k a m i 1 
o b ro n ić  b e z b ra m k o w y , k o rz y s tn y  
d la  n ic h  re z u lta t.

D losgyoe r — R ap id  W ie d e ń  3:2. 
A w ans D iosgyoe r. U n lv c rs ita te a  
C ra io va  — W ie n e r S p o r tc lu b  3:1. 
A w ans  U n iv e rs ita te l.  B a n ik  O s tra ­
va  — O rd u sp o r 6:0. A w ans  B a n ł-  
ka . B ohem ians  D u b lin  — S p o rt in g  
L iz b o n a  0:0. A w ans  S p o rtin g u . D y ­
nam o D rezno  — A t łe t ic o  M a d ry t  
3:0. A w ans  D ynam o. C rvena Zvez- 
da B e lg ra d  ~  G a la ta sa ra y  S ta m ­
b u ł 3:1. A w ans  C rv e n e j Zvezdy . 
C S K A  S o fia  — D yn a m o  K i jó w  
1:1. A w ans  D ynam a. D yn a m o  Z a ­
g rzeb  — P e ru g ia  0:0. A w a n s  P e ru - 
g il.  V ik in g  S ta va n g e r —  B oruss ia  
M oencheng ladb ach  1:1. A w a n s  Bo- 
ru s s ii. F e rencva ros  B udapeszt — 
L o k o m o tiv  S o fia  2:0. A w a n s  L o - 
k o m o tiv u . M a lm oe  F F  — K o u p io n  
P a llo to v e r it  2:0. A w ans  M a lm oe. 
E v e rto n  — F eye n o o rd  R o tte rd a m  
0:1. A w ans  F e ye n o o rd u . Ip s w ic h  
T o w n  — S ke id  O slo  7:0. A w ans 
Ip s w ic h . Leeds U n ite d  — FC la  
V a le tta  3:0. A w ans  Leeds. E s jb e rg  
— Z b ro jo v k a  B rn o  1:1. A w ans 
Z b ro jo v k i.  E in tra c h t F r a n k fu r t  — 
A berdeen  1:0. A w ans  E ln tra c b tu . 
FC K a is e rs la u te rn  — FC  Z u r ic h  
3:1. A w ans  K a is e rs la u te rn . W est 
B ro m w ic h  A lb io n  — C a rl Zeiss Je­
na 1:2. A w ans  C a rl Zeiss. B a y e rn  
M o n a ch iu m  — B o hem ians  P raga 
2:2. A w a n s  B a y e rn u . S ta n d a rd  L ie ­
ge — G le n o va n  1:0. A w ans  S ta n d a r 
du . M onaco — S z a c h tio r D o n ie ck  
2:0. A w a n s  M onaco. G rasshoppers 
Z u r ic h  — P rog res  N ie d e rc o rn  4:0. 
A w a n s  G rasshoppers. R ea l Sociedad 
San S ebastian  — In te r  M e d io la n  
2:0. A w a n s  In te ru .  g in d h o v e n  — 
S n o r t in g  G ijo n  1:0. A w ans  E in d h o ­
ven . T o r in o  — V F B  S tu t tg a r t  2:1. 
A w a n s  V F B . K e f la v ik  — K a lm a r  
FF  1:1. A w a n s  K e f la v ik .

M ecze O lim p ia k o s  P lre u s  — N a ­
p o li i  I.a rn a ca  — D in a m o  B u k a ­
reszt odbędą s ię  dziś.

D undee  U n ite d  — A n d e r le c h t 1:1. 
A w a n s  D undee.
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I
CZW A R TE K,

4 P A Ź D Z IE R N IK A

DZIŚ :
Franciszka, Rozalii 

JUTRO :
Apolinarego, Igora

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  małe, 

stopniowo wzrastające do 
dużego. Temp. do 10 śt. 
W ia try  um iarkow ane, po~ 
łudniow o-w schodnie do po 
ludniow ych.

D Z l$  ran o  w  Szczecinie c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  lo is  hPa (7*?4 
m  Hg). W  eiągu d n ia  spadek 
c iśn ien ia .

P O L S K I — „D acza ”  g. 19.

KI NA
D E L F IN  ( te ł.  468-78) „P a n n y  z W il­
k a ”  g. 9, 11.15, 13.30, 15.45, 20.15 -  
p o i., 1. 15; „T o  m o ja  spraw a sze­
f ie ”  g. 18 — CSRS — 1. 15 (czw a r­
te k  i  p ią te k ) ; w  p ią te k  o  godz. 18 
„K ra b a t  — uczeń c z a rn o ks ię żn ika ”  
g. 1« — CSRS, 1. 12; KOSM OS (te l. 
380-03) „P la c ó w k a ”  g. 9, 11.15, 13.30
— po i., 1. 12; „D z ię k i B ogu to  ju ż  
p ią te k ”  g. 16. 18.15, 20.30 — U S A , 
1. 15 (c z w a rte k  i  p ią te k ); B A tf.T Y K  
(te l.  733-35) „L ę k  w ysokośc i”  g. 16, 
18, 20 -  U S A , I. 15; p ią te k : „W e r ­
s ja  p u łk o w n ik a  Z o r ia n a ”  g. 16 — 
ra d ź ., 1, 15; „ Id ź  d.o m a m y , ta ta  
p ra c u je ”  g. 18, 20 —  f r . ,  1. 18; CO- 
LO SSEU M  (te l. 458-18) „S e k re t  E n ig ­
m y ”  g. 16.30, 19.30 — p o i., 1. 12 — 
cz. I  i  I I ;  „P rz y g o d y  Picassa”  g. 
9, 11.15, 13.30; P O L O N IA  (te l. 221- 
834) „N ie  m a m o c n y c h ”  g. 17.30 — 
p o i.; „W ie rn a  żona”  g. 15.30, 19.30 
f r . ,  1. 18 (c z w a rte k  ł  p ią te k ) ; P IO ­
N IE R  (te l.  475-02) „P ie k ie ln e  p rz y ­
go d y”  g. 10 — p o i., „D o  k r w i  o s ta t­
n ie j”  g. 11, 14.30 — po i., 1, 12 — 
cz. I  i  I I ;  „Z m o ry ”  g. 18, 20 — 
p o i.,  I. 18; „C e n n y  depozy t”  g. 22
— f r . ,  1. 18 ( c z w a T te k  i  p ią te k ); 
Z A M E K  — „ Im io n a  m iło ś c i”  g. 18
— in d ., 1. 12; M A R S  (te l. 762-40-80) 
„O  jeden  m ost za d a le ko ”  g. 17 — 
ang. 1. 15; „W o d z ire j”  g. 20.15 — 
p o i., 1. 18; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je ) „ B l is k ie  sp o tka n ia  trzec iego  
s to p n ia ”  g. 17.15, 19.30 -  U S A , 1. 12; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „ T o r tu r y ”  g. 
19.30 — f r . ,  1. 15; „G o d z illa  co n tra  
G ig a n ”  g. 17.30 — ja p .; H U T N IK  
(S to łczyn ) „D u b le r ”  g. 16 — f r .  1. 
12; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „Z a p a c h  k o ­
b ie ty ”  g. 18 — W ł., 1. 18; B A J K A  
(P o lice ) „S to  k o n i do s tu  b rze g ó w ”  
g. 17, 19.15 — po i., 1. 15; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzeb ież) „P e jz a ż  h o ry ­
z o n ta ln y ”  g. 19 — po i., 1. 12; SY­
R E N K A  (Jas ien ica ) „S zczę k i I I ”  g. 
18 — U S A , 1. 15; R O B O T N IK  (P y ­
rzyce ) „Ś m ie r te ln y  pościg”  — f r . ,  
1. 15; G R Y F (G ry fin o )  „S zczę k i U ”
— U S A , 1. 15; „S z k o ln y  w a lc ”  ~  
ra d ź .. 1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „P ro  
ro k ,  z ło to  i  S ie d m io g ro d z ia n ie ”  — 
ru m ., 1. 12; „Ś m ie rć  c z ło w ie ka  sko­
ru m p o w a n e g o ”  — f r . ,  1. 18; „Z e r ­
w ane c u m y ”  — po i., 1. 12; D A R  
(S ta rg a rd ) „P rz y g o d y  Picassa”  — 
szwedz., 1. 15 IN A  (S ta rg a rd ) „ L o t  
nad  k u k u łc z y m  gn iazdem ”  — USA, 
I.  18.

R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji  OPRF.

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S ztuka  Pom orza  Z achodn iego  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S ztuka  p o lska ; Pokaz 
Jednego o b ra zu ; W ła d z tw o  K s iążą t 
P o m o rs k ic h ; M ło d z i p la s ty c y  W y ­
brzeża g. 11—17; W A Ł Y  C H R O BR E­
GO 3 — P o lska nad B a łty k ie m  
przed  1000 la t ;  G ospodarka  m orska  
na P om orzu  Z ach o d n im  1945-70- 
U rządzen ia  l  m e ch a n izm y s ta tk ó w  
m o rs k ic h ;  P rzy ro d a  m o rza ; D aw na 
k u ltu r a  lu d o w a  na P om orzu  Za­
c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  zachod­
n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem iosła  na P o­
m o rz u  Z a ch o d n im ; X X X  la t  S tocz­
n i  im . A. W a rsk ie g o ; M a la rs tw o  
M . B azovsky ’ego g. 11—17; STAR Y 
R A T U S Z  — p l. R zep ichy — D zie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w spó ł­
czesności; A rc h ite k tu ra  l u rb a n i­
s ty k a  Szczecina — w  X X -le c ie  
S A R P; A rc h ite k tu ra  i  rzem ios ło  
bu d o w la n e  Szczecina z p rze łom u  
X IX  1 X X  w ie k u : Secesja — w y ­

ro b y  p rze m ys łu  a r ty s ty c z n e g o ; P o r­
t r e t  w  m a la rs tw ie  P om orza  Za­
chodn iego  g. 11—17; Z A M E K  — 
B W A  — m a la rs tw o  z G a le r ii M iasta  
B ra ty s ła w y ; G ra f ik a  z G a le r ii M ia ­
sta P ra g i; G ra f ik a  J irz ig o  Szvengs- 
b ira  g. 19—18.

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l-  
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7 ; W E W N .
— U n ii  L u b e ls k ie j;  C H IR . I I  — P o­
m o rz a n y  - f  Z d u n o w o ; P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — B iodra S k a rg i; N E U R O LO ­
G IA  — U n ii L u b e ls k ie j;  D E R M A ­
T O L O G IA  — A rk o ń s k a ,

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 -  g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 2 0 -7 : N A D  O D R A  1*
-  g. 15-8.

A P T E K I

W IE L K A  W (dod . o d t r u t k i  1 t le n ) 
te l.  372-75; W O JS K A  P O LS K IE G O  
17 -  te l.  352-61; W O JS K A  P O L ­
S K IE G O  134 — te l.  749-00; S T O Ł ­
C Z Y N , Nad O drą  20 — te l.  239-422; 
ZD R O JE , B a t. C h ło p sk ich  54 — te l. 
612-573.

IN F O R M A C JE

K O L E J O W A  — te l.  460-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933;

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i 446-46. g 7—21;

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  »18;

U S ŁU G O W A  — te l 428-14 i  473-15 — 
g. 9—19;

P O G O T O W IA

PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; PO G O TO ­
W IE  DR O G O W E -  981; P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; PO G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I — 991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; P O G O ­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I — 994; PO G O TO W IE  L O ­
K A T O R S K IE  — 986; P O G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 1 359-55; T E ­
LE F O N  Z A U F A N IA  — 732-32

TELEWIZJA

PR O G R A M  I

15.25 „D e c y z je  1 5 -la tkó w ”  (ko l.). 16 
O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o l.). 16.30 
C z w a rte k  T D C  (k o l.). 17.30 „S k a r ­
b iec ”  (ko i.). 18 W  k rę g u  ro d z in y  
(ko l.). 18.25 P a tro l (k o l.). 18.50 Ra­
d z im y  ro ln ik o m  (ko l.). 19 D o b ra ­
noc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.15 F i lm  T V P  
„07 zgłoś Slię”  (k o l.). 21.20 Pegaz 
(ko l.). 22.05 D z ie n n ik  (k o l.). 22.20 
S tu d io  S p o rt (ko l.).

PR O G R A M  I I

16.10 J. fra n c u s k i ko l.). 16.40 J. ro ­
s y js k i (k o l.) .  17.15 „D o m  1 m y ”
(ko l.). 17.30 P rz e w o d n ik  m uzyczn y  
(ko l.). 17.55 P o s ta w y  — p om ys ło ­
wość (k o l.). 18.25 S tu d io  S p o rt (ko l.).
19.10 K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  
(k o l.). 20.15 N U R T  — nauczan ie  po­
czą tkow e . 20.45 N U R T  — filo z o f ia .
21.15 N U R T  — pedagog ika . 21.45 „24 
g o d z in y ”  (k o l.) ,  21.55 ś w ia t  na m a­
ły m  e k ra n ie .

P IĄ T E K

PR O G R A M  I

« i  6.35 T T R . 11.05 P ro g ra m  d la  k l.  
2. 12 G e o g ra fia  d la  k la s  5. 12.45 i
13.25 T T R . 15.10 Red. szko lna  zapo­
w ia d a . 15.30 N U R T  — pedagog ika . 
16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (ko l.). 
16.30 D la  d z ie c i: „K ó łk o  g ra n ia s te ”  
(k o l.). 16.55 M agazyn  m o to ry z a c y j­
n y  (k o l.). 17.25 W  k rę g u  ro d z in y  
(k o l.). 17.55 F ilm  T V  CSRS „ N a j­
m ło d szy  z ro d u  H a m ró w " .  19 D o ­
b ranoc . 19.30 D z ie n n ik  (k o l.).

M agazyn S tu d ia  „G am a”

20.15 R e m o n t w  S tu d iu  „G a m a ” .
20.45 „S ka n se n  S tu d ia  „G a m a ” . 21.40 
D z ie w o ń sk i m ó w i M rożka . 21.50 
F ilm  z F e s tiw a lu  O po le  79: „M a ły  
książę w ś ró d  in n y c h ”  (k o l.). 22.20 
P ro g ra m  k a b a re to w y  „S ie la n k a ” .
22.45 D z ie n n ik  (k o l.). 23.05 T e a trz y k  
K a z im ie rza  K ru k o w s k ie g o . 23.20 
F ilm  m u z y c z n o -ro z ry w k o w y  „ P iw ­
n ica ”  (ko l.).

P R O G R A M  I I

15.35 J. fra n c u s k i (k o l.) .  16.05 M am  
pom ysł (ko l.). 16.35 P o ra d n ik  t u ­
ry s ty  (ko l.). 17.05 D la  d z ie c i: „Z ło -

te  w ro ta ”  (k o l.) .  17.55 „T a a k a  r y ­
ba ”  — p o ra d n ik  w ę d k a rs k i (ko l.). 
18.25 K lu b  Jazzow y S tu d ia  „G a m a ”  
(k o l.). 19.10 K ro n ik a  ( lo k .) .  19.30
D z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 T e a tr  W spom ­
n ie ń — 1969 r . :  „C a łe  życ ie  S a b in y ” . 
21.40 D z ie n n ik  (ko l.). 21.50 K in o  m i­
n ia tu r .  22.20 S ta re  k in o ; „N ie to le ­
ra n c ja ”  —• cz. 2.

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.45 S z tu ka  T V  „B a c h  w  A rn s ta d t” . 
16.30 Z  p ie rw s z e j rę k i.  17 W yd a ­
rze n ia  d n ia . 18 P rzeg ląd  p ro g ra m u . 
18.25 B e r liń s k ie  m osty . 18.45 F i lm y  
ry s u n k o w e . 18.58 T V  daiecl. 19 W i­
z y ty . 19.25 P rognoza pogody, k r o ­
n ik a . 20 P y ta n ia  i  odpow iedz i. 21 
„ B e r l in ” . 22.15 K ro n ik a .  22.35 F ilm  
T V  CSRS „Z a k ła d ” . 23.38 W ia d o ­
m ości,

P IĄ T E K

7.55 J. ro s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  10 P y ­
ta n ia  i  o d p o w ie d z i. H  „ B e r l in ” . 
12.15 W iz y ty .  12.40 W iadom ości.
14.55 F i lm  T V  N R D  „J ó z ia  — c ó r­
k a  de legow anego” . 16 „J a k  n a u c z y - : 
łe m  się la ta ć ” . 16.30 R ozm aitośc i. 
17 W yd a rze n ia  d n ia . 18 B a jk i  w  ba­
le c ie . 18.45 F i lm y  ry s u n k o w e . 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  d z iec ięce j. 19 
„Z w ie rz ę ta ” . 19.25 P rognoza  pogo­
dy , k ro n ik a .  20 P ro g ra m  m u zyczn y . 
21 S p o rt. 21.45 K ro n ik a .  22.05 F ilm  
z A la in e m  D e lonem  „ F l ic  s to ry ” . 
23.50 W iadom ości.

R A D  I O

P R O G R AM  I

14.00 S tu d io  „G a m a ” . 14.20 S tu d io  
„R e la k s " . 15.05 K o re sp o n d e n c ja  z 
za g ra n icy . 15.10 S tu d io  „G a m a ” . 
15.55 C z ło w ie k  i  ś ro d o w isko . 16.00 
T u  Jed yn ka . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 
T u  J e d yn ka . 18.33 K o n c e rt życzeń. 
19.15 G w ia zd y  naszych  es trad . 19.40 
M u zyka  w  w y k o n a n iu  k a p e li.  20.05 
R eportaż  na  za m ów ien ie . 20.20 
Z n a s z -li te n  głos. 21.15 P rzebo je  z 
In te rs tu d ia . 22.23 P oznań na m u ­
zyczn e j a n te n ie . 23.00 W ita  Was 
Polska,. 0.07 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o l­
s k ie j.  9.11 N oc z m e lod ią  i  p iosen ­
ką.

PR O G R AM  I I

14.10 W ięce j, le p ie j,  now ocześn ie j. 
14.25 M u zyka  H a yd n a . 15.20 P opo ­
łu d n ie  d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16.00 
P io se n k i do te k s tó w  J. K le yn e g o .
16.10 M u zyka  p o lska  X X  w ie k u . 
16.40 A le  to  n ie  będz ie  o e k o n o m i­
ce. 17.00 Im p re s je  jazzow e. 17.20 N im  
się ks iążka  ukaże . 17.40 D z iec i, o 
k tó ry c h  n ie  w o ln o  zapom n ieć. 18.00 
S to łeczne a k tu a ln o śc i. 18.25 P le b is ­
c y t  S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 S iadem  
in w e s to w a n y c h  m ilia rd ó w . 18.00 
L a u re a c i k o n k u rs u  im . H . W ie ­
n ia w sk ie g o . 19.40 D ź w ię k o w y  P la ­
k a t R e k la m o w y . 19.55 K a ta lo g  w y ­
d a w n iczy . 20.00 S tu d io  „R e le k s ” . 
20.20 M úsica  p o lo n ica  nova . 21.00 
A n to n in  D v o rz a k . 21.40 Ś p iew a drez 
de ń sk i „K re u z c h o r " .  22.00 K s ią ż k i, 
k tó re  na was czeka ją . 22.40 N o ta t­
n ik  ze w spółczesności. 23.10 C laude 
Debussy — „J e u x ” . 23.40 M u zyka  
na dobranoc.

P R O G R A M  I I I

14.00 N e v ille  M a r in e r .  15.05 Pocz­
tó w k a  d ź w ię ko w a  z P a ryża . 15.20 
N ow e  n a g ra n ia  K rz y s z to fa  S adow ­
skiego . 15.40 Ś p iew a O liv ia  N e w to n - 
John . 16.00 R eportaż  — „G ra  nad 
g ó ra m i” . 16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 
Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczna  poczta 
U K F . 17.40 W szys tk ie  d ro g i p ro w a ­
dzą do N a s c h v ille . 18.10 P o lity k a  
d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la ksu
19.00 K ą ty  w id ze n ia . 19.15 „T a je m ­
n ic z y  p o d ró ż n ik ” . 19.35 O pera tygod  
n ia . 18.50 „C y lin d e r  v a n  T r o f fa ” .
20.00 M in i-m a x . 20.40 „G a le r ia  w ie j­
ska. m ie js k a ... czy  S iem iona? ” . 21.00 
R e m in isce n c je  m uzyczne . 22.08 Gwi'à 
zda s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 B lues 
w c z o ra j 1 dziś. 22.45 Z  a u to rs k ie j 
p ły ty  W o jc ie ch a  K a ro la k a . 23.05 
M iędzy  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

13.45 T u  S tu d io  S tereo. 14.45 M u z y ­
ka  P odha la . 15.05 T e a tr  PR — „N o ­
ce i  d n ie ” . 16.05 N a u ka  i  te c h n ik a  
w  k ra ja c h  s o c ja lis ty c z n y c h . 16.25 
J. n ie m ie c k i. 16.40 P A W . 16.55 „N asz 
s tó ł pow szedn i” . 17.00 O pera i  ba­
le t  w  w e rs ji ste reo . 17.30 Szczeciń­
sk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 P os taw y i 
w z o ry . 18.45 S e k re ty  l is tó w . 18.00 Za 
co  nas cenią? 19.15 J . ro s y js k i 
19.30 „W ie d e ń s k ie  echa m uzyczne”  
20.10 ..A rs  no va ”  — c z y li a w a n g a r­
da X IV  w ie k u . 21.00 M u z y k a  s łu ­
chana zza ko n s o le ty . 21.50 A rn o ! '’ 
R choenberg — „K s ię g a  w iszących  
o g ro d ó w ” . 22.15 Z ie m ia , cz ło w ie k  
w szechśw ia t. 22.35 S zko ła  Ś rednia 
d la  P ra c u ją c y c h .

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do  5 -m ies ięcznego 
dz iecka . S zczec in , u l. 
S an tocka  13-F/4S.

1M55-G

P IL N IE  p o s z u k u ję  op ie ­
k u n k i do 8-m .ieslęczne- 
go d z iecka  a i.  W y z w o ­
le n ia  10/3. 19266-G

R O ŻN E

P O G O TO W IE T e le w i­
z y jn e  W P H W  Szczecin, 
u l.  W ie lk a  26. czyn n e  
w  godz. 8—17 w  n ie ­
d z ie lę  od 9—12. T V  
cza rn o -b ia ła  te l.  386-9«. 
T V  ko lo ro w a  te l.  368-55.

1764-K
P O G O TO W IE T e le w iz y j­
ne te l.  371-51.

177311-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie  in ź . C h łó d  820-145.

15889-G
COLOR T V  P o g o to w ie  
— 22-63-96. 14193-G
P O G O TO W IE  T e le w iz y j­
ne K ra w c z y ń s k i.  Te l.

T E L E W IZ Y J N E  P ogoto­
w ie  Ł a za ro n e k  — 459-59.

15805-G
Z M O T O R Y Z O W A N I: W y
m ia n a  o g u m ie n ia , w y ­
w a ża n ie  k ó ł, w y m ia n a  
k lo c k ó w  h a m u lc o w y c h . 
S z e ro k i a s o rty m e n t o- 
pon  — Z ie lo n o g ó rs k a  5.

17352-G

S P R Z E D A Ż

N O W EG O  Po loneza — 
sprzedam , T e l. K a m ie ń  
P o m o rs k i 20-315, ty lk o  
8 i  8 p a ź d z ie rn ik a .

133-fP
K O Ż U C H , płaszcz Skó­
rzany, damskie, kożu­
szek młodzieżowy, dzie ­
c ię cy  sprzedam. Te l. 
22-22-54. 17935-G

K O Ż U C H  d a m s k i sprze 
dam . T e l. 233-113.

17932-0
S YR EN Ę I04 sprzedam , 
u l. B ogus ław a  23/5.

17946-G
M ER C ED ESA 180 D iesla  
ta n io  sp rze d a m . Te i.

1-379. 17939-G
Z A S T A W Ę  750 sprze­
dam . T e l. 808-39

17936-G
o c t a v i ę  S u p e r , sz tu - 
ce r z lu n e tą  6 x ,  d ube l­
tó w k ę  16 b o ck  — sprze­
dam . S ta rg a rd  S zczec iń ­
s k i,  a l. Ż o łn ie r z a  27/15.

134 JP
R A D IO M A G N E T O F O N
W ega o ra z  K i je w  TEE 
sp rzedam  — 231-985.

17950-G
K W IA C IA R N IĘ  sprze­
dam . P ow ażne o fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  17953.

17960-G
B E Ż O W Y  b ła m  k a ra ­
k u ło w y  sprzedam . Tel. 
821-306 od godz. 17.

17963-G

L O K A L E

Ś W IN O U JŚ C IE  — po ­
k ó j,  k u c h n ia , g a ra ż  za­
m ie n ię  na w ię ksze  w  
Szczec in ie . Ś w in o u jś c ie , 
S taszica 4/47. 17917-G

M IE S Z K A N IE  78 m  kw . 
w  s ta ry m  b u d o w n ic ­
tw ie , 3 p o k o je , k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , c ie p ła  w o  
da , c e n tra ln e  o g rze w a ­
n ie , p a r te r ,  za m ie n ię  na 
m ie szka n ie  k w a te ru n k o  
w e o  m n ie js z y m  m e tra  
ż u  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie ,  M a łk o w s k ie g o  
20/10. 17910-G

P O S Z U K U JĘ  M -2  na 
o k re s  2 la t .  T e l. 758-48.

17920-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u p lę  
M -2. N a jc h ę tn ie j na  N ie  
buszew ie. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  17933.

M -2 now e b u d o w n ic tw o , 
c. o . z a m ie n ię  na  2 po­
k o je , k u c h n ia , ła z ie n ka  
s ta re  b u d o w n ic tw o . 
Szczecin, D e m b o w sk ie ­
go 27/58 po godz. 16.

17934-G
LE S Z N O  k /P o zn a n ia  
M -5  w ła s n o ś c io w e  z te­
le fo n e m  z a m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  Szczecin. 
T e l. 721-78 o d  18.

17952-G
P Y R ZY C E  — m ie szka ­
n ie  M -4, o g ró d  z a lta ­
ną, w odą b ie żą cą , k a n a ­
liz a c ją  z a m ie n ię  na sa­
m odz ie lne  m ie s z k a n ie  
z ła z ie n k ą  w  Szczeci­
nie . Z o fia  S ie ra k o w s k a  
74-200 P y rz y c e , u l. K i ­
l iń s k ie g o  B -B /l.

179SS-K

Z G U B Y

27 w rze śn ia  w  godzi­
na ch  w ie c z o rn y c h  w

Z głębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 2 październ ika 1979 r. zm arła  

ukochana żona i m atka

Bogusława Szymańska
Pogrzeb odbędzie się 5 październ ika 
br. o godz. 13,30 na Cm entarzu Cen­
tra ln y m  w  Szczecinie, o ezym za­

w iadam ia pogrążona w  żalu

R O D ZIN A.

W szystkim , k tó rzy  w z ię li udzia ł w  
os ta tn ie j drodze

źp.

Bronisława Andryszczaka
serdeczne podziękowanie składa 

R O DZIN A.

Na podstawie arl. 23 ust. 1 u- 
stawy z dnia 31.01.1961 r. o pla­
nowaniu przestrzennym (tekst jed 
nolity Dz.U. z 1965 r. nr 11, poz. 
67 —  zmiana, Dz. U. z 1976 r. nł 
16, poz. 91) niniejszym informuję, 
że weszło w życie z dniem 20.07. 
1979 r.:

Zarządzenie nr 6>79 prezydenta 
miasta Szczecina z dnia 28 maja 
1979 r. w sprawie zatwierdzenia 
miejscowego planu szczegółowe­
go zagospodarowania przestrzen­
nego osiedla PŁONIĄ (Dz.U. 
WRN w Szczecinie z 1979 r. nr 5, 
poz. 33).

Wyżej wymienione zarządzenie 
jest wywieszone do wglądu za­
interesowanym, na tablicy ogło­
szeń Urzędu Miejskiego w Szcze­
cinie, pl. F. Dzierżyńskiego nr 1 
w dniach od 6.10.1979 do 20.10. 
1979 r. włącznie.

Z  upowairtiema prezydenta 

ARCHITEKT MIASTA SZCZECINA 

7082-K

DYR E KC JA SPBO 3
w  Szczecinie

z a w i a d a m i a ,
że wobec konieczności w ykonan ia  
robó t ins ta lacy jnych  przy nowo 
wznoszonym budynku  przy ul. Po- 

tu lic k ie j

N A STĄ PI
CZASOWE ZA M K N IĘ C IE  

ul. P O TU LIC K IEJ —  narożnik 
ul. P IE K A R Y

w okresie od 5 do 15
października br.

W  związku z powyższym  nastąpi 
zm iana oznakowania u lic  w  tym  re ­
jon ie  a dojazd ul. P o tu licką  w  k ie ­
ru n ku  Pomorzan do u lic y  D ąbrow ­

skiego będzie n iem ożliw y. 
P rosim y k ie row ców  o dostosowanie 

się do nowego oznakowania u lic . 
Za u trudn ien ie  w  ruchu  przeprasza­

my.
7080-K

o k o lic a c h  D w o rca  N ie - 
buszew o zg u b iono  tecz­
kę  z w a ż n y m i d o ku ­
m e n ta m i b u d o w la n y m i 
U czc iw ego  znalazcę p ro ­
szę o  z w ro t za w yso ­
k ą  n a g rodą . S zczecin- 
S ław ociesze. u l.  S am o­

pom oc C h łopska  3/1, 
Jó ze f L e śn ie w icz

19019-G
26 w rześn ia  z g u b io n o  
żó łtą  c e ra tk ę  od  w ó z ­
ka  dziecięcego. Proszę

.KU R IER  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R O C H ’ W Y D A W C A : S zczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  szczec in ie  R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA : 70-550 S zczec in  o l H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E LE F O N Y : c e n tra la  430-21 sekre ­
ta r ia t re d  nacze lny 457-41. sekre ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w e w n  83) d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł sp o rto w y  379-50 dz ia ł łączności 
t  cz y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34. re d  po ra n n a  (po godz 6) 22-40-28 i  22-42-50 da le ko p isy  22 40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d dz ia ły  RSW Prasa—Ks:ązka  -  
R uch" o raz U rzędy P ocztow e : doręczyc ie le  w te rm in a c h  od 25 lis to p a d a  na s tyczeń. ! k w a r ta ł I  p ó łrocze  ro k u  następnego  na ca ły  ro k  n a s tępny  dc dn ia  10 każdego m iesiące 
poprzedzającego o kres  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k re s y  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j — 812 z ł Z a k ła d y  p ra cy . In s ty tu c je  1 o rg a n iz a c je  sk ła d a ja  zam ów ien ia  
ns p renu m e ra tę  w m ie js c o w y m  O ddzia le  RSW a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  ma tego  O d d z ia łu  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li N a tom ias t b teoum e 
ra to rzy  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w Urzędach P o cz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę , k tó ra  jest o 50 p ro c  droższa p rz y jm u je  RSW 

Prasa -  K s iążka  -  R uch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy I W y d a w n ic tw  u l. T o w arow a  23. 00-953 W arszaw a, k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e ksu  35034 D ra k  Szczecińskie  za  
k ła d y  G ra fic z n e  f -8
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„B ia ła  f lo ta ”  —  tu ry s to m

Sezon jeszcze trwa
CHO.C sezon turys tyczny m a­

m y ju ż  za sobą, Żegluga Szcze­
cińska nadal p row adzi swoją 
działalność. • Oprócz tra d y c y j­
nych wycieczek b ia łym i sta­
teczkam i po porcie, szczecinia­
nie i  tu ryśc i m ają  do dyspozy­
c j i  4 ku rsy wodolo tów  dzien­
n ie  do Św inoujścia i z pow ro­
tem. Również i do NRD (S tra l-  
sund, Ueckerm uende) można 
popłynąć tym  wygodnym  środ­
k iem  lokom ocji, pod w a runkiem  
że in d yw id u a ln i tu ryśc i dołą­
czą do jedne j ze zorganizowa­
nych grup, któ re  op łac iły  rejs. 
Jak  nas po inform ow ano w  dzia­
le przewozów pasażerskich Że­
g lug i Szczecińskiej, s ta tk i i 
w odo lo ty będą kursować tak 
dłifgo, ja k  na to pozwolą w a­
ru n k i atmosferyczne. (mor)

Ożywi o na dyskusja na miejskim forum

Z przepustką z pracy

Co dalej z Laskiem Arkońskim?
N IE Z B Y T  w ie lu  szczecinian p rzybyło  w czora j do sali sesyj- wać. Trzeba działać, by p rzy - 

ne j MRN na kole jne, m ie jsk ie  fo rum . M im o to, trw a ją ca  po- w róc ić  dawną świetność tego 
nad 2 godziny dyskusja by ła  ostra i św iadczyła o zaintereso- terenu. A  najlepszą po temu 
w aniu  problemem. Ś ciera ły się w  n ie j dw a odm ienne poglądy okazją jest w łaśnie organizo-
na przyszłość Lasku Arkońskiego, gdzie — zgodnie z koneep- wanie Parku K u ltu ry  i W ypo-
cją sprzed la t 15 — p ro je k tu je  się u tw orzen ie  P a rku  K u ltu ry  czynku.
i W ypoczynku. Nieuzasadnione -— ich zda-

PR ZE C IW N IC Y  tego pom ysłu o ,  w  charakterze un ika lnego wem m a s o w e ^ L t r a ^ .  P?zel 
a rgum entow a li m n ie j w ięcej w  ska li k ra ju  re jonu. de wszy, tk lm 'd la te eo  że obiek­
t y  Podobnym  poczynaniom Innych  przeraża sam m odel “  „k re a c y jn e  za?ówno spor 
towarzyszy zazwyczaj rozbudo- re k re a c ji proponow ane j przez t  1av i w idow iskow e usv" 
wa in fra s tru k tu ry  usługowej, p ro je k tan ta . Otóż prócz re jo -  j uowai e zostały n a ^obrzeżach 
P o jaw ia  się beton budynków  l nów dla upraw ian ia  czynnego m asyw6w ieśnych. N ie naru .  
asfa lt dróżek. Pociąga to za so- w ypoczynku przew idu je  on b u - szaj'  one ta k | e tradycy}nych 
bą konieczność w ycinan ia  dową ogrodu zoologicznego (na tra  J spat.erow ych m ieszkańców 
drzew, lik w id a c ji zie lem  i  zm ia- terenie p rzy leg łym  do w ąw ozu w lodą& ch DJ ; ną ,  M łynów  i

------------------------------------------------------ u l A L d  "m ick ie i)  %  To o l  'd y s k ie m  O sówki, g d y ż 'w  ichzu ul. A kadem ick ie j), bą to o - po51iżu działać będą jedynie

» « «
b ie k ty  masowo odwiedzane. M u -

Kiedy się
OT R Z Y M U JE M Y  o s ta tn io  w ie - Tym czasem  b iu ra  m e ld u n k o w e  ża­

le  s y g n a łó w  od C z y te ln ik ó w , ezynaiją p rz y jm o w a ć  p e te n tó w  o 
k tó rz y  skarżą  się na n ie d o - godz. 11. a zam ykane  są przez dw a 
godne g o d z in y  fu n k c jo n o w ą - d n i w  ty g o d n iu  o godz. 16. t r z y  d n i 

n ia  b iu r  . m e ld u n k o w y c h . K ażdy  o godz. 15 o ra z  w  so bo ty  ju ^  o 13. 
szczec in ian in  z m ie n ia ją c y  m ie jsce  A  w ię c  aby je  od w ie d z ić , trzeba 
zam ieszkan ia , łu b  ten  k tó re m u  u ro  s ię  z w o ln ić  z p racy. Z a n ie p o k o je n i 
d z iło  się dz iecko , m u s i to  zg łosić ty m  p o p ro s iliś m y  zastępcę k ie ro w - 
do  re jo n u  m e ld u n ko w e g o . R ów n ież  n ik a  W yd z ia łu  S p ra w  Społeczno- 
w  p rz y p a d k u  d o k w a te ro w a n ia  d<A- A d m in is tra c y jn y c h  U M  A n to n ie g o  
da tko w e g o  lo k a to ra , g łó w n y  n a je m  S ita rza  o w y ja ś n ie n ie  ta k ie g o  sta- 
ea odw iedza  b iu ro  nu  rzeczy. Nasz rozm ów ca s tw ie r ­

d z ił,  iż g o d z in y  u rzę d o w a n ia  u s ta ­
lo n o  za zgodą w o je w o d y  oraz  p re ­
zyden ta  m ias ta  oraz  że ja k  — w y ­
ka zu je  p ra k ty k a  — lu d z ie  w o lą  speł 
n ia ć  obow iązek  m e ld u n k o w y  w  go­
dz inach  p rz e d p o łu d n io w y c h . K ie d y  
b o w ie m  b iu ra  U rzędu  M ie jsk ie g o  
za m yka n o  d o p ie ro  o godz. 1«, po 
p o łu d n iu  p rz y c h o d z il i t y lk o  n ie lic z ­
n i pe tenc i.

Kronika wypadków
D Z IŚ  k ró tk o  po godz. 3 n ad  ra ­

nem  na u l.  D u n ik o w s k ie g o  w y p a d ł, 
ezy też w y s k o c z y ł (o k o llq A o á c i n ie  
znane) przez o k n o  V I I  p ię tra  l  po­
n ió s ł śm ie rć  na m ie js c u  B o ry s ła w  
Z , S p ra w ę  bada m il ic ja .

W C Z O R A J o k o ło  godz. 13 na u l. 
P a rn e j w y b ie g ł n ie sp odz iew an ie  na 
je z d n ię  i  d o s ło w n ie  zd e rz y ł s ię  z 
p rze jeżdża jącą  c ię ż a ró w k ą  7 - le tn i 
P rze m ys ła w  G . C h ło p ie c  d o zna ł o- 
tw a rte g o  z ła m a n ia  k o śc i lew ego 
p o d u d z ia  ł  p rze b yw a  w  sz p ita lu ,

U  zb iegu  u l ic  S taszica ł  O f ia r  
O św ię c im ia , p rze je żd ża ją cy  sam o­
chód  osobow y m - k l  „V o lk s w a g e n ”  
p o trą c ił k o b ie tę . Ranna przebyw a  
w sz p ita lu  p rz y  u l.  P io tra  S ka rg i.

W  M IE JS C O W O Ś C I S ta re  C h ra - 
p o w o  gm . B ie lic e  na n ie  s trzeżo­
n y m  p rze je źd z łe  k o le jo w y m , po ­
c ią g  to w a ro w y  re la c j i  P y rzyce  — 
G r y f in o  p o trą c i ł  „m a lu c h a ”  n r  re j.  
S ZE  4443, k tó re g o  k ie ro w c a , 23-let- 
n i  P io t r  Z . n ie  zach o w a ł n a le ż y te j 
os trożnośc i. W  k o n s e k w e n c ji „ F ia t ”  
zos ta ł k o m p le tn ie  z g ru c h o ta n y  a 
k ie ro w c ę  zab ra ła  do szp ita la  k a re t­
ka  p o g o to w ia .

K IL K A N A Ś C IE  m in u t  po p ó łn o ­
c y  w zyw a n o  s tra ż  p oża rną  na u l.  
Ł u ka s iń s k ie g o , gdz ie  od pozosta­
w io n e g o  bez n a d zo ru , w łączonego 
do s iec i p ie cyka  e le k try c z n e g o  za­
p a li ła  s ię  a lta n k a . S tra ty  w ynoszą 
o k o ło  15 tys . z l. (ap)

S P R A W A  n ie  je s t ta k  jednoznacz-
a, ja k  ją  p rze d s ta w ia  p. S ita rz . 

F u n k c jo n o w a n ie  szczec ińsk ich  b iu r  
m e ld u n k o w y c h  w  godz inach  gdy 
w szyscy p ra c u ją  p ro w a d z i bo w ie m  
do p o w ażnych  s tra t. O ieh  ro zm ia ­
ra ch  m ożna się p rzekonać  d o k o n u ­
ją c  p ros tego  o b licze n ia : każdy  z in ­
te re sa n tó w  t ra c i p rz e c ię tn ie  d w ie  
g o d z in y , b y  z a ła tw ić  tu  sw o ją  spra 
w ę (licząc  d o jśc ie  do b iu ra  1 po­
w ró t  do za k ła d u  p ra cy ). Z  ra c h u n ­
k u  tego  uzyskać ła tw o  sum ę s tra t  
ja k ie  ponosi nasza gospoda rka  na 
s k u te k  n ie w ła śc iw e g o  czasu p ra cy  
b iu r  m e ld u n k o w y c h .

Z  a rg u m e n te m , że szczeci tri ande 
w o lą  jte  s p ra w y  z a ła tw ia ć  p rzed  po­
łu d n ie m , ró w n ie  ła tw o  s ię  ro z p ra ­
w ić . O tóż p rz y w y k liś m y  do tego, 
że w szys tk ie  b iu ra  o tw a r te  są przed 
ob iadem . .Jest to  w ie lo le tn ia  t r a ­
d y c ja , k tó re j p rze ła m a n ie  i  w y tw o ­
rze n ie  n a w y k u , iż  sw o je  s p ra w y  
m ożna z a ła tw ić  ró w n ie ż  po p ra c y  
— w ym aga  czasu. A  ja k  p rze łam ać 
u ta r tą  tra d y c ję  bez p ró b  dokona ­
n ia  w  n ie j w y ło m u ?  N a w e t służba 
z d ro w ia , u ru c h a m ia ją c  sw e p rz y ­
cho d n ie  w  go d z in a ch  p o p o łu d n io ­
w y c h , n a rze ka ła  p o czą tko w o  ns 
b ra k  p a c je n tó w . O becnie ł  tu  sy ­
tu a c ja  się zm ie n iła .

S ądz im y w ię c , że p ro b le m  godzin  
o tw a rc ia  szczec ińsk ich  b iu r  m e ld u n  
k o w y c h  w ym a g a  ponow nego prze- 
m yś le n ia . (m o r)

tU te h V a T w e  A r f v Sn: a r noy
S a ć  “ w te rje ta  w  k la tkach " O sadn iczy  kom pleks Lasku ' 

Z  A rkońskiego pozostajeskoro dziś można je  obserwo­
wać (dz ik i, sarny i  je len ie) na 
w o lności w  Lasku A rkońskim ?

me na­
ruszony i  ch ron iony jako  ob­
szar ciszy. Na p raw ie  20 km

Na dom iar złego kom un ikac ja  oJS£
M O W IO N O  też o ty m , że w ra z  zw ewnętrzna, ja ką  zaplanowano, 

u ła tw i dostęp do bardzie j od- ro zw o je m  m ias ta , m us i się prze-

W  Żydow cach  -

jeździm y ostrożnie

d a lo n y c h  i  c ic h y c h  z a k ą tk ó w ,  ksz ta łcą c  jego  ob licze . R ozbudow a 
T p ts /f/e  in n i  n r 7v n n m in a ia  że  o s ie d li m ie szka n io w ych  w  pó łnoc- J e szcze  in n i  p r z y p o m in a ją ,  zc  nej c2(?§c i Szczecina s p ra w i, że za- 

ro w n o c z e s m e  p ro w a d z o n a  je s t  p o trze b o w a n ie  na te re n y  w y p o - 
b u d o w a  p o d o b n e g o  o b ie k tu  W  c zyn ko w e  znaczn ie  w zrośn ie . Z m ie - 
n n h iu  n a  te r e n a c h  w o k ó ł  Je - nl si<* też iu n k ć1a L a s k u  A rk o ń -. • u  n a  t t r e n a t n  w o k o i  j k  sk iego . k tó r y  zn a jd z ie  się w ó w -
z io r a  S z m a ra g d o w e g o  i  a u t o -  czas w  c e n tra ln e j części m iasta , 
s t r a d y .  Nie s ta ć  n a s  c h y b a  n a  N ie  można w ię c  n a d a l u trz y m y -
r ó w n o c z e s n a  r e a l iz a c je  o b u  i n i  Wnć tego, 1200~ hek ta row ego  ko m -r o w n o tz e s n ą  re a l iz a c ję  o d u  m i -  pleksUt vv d o tych cza so w ym  stan ie .
c ja tyw . T ym  bardzie j ze ozna - N A  W CZO RAJSZYM  fo ru m  
cza to rozproszenie s ił i  ś ród - nie zapadja żadna, jednoznacz- 
kow, co z pewnością odb ije  się na decyzja. N ie to, zresztą, b y - 
na tempie prac i opozm czas j0 ceiem ko le jne j konsu ltac ji 
rea lizac ji. w ładz m ie jsk ich  ze społeczeń-

K O L E J N Y  p ro b le m . M y ś lim y  o c tw p iii D v s k t is is  m jo L  m c z e i  
w ie lk ic h  bud o w a ch  a z a p o m in a m y  . . .  uysKusja m ia ld  raczej
0 w y k o rz y s ta n iu  ju ż  is tn ie ją c y c h  U ja w n ić  Z ło ż o n o ś ć  1 s k o m p u k o -  
o b le k tó w . T e a tr  L e tn i w  P a rk u  w a n ie  całego p r o b le m u  Lasu 
K a sp ro w icza  n ia  b yć  sk ła d o w ą  A r k o ń s k ie g o  w y s o n d o w a ć  ooi- 
częścią P a rk u  K u l tu r y  1 W yp o czyn  J  J  , ~ P
k u . Tym czasem  na je g o  e s tra d z ie  n łe  n a  te m a t  je g o  d a ls z e g o  p rz e  
w y k o n a w c y  p o ja w ia ją  się n ie  częś- z n a c z e n ia .  P o z w o l i  to  z n a c z n ie  
c le j n iż  d w a - t r z y  ra z y  w  ro k u . le n ie j  o n ra c o w a ć  k o n c e n c ie  
A  w y s iłe k  spo łeczny w ło ż o n y  w  . 3  , ,. K u n te p c ję
realizację tego przedsięwzięcia był przyszłego przeznaczenia jego 
olbrzymi. Koszty utrzymania są też poszczególnych terenów i do- 

prow adzi do pow stania p ro je k - 
pustką... tu  w  m aksym a lny sposób zgod-

Jeszcze jeden problem. Projek- nego ze społecznym i potrzeba- 
tanci dążą do stworzenia terenu m ieszkańców J T IM E N  masowej rekreacji. Jest to na pew- «ue&ZKancow. *»• o i « t ; ' i  
no zamiar słuszny i uzasadniony.
T y lk o  czy  n ie  w a r to  w p ie rw  po­
m yśleć o w ła ś c iw e j h ie ra rc h i i  za ­
s p o k a ja n ia  spo łecznych  p o trzeb?
400-tyslęcznem u m ia s tu  p o trze b n a  
je s t ch yb a  b a rd z ie j oczyszcza ln ia  z 
p ra w d z iw e g o  zd a rze n ia , g d yż  d o ­
tychczas  ś c ie k i s p ły w a ją  do  O d ry
1 Z a le w u .

M Ó W IĄ  zw olenn icy: Lasek 
A rko ń sk i ulega pow o lne j dege­
neracji. N ie w idać w  n im  gos­
podarskie j ręk i. B u tw ie ją  k ła d ­
k i i m ostki. Zarasta ją ścieżki.
Z achw ian iu  u le g ły  s tosunki 
wodne, o czym świadczą n a j­
le p ie j tzw. suchoczuby (usycha­
jące w ie rzcho łk i drzew). Tego 
stanu n ie  można d łuże j to łe ro -

Śliska jezdnia!
U L IC A  P rzodow ników  Pracy 

w Żydowcach, na odcinku od 
„W isko rd u ”  do jednostk i w o j­
skow ej, ma naw ierzchnię w y ­
konaną z kostek czarnego ba­
zaltu. Jest to w ięc droga szcze 
golnie niebezpieczna dla pojaz­
dów — w ystarczy odrobina w ił 
goci, by opony samochodu t ra ­
c iły  przyczepność. Ła tw o  o nie 
bezpieczny poślizg.

Proponu jem y więc dobrze o- 
znakować ten odcinek trasy, a 
w  przyszłości u łożyć na n im  
naw ierzchnię asfaltową.

(mor)

Dla dzieci-zdrowsze
W S K L E P A C H  z odzieżą i  obu­

w ie m  n ie p o d z ie ln ie  p a n u je  sezon 
je s ie n n o -z im o w y . Ja k ie  będz ie  za­
o p a trzen ie  w  c ie p łe  o b u w ie  d la  n a j­
m ło d szych  — tru d n o  jeszcze p o w ie ­
dzieć. T rzeba  Jednak p rzyznać , iż  
ty m  razem  to , co  p rze m ys ł p rze ­
znaczy ł d la  naszych m ilu s iń s k ic h , 
je s t b a rd z ie j dostosow ane do ic h  
po trze b  n iż  w  la ta c h  u b ie g łych . 
O bok b o w ie m  e fe k to w n y c h , lecz 
n ie  ba rdzo  w skazanych  z m in k tu  
w id ze n ia  o rto p e d ó w  kozaczków  po­
ja w iły  się w  w ię kszym  n iż  up rzed ­
n io  w yb o rze  sznurow ane trz e w ic z ­
k i  na fu te rk u . (su)

Epidemia?
W O S T A T N IC H  d n ia ch  na w ys ta ­

w ach  szczec ińsk ich  z e g a rm is trzó w  
p o ja w iły  s ię  ka rtko  o k re ś la ją ce  te r ­
m in  w y k o n a n ia  u s łu g i. W n a jle p ­
szym  p rz y p a d k u  „le c z e n ie ”  zegar­
ka  t rw a  2 m iesiące. O kaza ło  się bo­
w ie m , że lic zb a  uszkodzonych  ze­
g a rk ó w , k tó rą  szczec in ian ie  p rz y ­
n ie ś li do n a p ra w y  je s t ta k  duża, 
że szczupła k a d ra  z e g a rm is trzó w  
n ie  je s t w  s ta n ie  się z ty m  upo rać . 
C zyżby ep idem ia?

(M )

Notatnik szczeciński
♦  P IE R W S Z E  po w a k a c ja ch  spo t­

k a n ie  K lu b u  A m a to ró w  F a n ta s ty k i 
N a u k o w e j odbędzie  się dziś o godz. 
18 w  SCK „K o n tra s ty ”  p rz y  u l.  
W a w rzyn ia ka  7a. W program ie" prze  
w id z ia n o  g ie łd ę  ks iążek  fa n ta s ty c z ­
n o -n a u k o w y c h .

♦  Z A IN T E R E S O W A N Y C H  nauką  
tańca to w a rzysk ie g o  k lu b  „P o cz - 
ty l lo n ”  zaprasza w  p ią te k  o godz.

119.30 do k lu b u  p rz y  u l. D w o rco ­
w e j 20.

Dni, których mogłem nie przeżyć

Dumanie nad biletem
W Y D A W A Ł O B Y  się, że ku /pow a- g u ru  je  na n im  cena 30 z ło ty c h  1 4« 

m e b ire tu  ko le jo w e g o  je s t czynno«- g roszy  za p rze ja zd  do s ta c ji Szcze­
c ią  ta k  prostą , że na żadne n ie - c in -Ł ę k n o . .  D ru g i w y d a n y  2osta ! 
sp a d z ią n k l m ie jsca  tu  b yć  n ie  m o- przez k o n d u k to ra  w  poc iągu . Pa- 
że. A  je d n a k ... t ra k to w a ł on pasażera le o ic j n iż

P rzysze d ł do  nas C z y te ln ik , o b y  k a s je rk a , gdyż  za p rz e ja z d ‘ ze Szcze 
poka-zac dw a b i le ty  ko le jo w e , oba c in a -Ł ę k n a  do K a m ie n ia  p o lic z y ! 
na tę  samą tra sę  (choć w  p rz e c iw - 25,60 z ł. K to ś  tu  s ię  p o m y lił,  a le  
n ych  k ie ru n k a c h ), oba na ta k i sam k to?
pociąg: osobow y, k lasa  d ru g a , oba — N ie  ch o d z i — p o w ie d z ia ł nas« 
w yp isa n e  ręczn ie . N ie  p o w in n y  się C z y te ln ik  — o te  p ięć  z ło ty c h . Cho- 
w ię c  ró ż n ic  treśc ią . A  p rzecież ró ż - d z i o  zasadę, 
n ią  się i  to  ty m  co  n a jis to tn ie js z e

r5 en^ ' O  Z A S A D Ę , a le  1 o pieniądze,-
P ie rw s z y  w y p is a ła  k a s je rk a  na chodz i n a to m ia s t w  p rz y p a d k u , k tó  

sta-cji w  K a m ie n iu  P o m o rsk im . F i-  r y  l is to w n ie  p rz e d s ta w ił nam  in n y  
C z y te ln ik , p. Ja n  G a w lik  z u l ic y  
L a n g ie w ic z a , p rosząc zarazem  o  in -

17 M A J A  1945 ro k u  w  S ta rg a r­
dz ie  S zczec ińsk im  ko m p le to w a n o  
g ru p ę  o p e ra c y jn ą  p e łn o m o cn ika  
rządu. Z adan iem  k ilku n a s to o so b o ­
w e j e k ip y  b y ło  zagospodarow an ie  
K a m ie n ia  P o m o rsk ie g o  i  o ko lic . 
W śró d  w y je żd ża ją cych  u w ija ł się 
m ło d y  cz ło w ie k  z k a ra b in e m  i  b ia ­
ło -cze rw o n ą  opaską, na k tó r e j w id ­
n ia ły  l i t e r y  M O . B y ł to  TO M A S Z  
S Z K Ó Ł E K .

D z is ia j p o ru c z n ik  S zkó łe k  je s t in ­
s p e k to re m  ds. k a rn o -a d m in is tra c y j­
n y c h  w  I  K o m is a r ia c ie  M O  w 
Szczecin ie .

— P A N IE  p o ru c z n ik u , p rze p ra co ­
w a ł pan w  o rg a n a ch  MO p ra w ie  
35 ła t. J a k i m om en t uw aża pan za 
n a jw a żn ie jszy?

— T R U D N O  ta k  od razu  coś w y ­
m ie n ić . D w a ra zy  o trz y m y w a łe m  
„ w y r o k  ś m ie rc i”  od lu d z i z re a k ­
c y jn e g o  podziem ia  w  p ie rw szych  
p o w o je n n y c h  la ta ch . A le  chyba  mo 
me-ntem. k tó r y  n a jb a rd z ie j u tk w i ł  
m i w  p am ięc i, b y ła  pew na le tn ia  
noc w  K a m ie n iu  P o m o rsk im . P e ł­
n iłe m  w ów czas w a r tę  p rz y  b ra m ie  
obozu  je n ie ck ie g o . B y ło  nas — w a r ­
to w n ik ó w  — k i lk u ,  n a to m ia s t w  
d u żym  b u d y n k u  zg rom adzono  po­
n a d  400 h it le ro w s k ic h  je ń có w . Co 
p ra w d a  w  p o b liż u  s ta c jo n o w a ła  ra ­
dz iecka  Je d nos tka , a le  m im o  w szy­
s tk o  k u rc z o w o  śc iska łem  ko lb ę  au­
to m a tu . W  p e w n e l c h w il i  z a te rk o ­
ta ł  gdzieś w  p o b liżu  p is to le t m a­
szyn o w y . O bok  m n ie  zaczął p ry s ­

kać  ty n k  i  o d ła m k i ceg ie ł. U zm y­
s ło w iłe m  sobie, że to  przec ież k to ś  
do m n ie  s trze la . O d p ow iedz ia łem  
o gn iem . N a d b ie g li ra d z ie ccy  ż o łn ie ­
rze. N ie w id o c z n y  n a p a s tn ik  p rz e r­
w a ł og ień . R u szy liśm y  ty ra lie rą .  
Z n a le ź liśm y  w  p o b lis k ic h  k rz a k a c h  
z a k rw a w io n y  płaszcz z e m b lem a ta -

k k rn o -a d m tn is tra c y jn y c h . Jest to  
t r u d n y  o d c in e k . P o ru c z n ik  S zkó łe k  
tw ie rd z i,  że zawsze w  ty c h  k o n f l ik ­
to w y c h  p rz y p a d k a c h  n a le ży  szu ka ć  
cz ło w ie ka . B o  p rzec ież n a j ła tw ie j 
je s t zebrać w ym a g a n ą  d o k u m e n ta ­
c ję , zaadresow ać l  w ys ła ć . A  o  re ­
sztę n ie ch  się ju ż  m a r tw ią  in n i.

35 at MO SB
m l SA . K rę c iło  s ię  w te d y  po te re ­
n ie  w ie lu  ta k ic h  h it le ro w s k ic h  n ie ­
d o b itk ó w .

W  ta m ty c h  p ie rw szych  p io n ie r ­
sk ich  la ta c h  Tom asz S zkó łe k  roz­
począ ł In n ą  p ra cę  — społeczną. Z 
ra m ie n ia  P o ls k ie j P a r t i i  R o b o tn i­
cze j ucze s tn iczy ł w  p racach  p ie rw ­
szej R ady N a ro d o w e j. B y ł ra d n ym .

M ija ły  la ta . P o ru c z n ik  Szkó łek, 
rz u c a n y  ro zka za m i „z w ie rz c h n o ś c i” , 
co p ew ien  czas zm ie n ia ł m ie jsce  
zam ieszkan ia . U k o ń c z y ł szko łę  pod­
o fic e rs k ą  w  S łu p sku , p ra c o w a ł w  
.kom endach M O  w  Nowogardz-ie, 
S ta rg a rd z ie  1 M y ś lib o rz u . Od k i lk u  
la t  „ z a k o tw ic z y ł”  w  Szczeęlnie w 
K o m endz ie  D z ie ln ic o w e j M O , a oo 
re o rg a n iz a c ji — w  I  k o m is a r ia c ie  
M O . P ro w a d z i tu  s p ra w y  zw iązane 
z  w y s tą p ie n ia m i do  k o le g ió w  ds.

T a k ie  pos tępow an ie  może je d n a k  
s tać się p rzyczyn ą  m a łe j,  lu d z k ie j  
t ra g e d ii.  T rzeba  w  ta k ic h  p r z y ­
p adkach  b yć  i  d o c ie k liw y m  1 c ie r ­
p liw y m ...

— P A N IE  p o ru c z n ik u , a skąd p a n  
ta k  doskona le  p am ię ta  da tę  w s tą ­
p ie n ia  do MO? Bo ro z m a w ia łe m  z 
w ie lo m a  lu d ź m i, k tó rz y  p rzed  d w u ­
dz iestu  czy trz y d z ie s tu  la ty  ro z p o ­
c z y n a li p racę, a le  n ie  k a ż d y  po­
t r a f i  sobie p rz y p o m n ie ć  d o k ła d n ą  
da tę  je j  rozpoczęc ia .

— TO  proste. G dy  ze S ta rg a rd u  
je c h a liś m y  na fu rm a n k a c h  do K a ­
m ie n ia . w y d a n o  nam  le g ity m a c je  
s łużbow e. B y ły  to  k a r t k i  z im ie ­
n ie m  i  n a zw isk ie m . U  d o łu  osoba 
w y s ta w ia ją c a  te  d o k u m e n ty  w p is a ­
ła  da tę  -  17 m a ja  1945 ro k u . W ie ­
lu  m o ich  k o le g ó w , ju ż  p ó ź n ie j, pod

czas w y m ia n y  ty c h  le g ity m a c ji na 
now e, o dda ło  je  do a rc h iw u m . Ja 
sw o ją  zo s ta w iłe m  na p a m ią tkę . 
U w ażam  b o w ie m , że za ty m  s k ra w ­
k ie m  p o żó łk łego  p a p ie ru  k r y je  się 
m o ja  m łodość, m o je  p ie rw sze  ty ­
godn ie  i  m ies iące  ja k ie  p rzeży łem  
na Z ie m i S zczec ińsk ie j. B o  przecież 
b y w a ły  w  m o je j p ra c y  i  ta k ie  d n i, 
k tó r y c h  m o g łe m  n ie  przeżyć.

(Mac/.)

te rw e n c ję  w  s w o je j sp ra w ie . L a ­
tem , Jadąc ze Szczecina do  Eger u 
(W ę g ry ), k u p i ł  b i le t  na p rze ja zd  
k lasą  p ie rw szą . I  zosta ł z n im  na 
łodz ie , bo w  d n iu  w y ja z d u , 2 lip« 
ca, poc iąg  n u m e r 84102... n ie  m ia ł 
w  sw ym  s k ła d z ie  w agonu  k la s y  
p ie rw sze j. Pasażer p o je ch a ł w ię c  
d ru g ą  k lasą , a k o n d u k to r  p o tw ie r ­
d z ił ten  fa k t  na p iśm ie .

Po p o w ro c ie  do k ra ju  p. G a w lik  
n ap isa ł do  C e n tra ln e g o  B iu ra  Roz­
ra c h u n k ó w  Z a g ra n iczn ych  w  B yd ­
goszczy, u l.  D w o rco w a  63 ( ta k  na­
ka zu je  k o le jo w a  p ro ce d u ra ), p ro ­
sząc o z w ro t d o p ła ty  za k lasę  p ie rw  
szą. K on iec .

K on iec?  Czy to , że b iu ro  przez 
dw a m iesiące m ilc z y  ja k  za k lę te  
uw ażać na leży  za f in a ł c a łe j sp ra ­
w y?  D la  te j w y s p e c ja liz o w a n e j ko ­
le jo w e j in s ty tu c j i  fa k ty  są p rzecież 
nad e r ła tw e  do  u s ta le n ia : pasażer 
m ia ł b ile t na k lasę  w yższą, je c h a ł 
n iższą (z w in y  P K P ), a sko ro  ta k , 
to  oczyw iśc ie  P K P  p o b ra ły  w ię c e j 
n iż  się na leża ło . N a d p ła ta  p o w in n a  
b yć  zw rócona . Z  p ro cen tem , k tó ry  
się pasażerow i w  ty m  w y p a d k u  na­
leży.

I  na d  czym  tu  d um ać ty le  czasu?
(ts k ł)

Wyjaśnienie
W  A R T Y K U L E  „N iebezp ieczne  

a n o m a lia ”  w y d ru k o w a n y m  na  ła ­
m ach „ K u r ie ra  Szczec ińsk iego”  w  
d n iu  1 p a źd z ie rn ika  b r .  p isa liśm y  
m .in . o h a n d la rce , na k tó rą  spo­
rządzono w n io s e k  do k o le g iu m . W  
zw ią zku  z za is tn ia łą  p rz yp a d ko w ą  
zb ieżnością  na zw isk  w y ja ś n ia m y , iż  
u k a ra n a  J a d w ig a  B u jn o w s k a  m iesz­
ka  p rz y  u l.  B ogus ław a  24/29.


